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We lito i* mLesięcznR 2 Kor., 
u  codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  oaierzy.

Z przesyłkę poczt w kraju 
i idm  rchii: 

m iesięc . 2  : t - 5 0  h . I ,  2 r k n L  3  K. -  h. 
ki» Ł  tal. 7  K. 5 0  I ł  I  w ysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  !< -  h. J pocztuw . 3 g  K _  h

W Nkmczech: miesięcznie 4 Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koroa 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąźczyzny 17—19.
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Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia (inseraty) za 1 w iem
petitowy iub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz pedtowy lub 
jegc miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL
Donieślenia o - iub..ch, zaręczyn ach 
it.p. wiadomości po t Ker. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia r.a wyraz 6  h. 
najmn.ej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 b. 
Drobnych rękopisów nie zwraca cię.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do. Redikcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza s.ę nadsyłać pod adresem- Administrarya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma , ogłoszenia i reklamacye 
- -  Ni telefonu Redakcyi 541 A'drrrini6tradyi 740.
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Czas odiiowić przedpłatą
n a  l a i i j .

Miecz w rękach szalonego...
Wiedeń, 27 stycznia.

(A) Że madziarzy są jednym z najbardziej patryo- 
tycznych narodów w Europie i że umieją ten patryo- 
tyzm energicznie czynem uwidoczniać na zewnątrz, — 
o te n  wiedziano dobrze. Nikt przecież, nawet lucizie 
dobrze znający stosunki, węgierskie, nie zaawai. sobie 
sprawy że ów patryotyzm madziarski zadokumentuje się 
z taką silą żywiołową podczas wyborów, narzuconych 
narodowi przez Stefana 'Piszę w stanie antykonstytucyj­
nym „ex lex“. ' ‘

Co oznacza ów wynik wyborów węgierskich?
Przedewszystkiem, źe SLefan Tisza jest i zhm  Wę­

grem i człowiekiem ograniczonym i działaczem bez ta ­
lentu politycznego. Gdyby był doorym Węgrem, nie ła­
małby form w samym parlamencie, nie gwałciłby kon- 
stytucyi przez rozpisywanie wyborów nielegalnych i nie 
stwarzałby precedensu, którego potem wróg Węgier 
mógłby użyć do ulegalizowania bezprawia. Gdybjy był 
człowiekiem mądrym, wiedziałby, że opozycya nie wyda 
mu się na łaskę i niełaskę ze związanemi rękoma i no­
gami, lecz zorganizuje opór, i to zorgamzujt z pomocą 
Apponj iego, który jest piewszorzędnym talentem agita- 
torskim dzięki porywającej wymowie dkizięki nieskalanej 
uczciwości osobistej tudzież politycznej: Gd miał ta­
lent polityczny czyli dar przewidywania układu prawdo­
podobnego stosunków, byłby mógł z góry przeczuwać, 
iż podczas wyborów czysto madziarska ludność będzie 
głosowała rrzeciwko niemu jako przeciwko ministrowi, 
broniącemu dual.zmu w dzisiejszej formie, podejrzanemu 
nadto bardzo zasadnie o sprzyjanie absolutyzmowi już 
choćby z racy! osobistego temperamentu.

Co przyniosą wyDory na Węgrzech?
W pierwszym rzędzie upadek gabinetu Stefana Ti- 

szy, być może nawet, postawienie całego gabinetu 
w stan oskarżenia. Stefan Tisza zbyt przechwalał się 
przez dwa miesiące zwycięstwem, którego jeszcze nie 
miał w kieszeni, aby teraz choćby w razie uratowania 
swojemu stronnictwu większości drobnej móc pozostać 
na czele rządu. Zresztą, gayby chciał rządzić dalej, 
ośmieszony i oplwany przez całą maaziarszczyznę, jego 
rządy nie dałyby rezultatów praktycznych, lecz wywo­
łałyby na Węgrzech wręcz katastrofę. Opozycya, odniósł­
szy wielkie zwycięstwo moralne —  choć nie będzie 
miała większości —  nie da gibinetowi Tiszy ani bu ■ 
dżetu, ani nawet zwyczajnego kontyngentu rekruta.
0  stosowaniu zaostrzonego regulaminu z d. 18 listopa­
da 1904 r. Tisza nie może marzyć z dwóch powodów: 
po pierwsze, prezes Izby poselskiej z tytułu starszeń­
stwa. jćzef Madarasz, starzóc, który piastuje mandai nie­
przerwanie od sejmu Preszburski.ogo w 1844 r., zagorzały 
Koszutowiec, odrazu na pierwszem  posiedzeniu ogłosi 
zarywać uchwalę z d. 18 listopada 1904 r. za niebyłą; 
po w tóre , g a y b y  naw et zniesnPhłe o\\ ej uchwały nie na • 
stąpiło odrazu, toć niepodobna stosować regulaminu 
w Izbie, w której opozycya, pełna energii, peina talen­
tów, pełna wiary w rozwój narodovry Węgier, będzie 
liczebnie nie o wiele słabszą, niżeli stronnictwo rządo­
we, zdziesiątkowane, zdemoralizowane, rozgoryczone 
przeciwko swojemu ograniczonemu umysłowo i niefor­
tunnemu wodzowi.

Już w zamian za uchwalenie budżetu i rekruta 
w zwykłej ilości, trzeba będzie poświęcić Stefana hr. 
Tiszę. Na uchwalenie kredytów wojskowycli i na po­
większenie armii, nowa Izba poselska węgiersk. nie 
przystanie tak długo, póki nie otrzyma wielkich, bardzo 
wielkich koncesyj narodowych w dziedzinie wojskowej i 
prawnopaństwowtj. Bez tych koncesyj, np. rozluźnienia 
iorm dualistycznych, opozycya nie pozwoli na uchwale 
nie jednego rekruta i jednego halerza więcej, gdyż bę­
dzie pewną poparcia swych w yborców ; stronnictwo rzą­
dowe zaś, owego poparcia niepewne, nie bęazie się wa­
żyło bez znacznych ustępstw narodowych głosować za 
-żądaniami, nasyłanefm i  Wiednia przez sztab generalny
1 ministra wojny, Niemców, ożywionych tenJencyami 
germanizatorskiego centralizmu.

Powierzenie miecza w ręce szalonego, czyli danie 
władzy niedoświadczonemu i niemądremu pyszałkowi, ja­
kim był jest Stefan Tisza, było wielkim błedem ze sta 
rtowiska interesów dynastycznych gdyż zadaje cios dua 

. izmowi, ale wielkiem szczęściem dla idei narodowej rrm
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dziarskiej, która skutkiem zamachów podjętych przez Ti­
szę, nabrała nowych sił i rozpędu, by znieść ugodę 
z 1867 r.

Zapytujemy się teraz, czy i jaką korzyść osiągnie­
my my, Polacy w zaborze austryackim, z nowego obro­
tu rzeczy na Węgrzech.

Bezwarunkowo, wynik wyborów jest dla nas po • 
myślnym. Moralne zwycięstwo opozycyi na Węgrzech nie 
tylko gwarantuje utrzymanie tamże parlamentaryzmu, lecz 
wypłasza także z ministerstw wiedeńskich wszelkie za­
chcianki podtrzymywania w parlamencie austryackim ab­
solutyzmu, choćby tylko maskowanego. I Austryą <rze- 
ba będzie rząazić nie tylko konstytucyjnie, ale również 
parlamentarnie.

To zysk pierwszy! Powtóre, nie zapominajmy, że 
wczoraj odnieśli zwycięstwo moralne Koszut i Appuuyi, 
a więc dwaj zwolennicy sfederalizowania Austryi, zwo­
lennicy wyodrębnienia Galicyi i Czech, przeciwnicy he­
gemonii centralistycznej niemieckiej. Są za słabi, aby 
nam mogli zrobić podarunek z owego fedeializmu, bę­
dą przecież mieli na tyle siły, aby poprzeć nasze usiło­
wania, celem wywalczenia dla Galicyi tych form sam o­
dzielnego bytu państwowego, które są możliwe do uzy­
skania w monarchią zmuszonej się oprzeć na zasadach 
federaiistycznych.

Słowem, do steru w Budapeszcie przychodzą te­
raz żywioiy, duchowo i politycznie spokrewnione z ży­
wiołami, które w 1867— 1869 r. umiały się przyczynić 
du polepszenia naszego bytu narodowego w Galicyi. 
Ooyśmy ie pomyślne szanse dziejowo-polityczne umieli 
w-’asna. energią lepiej wyzyskać niż wyzyskaliśmy zdo- 
b ;c :e  d*n. w lateefe 1867— 1> > 9! ; ~ '

Przeg ląd  prasy.
(.Urok caratu osłabr nawet dia stańczyków. — Rzeź nie" 
dzielna w Petersburgu i jej wpływ na ruch konstytucyjny- 
— Autentyczne podróż e, odbywane przy biurku reaaKcyjnem).

=  Wieść, zaznaczona wyraźnie w prasie przez 
„Naprzód" krakowski, niesie, że przed kilku dniarni ze­
brali się w Warszawie ugodowcy warszawscy i krakow­
scy celem opracowania nowego „najfoddańszego" —  
mówiąc urzędowym stylem lOsyjskitn —  memoryału. 
Ciekawą będzie rzeczą porównać ten nowy elaDorat 
z dawniejszym, ogłoszonym przez nas we środę „me- 
moryałem 2 3 “ . W każdym razie w ostatnich dniach, tj, 
po wypadkacn petersburskich, „Czas" krakowski zaczy­
na dość lekceważąco mówić o rosyjskim systemie pań­
stwowym. Jeżeli dla kogo przedewszystkiem, to właśnie 
dla szanownej redakcyi tego pisma : „urok caratu osłabł", 
jak czytamy w Nr. 20 „Czasu".

„Fakt ten —  pisze on dalej — pozostanie 
prawdziwy i w razie, jeżeli po ustaniu rozruchów 
ustrój państwa się nie zmieni, i w razie jeżeli pań­
stwo rosyjskie wyjdzie z dzisiejszego przeobraże­
nia w postaci przeobrażonej. Siła narodu rosyj­
skiego może wzrastać w postępie szybkim. Powa­
ga ca atu jako potęgi niewidzialnej, a straszliwej 
w czynie, nawpói nadziemskiej, a ciążącej nad 
połową świata, poniosła klęskę. Rok, który Rosya 
przeżyła, pozostawi skutki. Zapamięta go sobie 
nietylko badacz stosunków' rosyjskich; zapamięta 
go sobie każdy, kto badać będzie losy polityki 
międzynarodowej w Europie", 

l .zytelnicy nasi nic znajdą w tych słowach zape­
wne nic nowego, ale prenumeratorowie „Czasu" po- 
winniby je sobie zapamiętać i ewentualnie przypomnieć 
redakcyi krakowskiego „Tim esa", gdyby w zmienionych 
warunkach zaczęła ona znowu śpiewać z innego tonu. 
Arcy pożytecznemi dla tych prenumeratorów mogą być 
też inne myśli, w tymże artykule zawarte. Niezbyt da­
wno, gdy propaganda moskalofistwa szerzyła się u nas 
v/ najlepsze, za jedną z największych zalet despotyczne­
go rządu rosyjskiego poczytywano umiejętność utrzymy­
wania „ładu i karności społecznej". Słusznie jednak d o - 

wiuda obecnie „Czas":
„Wiemy już dzisia,, do jakiego stopnia naiwnem 

było złudzenie, że despotyzm rosyjski chroni 
państwo od walk społecznych, od rozruchów 1 za­
mieszek, od strzelania po ulicach, od rzezi. Przez 
lat trzydzieści cztery, które upij nęly od Komu­
ny paryskiej, żadna stolica nie widziała tego, czem 
samod^erżawie uraczyło w niedzielę Petersburżan. 
Każdy pyta dziś, czy to  samo nie powtórzy się 
już w innem wielkiem mieście rosyjskiem. N ato­
miast niezmiernie trudno wyobrazić sobie podobną 
demonstracyę i podooną rzeź w> niejedne] stolicy, 
wystawionej na łup wszystkich prądów zachodu

=  Zaznaczyliśmy w poprzedniej pogadance, że 
„Pizegląd" p. Masłowskiego był wprost zachwycony 
mistrzostwem, z jakiem „przewoacy rewolucyi" rosyjskiej 
prowadzą kampanię przeciwko caratowi, Rzeż niedziel­
na w Petersburgu nie zmieniła na razie poglądów tego 
pisma. We wtorek (tj. w numerze 20 z napUem „śro­
da") pisał on, że siia zbrojna, użyta w Petersburgu, 
była bardzo nieznaczna, tak, że „tłum mógłby ją- stra­
tować".

„Widocznie — doaaje — przywódcy jego nie 
chcieli te g o ; jak widać ze wszystkiego, co w Ro- 
syi się dzieje, nie leży w planie dnwódzcćw re­
wolucyi zacząć już walki na noże. Niedzielne 
w Petersburgu wypadki uważamy teay*za dalszy 
ciąg dernonstracyi, której objawy są ciągle potę­
gowane. Ogólny przebieg wypadków każe po­
wiedzieć, że bitwy nie chcieli robotnicy. W tem 
jest myśl polityczna i wojskowa —  obie roztro 
pne. Trzeba z jednej strony pokazać wszystkim, 
że me naród wytacza krew z obrońców despoty­
zmu, lecz przeciwnie, bezoronny, proszący, daie 
sw oją; z drugiej strony trzeba zachować tych 
obrońców despotyzmu w trwożliwej niepewności, 
co będzie, jeżeli ten iud przestanie prosić, a za­
cznie walczyć orężem ? Nadto, petersburskie wy­
padki były z pewnością obliczone na wrażenie, 
jakie powinny sprawić w całej Rosyi, we wszyst­
kich miastach i wszystkich wioskach, z którycn 
puchudzą petersburscy robotnicy i w których mie­
szkają ich żony i dzieci."
Nazajutrz jednak i dni następnych zachwiał się 

„Przegląd" w swych „rewolucyjnych" synipatyach, „wy­
padki petersburskie" wydały mu się za bardzo soeyali- 
stycznemi —  choć mówiąc nawiasem, wcale takiemi 
nie były — i z tego powodu potępił je jako szkodliwe 
dla dążeń konstytucyjnych i zaczął snuć różne, niezbyt 
sensowne domysły.

„Rozrucny —  czytamy w nr. 22 — tak mocno 
zaszkodziły prądowi konstytncyjnemu, że nie mo­
żna dziwić się domysłowi, iż socyaliści, którzy je 
wywołali, działali na rękę czynownictwu. Zaszko­
dziły one bardzo — oby nie stłumiły rego prądu 
zupełnie 1“
Rozwijając ten sam pogląd w nr. 21, „Przegląd" 

wypowiada słuszną w zasadzie myśl
„Kierownicy ruchu konstytucyjnego powinni byli 

pamiętać o tem, że groźna rezerwa, pomruk siły 
jeszcze niepoznanej, niezbadanej, zawsze potężniej 
działa na umysły, więcej przestrasza, aniżeli wyła­
dowanie się tej siły".
Czy „Przegląd" ma jednak słuszność, gdy utrzy­

muje, że „rozruchy" petersburskie zaszkodziły ruchowi 
konstytucyjnemu i być może nawet „stłumiły ten prąd 
zupełnie" ? Nie wdając się w proroctwa, to tylko po­
wiedzieć można, że w walkach wewnętrznych, jak i na 
wojnie pokonanym jest ten, który się ma za pokonane­
go i że „nikt nie zagrzebie ducha wolności, tylko on 
sam siebie". Chóż wszystkie wiadomości, jakie nas do­
chodzą z Petersburga i Rosyi, wskazywać się zdają, że 
konstytucyonaliści i iiberaii bynajmniej za pokonanych 
się nie uważają, inteiigencya po rzezi niedzielnej nie 
osłabia, przeciwnie okazuje tę samą śmiałość i stanow­
czość w stawianiu żądań, ruch zaś robotniczy roziewać 
się zdaje na coraz większe terytoryum.

=  Co się tyczy trzec:ego organu konserwatywnego, 
„Gazety Narodowej", to daleko ciekawszym od jej ro ­
zumowań iest faty, obu ieszczony nawet plakatami na 
rogach ulic, że na jej szpaltach ukazały się „autentyczne 
listy z Petersburga". Dotąd w pismach naszych spoty­
kaliśmy listy i korespondeneye albo bez żadnych dal­
szych określeń, albo z dodaniem słów „własne, specyal- 
ne, oryginalne". „Gazeta Narodowa" wprowadza nowy 
rodzaj listów „autentycznych". Nie dziwimy się Gazecie, 
że ona uznała za potrzebne tak mocno podkreślić 
to, co się może wydawać zrozumiałem samo przez się. 
Juścić jeżeli się drukuje list jaki, to tylko ajtentyczny, 
nie zaś sfałszowany.

Nie dziwimy się, bo, jakeśmy już zaznaczali przy 
sposobności, zaczynają się do prasy naszej i to  ucho­
dzącej za poważną, zakradać dziwne obyczaje. Znalazł 
się np. śmiaty podróżnik, opisujący barwnie rozmaite 
perypetye swoich podróży po Japonii, zdała od ojczyzny 
tęsknił on za naszym białym dworkiem, ze wzruszeniem 
rozmawiał z jeńcami Dolskimi, rozdzielał miedzy nich na­
wet numery „Gazety Narodowej". Okazało się jednak, 
że pan ten nie ruszył się wcale ze Lwowa i podróże 
swe odbywał przy biurku redakcyjnem

W takich warunkach któżby uwarzył, że p. Zapo­
mniany korespondeneye petersburskie du „Gazety Naro
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dowej" pisuje istotnie z Petersburga, ten pan Zapo­
mniany, Który w listach swoich nie podaje a n i  i e d- 
n e g o  f a k t u ,  nie znanego już nam z pism lwowskich, 
lub zagranicznych, ani jednej żywej obserwacyi, ani 
jednego zasłyszanego na ulicy i drgającego prawdą re­
alną słówka, ten p. Zapomniany, który o pałacu, znaj­
dującym się na Newskim Prospekcie, po którym właś­
nie przechadzał się w niedzielę wieczorem powiada, że 

„nie zostało w nim p o d o b n o  ani iedn.rj ca­
łej szyby, kule pocdbijały tynk".
Wprawdzie p. Zapomniany przezornie wyjaśnia 

nam przyczyny, d 'a czego nic nie widział i nie słyszał. 
Oto w ową pamiętną niedzielę

„W dzień było nie sposób wyjść na miasto, 
tak kule świstały po ulicach. Wyszedłem dopiero 
wieczorem .. w ciemności trudr.o było odróżnić". 
Ale ludzie są obecnie tak nfeufni!
P. Zapomniany nie odznacza się barwnością ob­

serwacyi, któ> ą się. wsławił podróżujący do JaDonii p 
Jeżdyński, natomiast ma liczne kwahfikacye inne: mo­
ralne i umysłowe. Oto jak zaczyna np. swój list pi­
sany nrzajutrz po rzezi:

„ Pod p r z y k r e  m w r a ż e n i e m  piszę ten 
list. O J rana krew się leje na micach Petersburga, 
zabito już podoono około tysiąca ludzi, nie licząc 
tysięcy ranionych".

O J stałego mieszkańca Rosyi, bacznie obserwującego 
życie wiele zapewne dowiedzieć się możemy. Istotnie 
tez, mówi on rzeczy dość niespodziewane. Tak np. rząd 
rosyiski, o którym skądinąd wiemy, że strajki robotni­
ków tłumi stale bagnetami i kulami, a strajkujących 
traktuje jako przestępców politycznych, rząd ten, jak 
zapewnia korespondent:

„w Każdym zatargu pomiędzy robotnikami a pra­
codawcami staje po stronic pierwszych" i „ d u s i  
pracodawców na korzyść robotnikc5vv“.
Pomimo to (o niewdzięczności!), jak czytamy

dalej:
„Następnie robotnicy zaczęli nienawidzić swo­

jego najlepszego sprzymierzeńca i opiekuna, biu- 
rokra yę, uważając ją za wroga".
Bardzo słusznie zrobiła „Gazeta Narodowa", do­

dając przymiotnik „autentyczny", bez jej solennego bo­
wiem zapewnienia niktby w autentyczność listów p. Za­
pomnianego upierzyć nie chciał. Obawiamy się jednak, 
że niedługo i dodanie tego wyrazu nie oędzie poskramiało 
nieufności ludzkiej. Z korcspondencyanń rzecz się ma 
tak, jak z perfum, mi. Onego czasu, gdy kupiłeś flako­
nik ■/ nap sem „yioletta", mogłeś być pewnym, że 
masz do czynienia z ekstraktem fiołków. Gdy potem 
zaczęto perfumy te fałszować, autentyczne oznaczano 

Ver.i Yioletta .;DziS jednak i w  /e rę  Vioiettą" pu­
bliczność r. e wierzy i podobno nie bez racyi.

O d g ło s y  w o j  o j *
Najhaniebniejsza kapuulac/a.

(n) Mamy nakoniec zupełnie wiarogoar.e wiadomo­
ść. o stanie Portu Artura przed kapituiacyą. Dr. Morris- 
son, słynny korspondent „Timesa" w Pekinie, zwiedził 
twierdzę i forty tymi dniami; wiadomo, że jestto czło­
wiek bardzo szeroko zestosunkowany na dalekim Wscho­
dzie, że z jego opinią i wpływami liczą się poważnie 
europejsKie mocarstwa. Jego sprawozdanie, które tu po­
dajemy, wywołuj*; mimo daleko więcej dziś aKtualnycli 
wypauków w caracie, niezmierne wrażenie w sterach 
wojskowych i politycznych. W świetle tej rejacyi, po­
partej cyframi pochodzącej z takiej strony,' zdumiewać 
się trzeba nad bezczelnością tylu raportów Stossla Jo 
cara... a zara-em dziwić się, że cesarz Wilhelm nie po­
czekał, j tk to dr. Morrisson slusz;.:e zaznacza, na ra­
porty swoich własnych reprezentantów, oficerów niemie- 
ck.ch w Porcie Artura, zanim ozdobi! Stossla najwyż­
szym orderem wojskowym i wyraził mu swoje monarsze 
uwielbienie.

Oto owo spraw ozdanie:
„Dzięki uprzejmości japońskiego generalnego szta­

bu mogłem zwiedzić Dalny i Port Artura, teraz co do­
piero wróciłem do Pekinu. Byłem świadkiem rycerskiej 
dobroci, z jaką Japończycy traktowali rosyjskich jeńców, 
widziałem '-yurnfalne wkroczenie zwycięzców do twier­
dzy i brawni udział w religijnych obrzędach na cześć 
p ległych bohaterów. Woino mi było chodzić wszędzie, 
pokazano rni przepotężne forty; chodziłem po mieście, 
w to arzystwie sławmego oficera, który dowodził ma- 
rynarsKą brygadą oblężniczei armii, zwiedziłem każdy 
rozbity lub zanurzony w wodzie wojenny statek, tak 
w porcie, jak w poprzek wstępu do portu.

Kto tego wszystkiego nie oglądał, ten sobie nie 
zdoła wyobrazić, jak kolosalnie potężne pozycye zajmo- 
w ali Rosyanie, jak n Jludzk i .h prawie trzeDa było czy­
nów bohaterstwa ze strony oblegających napastników 
Żołnierze rosyjscy bror.iii Portu Artura świetnie, opór. 
był długi czas dzielny, ale śmierć generała Kondrateńki 
(16 grudnia), twórcy i kierownika planu obrony, była 
dla obrońców ze względu na ich moralne usposobienie,

taką katastrofą, iaką dla floty rosyjskiej śmierć admira­
ła Makarowa.

„Żaden z zagranicznych oficerów, obecnych w Por­
cie Artura, nie może wytłumaczyć

pow odu kapitulacyi.
Brak ludzi z pewnością jej nie tłumaczy. Chirurg sztabu, 
Bałaszew, omawiając warunki kapitulacyi, ośw iadczył, że 
z 25.000 załogi tylko 5.000 było zdolnych do służby 
czynnej, a reszta 20.000 była w szpitalach. Stossel 
zmniejszył tę liczbę zdolnych żołnierzy do 4.0C0 i do­
dał w swoim raporcie, że z powodu nadmiernych tru­
dów tylko 28 oficerów pozostało zdrowych i całych. 
Tymczasem Japończycy zastali w twierdzy więcej niż 
20.000 silnych, zdrowych żołnierzy, zdolnych do walki. 
Wszyscy byli dobrze odziani, dobrze wyżywieni, 

oyło wśród nich kilkuset zupełnie zdrowych 
oficerów.

Japończycy zapewniają, że w ciągu całego oblężenia nie 
było więcej, niż 200 rosyjskich oficerów' zabitych i ran­
nych. W szpitalach było 14.000 ćhorych ze wszystKich 
klas ludności, między nimi niewielu było rannych; zna 
czna ich liczba chorowała na szkorbut Iud reumatyzm a 

wieiu udawało chorobę, zwłaszcza oficerow !“
Ani też brak amunicyi nie był powodem kapituia- 

cyi. Japończycy widzieli pierwszą zaf>owiedź poddania 
się twR dzy w fakcie lekkomyślnego marnotrawienia 
amunicyi karabinowej, gay przez cale dwa ani żołnierze 
rosyjscy strzelali ze wszystkich obronnych stanowisk zu­
pełnie bez ce lu ! A jednak, mimo to i pomimo że dużo 
amunicyi WTzucono w portową przystań, bardzo znaczna 
jej ilość pozostała. Trzy magazyny wyleciały w powie­
trze, ale największy z wszystkich, położony przy skła­
dzie torpedów, na południu od zachodniego portu, zo­
stał nietknięty i jest 

od piwnic do strychów pełen amunicyi wszelkiego  
rodzaju!

Nie spowodował kapitulacyi niedostatek żywności, bo 
było jej aż nadto dosyć przynajmniej jeszcze na trzy 
miesiące —  nawet, gdyby był ustał dowóz dżonkami 
ze stałego lądu. Wody portarturskie są pełne ryb, 
w twierdzy było jeszcze 2 000 koni zdrowych. Nie re- 
kwirowano Wcale zapasów z magazynów nierządowych. 
W jednym wieikim budynku obok warsztatów okrętowych 
znaleźli Japończycy 6 tysięcy ton mąki nietkniętej, wy 
ładowanej na krótko przed kapituiacyą z angielskiego 
parowca „King Arthur"; w wielu magazynacn nierządo­
wych pozostała obfitość rozmaitej żywności. Pozostał 
także ogiutnny zapas w ina szam pańskiego i innych, 
oraz lekarstw i chirurgicznycn potrzeb. W jednym jedy­
nym magazynie zostałc, ji. p. przeszio 4 tysięcy butelek 
wódki któće załoga zTrt&owała w nocy 31 grudnia. ,

Mrozy nie tłumacza kapitulacyi, bo czas Dyl -ła­
godny, wojsko było doskonale zaopatrzone w deplą 
odzież, a w dodatku pozostawały ogromne stosy drzewa 
opałowego, torfowych cegiełek i wielkie składy węgla 
koło kolei i w prywatnycn dom acn; w samym warszta­
cie okrętowym było jeszsze 70 000 ton węgla, z któ­
rych 32.000 walijskiego.

Nakoniec, powodem kapnuiacyi nie był brak schro­
nienia. Dr Morrisson opisuje bardzo szczegółowo ODa 
miasta, Stare i Nowe. W ostatniem prawie niema bu­
dynków uszKodzonych, wspaniale koszary nad zatoką 
Torpedową są nietknięte. Japończycy nie marnowali 
strzałów na gmachy i budynki, rzucali je na warsztaty, 
magazyny i okręty. Część tylko Starego miasta jest 
zburzona, reszta nie okazuje żadnych śladów uszkodztń; 
pałac namiestnika został zaledwie dotknięty przez odłam 
jednego pocisku, jedna bomba padła tu i przy cerkwi, 
rezydeneya Smyrnowa : Stossla są nienaruszone. Budynki, 
klóre należały do Czerwonego Krzyża, a o Których 
Stossel donosił, że były celein częstych strzatow japoń 
skich, nie noszą żadnych śladów kul czy bomb".

Teraz co do okrętów \  porcie stoją trzy statki 
szpitalne; Angara", „Kazań" i „Mongolia". Pierwszy 
z nich, gdy go otoczyły wojenne okręty, szukające 
schronienia bhzko jego flagi... zostat rażony i lekko 
uszkodzony jednym pociskiem. Wszystkie trzy  są atoli 
w doskonałym stanie. Wiele parowców, statków porto­
wych i lodzi torpedowych leży na dnie morsidem, ale 
w taK płytkim wodzie, że wydobycie ich nie przedstawia 
żadnej trudności. Stare przystanie warsziaiowe (doki) 
mogą być łatwo naprawione, nowe i niewykonczone 
jeszcze są nieuszkodzone. Okręt bojowy „Bajan" leży 
bokiem i może być naprawiony, tak samo „Poltawa", 
„Pereświet" i nawet „Retwizan". , Pobieda" i-,,-Seba- 
stopol" są stracone. P-awie wszystkie te okręty zatopili 
ich właśni komendanci, choć miały ludzi, żywność, amu­
nicyi, dzia! i najlepszego węgla podosiatkiern na powrót 
do Rosyi.

„Nigdy nie było jaskrawszej ohydy moralnej —  
pisze dalej korespondent „Timesa". Zagraniczni oficero­
wie zapewniają, że ludność nie zasługiwała na żadne 
współczucie.

Cywilna ludność niedoznala w ciągu oblężenia pra­
wie żadnych cierpień niezwykłych. W twierdzy Dyto 500 
kobiet, z których 50 nierządnic. Dżonki dochodziły sta­
le, zwoziły regularnie >-} wność, czasem po 50 w ciągu

jeanej deby. Wszytkie relacye składają całą winę na ge­
nerała Stossla, który, gdyby nie był spotykał się z ener­
gicznym oporem Kondrateńki,

byłby kapitulował w iele tygodni wcześniej.
Wszystkie relacye potępiają większość rosyjskich 

oticerów, którzy obawiali się daleko więcej brakj wy­
gód i zbytków, aniżeli braku amunicyi. Wszystkie rela­
cye wychwalają odwagę prostych żołnierzy i oficerów 
niższej rangi, zmuszonych nadto często słuchać hanie­
bnie głupich rozkazów. Wszystkie relacye świadczą je- 
dnozgodnie, że
nikt mniej, niż Stossel nie zasługiwał na nazwę bo­

hatera.
Ci, którzy poznali stan obecny twierdzy, porównu­

jąc swoje naoczne przekonanie z osłupiająco fałszywymi 
raportami generała Stossla, oaczuwają zamiast współ­
czucia głęboką pogardę i są pewni, że 
haniebniejszej kapuuiscyi hlstorya dotychczas me za­

pisała.
Gdyby więc —  kończy dr. Morrisson — cesarz 

Wilhelm był poczeKał, aż otrzyma raporty niemieckich 
i innych wojskowych „attaches", nie nadałby nigdy or­
deru „pour le merite" generałowi Stósslowi".

Nigdyby osobistość taka, jak dr. Morrisson, nie 
wystąpiła z ijokumentem, jak powyższy' —  nigdyby taki 
organ, jak „Times", dokumentu tego światu nie ogio- 
sił, gdyby takty’ i wnioski w ten sposób podane nie 
były prawdziwe i słuszne, gdyby nie mogły być każdej 
chwili najwszechstronniaj wykazane i uzasadnione.

Stossel, który przea trzema dniami wyruszył na 
francuskim parowcu z łdong-Kong, wysiądzie na ląd 
może dopiero w Marsylii. Czy wróci do Rosyi?

Nie omyliliśmy się, gdyśmy zeszłego poniedziałku 
wyrazili domysł, że

rewolucya w caracie przyśpieszy akcyę w  Man- 
dżuryi.

Korespondenci angielscy i biuro Reutera donoszą 
o rozpoczętej wielkiej bitwie nad rzeką Sza. ' Do tej 
pory wiadomo tylko, że pierwsze powodzenia są po 
stronie Japończyków, nie w iemy atoli, ezy akcya jest 
ogólna na całym froncie, - czy też tylko na skrzydiacli 
wschodnich, gdzie generał Rennenkampf miał wykonać 
śmiały ruch flankowy, zajść tyły japończyków w okoli­
cach Liaojangu. Czekamy na dalsze depesze.

Ministerstwo japońskiej marynarki ogłasza natych­
miastowe rozpoczęcie formacyi nowej eskadry, która b ę ­
dzie miała „zadanie specyalne", trzymane w ścisłej ta­
jemnicy.

Przypuszcza się, że eskadra, która będzie gotową 
w końcu lutego, podejmie blokadę Władywcstoku. 

°orządki wojenne.
„Wostocz. Abozr." donosi, że d. 23 grudnia o po­

ciągu syberyjskimTNr. 3, jąaącym do Rosyi, wśród m- 
niśnzy lannyeh rozpoczęły się masowe wymiot. i bie­
gunka. Podczas nies.enia pomocy - iekarSKiej* wyjaśniło 
się, iż żołnierze przed w y ru sz  >ern z irkucka byli na­
karmi.ni w szpitalach Czerwonego Krzyża konserwami 
mięsnerni, po których odrazu poczuli, że są chorzy. Na 
staryi Połowinnaja rozpoczęły się wymioty i biegunka 
z iaKą gwałtownością, że żoH erze, rozmawiający z le­
karzem, nie ądolali odpowiadać r,a pytania skutkiem 
ostrych przypadłości. -j-

„Graźdanin" informuje, że „nawet jenerał guber­
nator w Irkucku nie ma cukru i niebawem pozoawiony 
będzie światła sztucznego. Brak nafty też sprawia, że 
wszystkie zakłady naukowe są zamknięte.'* Ks. Miesz- 
czerskij pyta: Cóż czynią w całej Syberyi, zwłaszcza, że 
droga syberyjska nie przyjmuje żadnych innych ładun­
ków, prócz wojskowych ? Należy zorganizować transpor­
ty na kolach i przyspieszyć w ten sposób przewóz, „bo 
przecież nie można pozwolić na to, żeby Syberya miała 
umrzeć z głodu".

Wreszcie podają pisma taKą krótką informacyę: 
„Z rozporządzenia właściwych władz wojskowych oraz 
ministeryum kornunikacyi, prowadzone jest obecnie su­
rowe śledztwo w sprawie wykrytych nadużyć przy prze­
wożeniu różnych rzeczy, wysyłanych na połrzeDy armu 
na Dalekim Wschodzie".

2  c a r a t ^ i i ,

„ lim e s11 o KrtHestwie i Księstwie.
(n) Paryski korespondent „Timesa" wystąpił one- 

gdaj ze swojej roli. aby nam dać radę i przestrogę. 
Należy ufać —  telegrafował — że pogłoski, jakie dziś 
krążą o prawdopodobnem rozlaniu się rewolucyjnego 
ructui na Królestwo Polskie, nie sprawdzą się w faktacłi. 
Wiadomo powszechnie uik generał Murawiew (!) przy­
wrócił porządek w Warszawie w 1863. Nie ulega wąt­
pliwości, że metody jego zastałyby dziś powtórzone —  
ale może się stać coś gorszego. Korespondenci, dobrze 
obznajomieni z sytuacyą w Polsce rosyjskiej wyrażają 
obawę, że ruch powstańczy w Królestwie, jeżeli w ybu­
chnie, rozciągnie się także na niemiecką Polskę, gdzie 
pruskie ciemięstwo wytworzyło stan ogolnego rozgory­
czenia. Polacy rosyjscy i pruscy niech w tej krytycznej 
chwili nie zapominają r. 1848 w Węgrzech Niech so-

Najstarszy magazyn kwiatów

A n t .  K l i m o w i c z a  i  S y n a
— — we Lwowie, plac Balicki 1. 14. — —

Adies telegraficzny: Antoni Klimowicz, i tyć w.

W .  A D A M S
u l .  S o b i e s k i e g o  i .

poleca bukiety weselne, balowe, kotylionowe w najmodnieiszem ułożeniu. Kwiaty cięte 
jak róże, gwoździki, konwalia, bez, riołki up, po jak najniższej cenie. Za świeżość gwa­

rantujemy. Bogato 'Ilustrowany cennik na zadanie gratis i franco. 004
sataaa— cm aaaa rrran ggeeaag; wnawa s—i ™ - * ™  a »■'—— a , m ,

Firanki koronkowe, Materye meblowe, Dywany. Pliodniki. Porty ery, 
|  Kapy, Serwety, 'X a , p e t y 7\  Linoleum, Ceraty. kokosowe dep­

taki, Skórki angora, Derki do podróży i i. p. 570
K I
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Die przypomną ówczesną interwencyę rosyjską, która 
zgniotła rewolucyę madziarów.

Cesarz Franciszek Józef oświadczy! pewnego razu 
jednemu z moich znajomych, że Rosya interweniowała 
wtedy nieproszona, t. j. że on sam o tę interwencyą 
nie prosił. To co zrobił car w 1848 aby słumić ruch 
rewolucyjny na swoich granicach, może dziś zrobić ce­
sarz Wimelm11.

A jednak liczą się z opinią zagranicy.
„Rosyjska Agencya telegraficzna11 rozesłała do 

wszystkich dzienników europejskich za pośrednictwem 
„Biur korespondencyjnych11 i „Agencyj" następujący te­
legraficzny komunikat o charakterze wybitnie półurzę- 
dow ym :

„Niekorzystne wrażenie, jasie za granicą wywoła­
ło mianowanie generała Trepowa generał-gubernaiorem 
Petersburga, wywołało tu zdziwienie. Tutaj mianowaniu 
temu przypisywano zupełnie odmienne znaczeme, jak na 
to wskazuje wzmocnione stanowisko giełdy. Nominacyę 
generał-gubernatora uważano za zarządzenie czasowe, 
wskazane ze względu na nadzwyczajne wypadki. O stat­
nie zajścia wskazały bowiem, że polieya nie była w sta­
nie zapanować nad ruchem robotniczym, albo nim kie­
rować Ponieważ robotnicy zeszli na grunt żądań poli­
tycznych, daiej ponieważ stosunki obecne wymagały te­
go. uważano za stosowne powołanie osobistości zaopa­
trzonej w specyalne pełnomocnictwa celem zaprowadze­
nia spokoju, który jest pierwszym i nieodzownym wa­
runkiem reform. Niesiusznem jest przeto, jeżeli ktoś 
mianowaniu generał-gubernatora przypisuje znaczenie 
zwrotu polityki wewnętrznej w kierunku reakcyjnym. 
O koliczność, że nowy generał-guDernator uważał za 
pierwszą swą czynność podpisanie wraz z ministrem 
skarbu odezwy do robotników, w której zapowiada, że 
już przystąpiono do roboty na polu socyalnego ustawo­
dawstwa, świadczy, że nominacya nastąpiła nie w celu 
zaprowadzenia spokoju środkami gwałtownymi i nie 
w celu represyi, ale przywrócenia tadu zapomocą zaspo­
kojenia żądań ludności.

Położenie wcale nie polepsza się.
Mimo rzezi petersburskiej rewolucya w caracie ra­

czej wzmaga się, niż słabnie. Jestto tak widocznym fa­
ktem, że mimo zaprowadzenia cenzury na teiegramy pry­
watne i utworzenia w ten sposoD poprostu monopolu 
dla ofieyalnej „Rosyjskiej Agencyi telegraficznej11, nawet 
ta \gencya nie jest w stanie ukryć faktu, a raczej on 
wydziera się na jaw poprzez jej kłamstwa tak, że coraz 
to  cofać i zmieniać mus. swoje doniesienia.

świadczy o tern następujący jej telegram z Mo­
skwy : „Położenie niewyjaśnione. W niektórych fabrykach, 
gdzie już podjęto pracę, powtórnie rozpoczęto strajk. 
Drukarnie spełniły wszystkie żądania robotników. Zna­
czniejsza s rupa członków Rady miasta zamierza zwołać 
nadzwyczajne posiedzenie Rady w sprawie stiaiku, guyż 
miasto 'ntereso wane jest w wielu przedsiębiorstwach.11

Ruch w ziemiach polskich.
Wedle telegramu „Ros. Ag. teł." z Kowna zgro­

madzenie właścicieli fabryk, które odoyło się pod prze­
wodnictwem gubernatora, uchwaliło mimo trudnego po 
łożenia przemysłowego, podwyższyć place robotników. 
Oprócz łego ma być utworzona komisya pod przewo­
dnictwem gubenw ora, aby wraz z zastępcami fabry­
kantów i robotników obradować nad kwestyą poprawy 
doli iobotnikow.

Z sali sądowej.

Nowy proces ..siczowy"
Kołomyja 26 stycnia 1905.

(Drugi dzień rozprawy).
Dziś przesłucniwano innych żandarmów, lecz już 

zzaprzysiężonych. Żandarm S o c h a  zeznaje, podobnie 
jak Puszka, obc.ąźająco dla oskarżonych. Krytycznego 
dnia pełnił służbę pod komendą Puszki i jemu to przy­
padło w udziale, po aresztowaniu Solomejczuka, w cha­
cie. dawać baczenie na tłumy ludzi zgromadzonych na 
podwórzu, a równocześnie uważać, aby przyeresztowa- 
ny nie umknął, o hucułach przed założeniem pierwszej 
„Sfbzy11 wyraża się jako narodzie potulnym i cichym. 
Dopiero od czasu zawiązania Siczy zaczęli się burzyć, 
odgrażać, iż nie potrzeba im sądów, bo sami sądzić 
będą Zauważył tez, że w czasach tych nosili noże 
serbskie, a nawet i owego krytycznego dnia kilku je 
miało-

Świadek B u r d  z a ,  żandarm, zeznaje jasno, ró­
wnież niekorzystnie dia obciążonych. Przedstawia ów 
pochód d. 25, który się odbywał przy odgłosie trąbek 
i wśród śpiewów: „Hej tam na hori Sicz ide11. O hu­
cułach przed powstaniem „Siczy11 i po, wyraża się tak, 
jak i poprzedni świadek. Wpływom nowych towarzystw 
przyoisuje owa zmianę w usposobieniu łagodnych przed­
tem hucułów.

Dalszy świadek Q a 1 e w i c z, nauczyciel z Dołho- 
pola, zeznaje niepewnie i bojaźliwie. Przesłuchiwany był 
tylko go do mowy Solomejczuka. Powtarza z niej nie­

które zdania, podobnie jak mówił przed tryounałem So- 
łomejczuk. , Omotanie pająków11 rozumiał: omotanie 
ciemnoty, nie odnosiło się ono Jo  władzy i urzędników,
0 których rnówii Sołomejczuk później. Wiarygodność 
tego świadka zachwianą została następującym epizodem. 
Na zapytanie przewodniczącego oświadcza Galewicz, że 
nowomodnych Kolend Hrycia Szczypkowi nie czytał
1 egzemplarza nie miał. Przewouniczący przypomina mu, 
że miał je nawet kupić od ks. Popiela. Świadek zaprze­
cza temu. Ks. Popiel jednak powtarza świadkowi w oczy, 
że kolendy leżaiy na maszynie, świadek wziąi jeden 
egzempiarz i na maszynę położył 20 ct. Świadek za­
kłopotany przeczy temu, w końcu oświadcza, że „nie 
przypomina sobie11.

Św. I s t e r o w i c z ,  woźny sądowy z Żabiego, 
był podczas zajścia, przyznaje, że położenie żandarmów 
było takie, iż potrzebowali pomocy. Wogóle zauważył, 
że lud był wzburzony. O hucułach wyraża się jak i żan­
darmi i twierdzi, że „Sicze11 dopiero przerobiły hucuła. 
Na pytanie prokuratora, czy spotykał się ze słowem 
„kozaki11, odpowiada, że tak; sami bowiem „Siczowcy11 
o sobie tej nazwy używali.

Następnie przesłuchiwano hucułów, nawet człon­
ków „Siczy11 na fakt przyaresztowania Solomejczuka. 
Oświadczają oni, że żandarm Puszka wezwał Sołomej- 
czuka w imieniu prawa, ażeby szedł za nim. Na to od­
powiedział Sołomejczuk, że pójdzie „ale musi się naj­
pierw najeść11 Po jakimś czasie wezwał żandarm Solo­
mejczuka po raz drugi, wtedy on oświadczył: „Jak pa- 
nycz bude tak napyraw’ (naglił), to znajdut sia ludy, 
kotri rnene ne datut“ (nie dadzą). Inni stwierdzają, że 
miał powiedzieć, że jak zechce go wziąć głodnego, to 
dobrzy ludzie go nie dadza. C. d. n.

Gniazdo pająków.
Lwów 28 stycznia.

Równocześnie z rozprawą przeciwko Napiórko­
wskiemu, odbywała się przed trybunałem karnym przez 
ostatnie dwa dni, przedwczoraj i wczoraj, rozprawa 
przeciwko bandzie lichwiarzy złożonej z sześciu najruch­
liwszych członków czarnej giełdy.

Znakomicie zoiganizowaną szajkę stanowili Juliusz 
N e u w e 11. jakób D o 11 e r, Jozef F 1 i e g, Szymon 
Leib M e n k e s, Samuel H i r s c h i Herman P f a u — 
typowe figury, cieszące się wielkim mirem na walach 
Hetmańskich.

Operacye ich finansowe zajmują kilkadziesiąt stron 
aktu oskarżenia, który obejmuje okres działalności od 
roku 1900.

Szetem bandy Dył Neuwelt, reszta dostarczała mu 
klientów, niektórzy, jak Doller, operowali ponadto na 
własną rękę. Operacye zacnyBh wspólników były tego 
rodzaju, że np. pożyczający 280 k o r , wystawiał weKsel 
płatny na trzy miesiące na 500 koron. A to był interes 
gotówkowy stosunkowo jeszcze bardzo dobry. Z zami­
łowaniem uprawiała banda operacye innego rodzaju. 
Klient otrzymał n. p. dywany, za które wystawił w e­
ksel na 1.200 koron a dywany te faktor wyrabiający 
pożyczkę natychmiast zastawił za 300 koron, klient 
otrzymał makaty, za które wystawiał weksel na 400 
kor. a faktor zastawił je za 130 kor., klient otrzymał 
3 puhary srebrne za weksel na 950 kor., a puhary na­
stępnego dnia faktor sprzedał za 700 koron i t. p.

Przedmioty te znajdowały się potem napowrót 
u Neuwelta. Jednym z klientów Neuwelta był areszto­
wany podpułkownik-audytor Hekajio, który za pożyczone 
l.lu U  koron, zapłacił samych odsetek 800 koron. Pe­
wien purucznik huzarów, który pożyczył 7.700 koron, 
wystawił weksel na 9.800 koron, osobno zaś tytułem 
prolongaty zapłacił 440 koron. Rozumie się, że „za fa- 
tygę“ brali faktorzy osobno grube sumy.

Cały szereg ludzi zrujnowanych materyalnie, ofi­
cerów, którzy potracili szarże —  to skutek działalności 
szajki.

Przed trybunałem, któremu przewodniczył r. Wierz­
bicki, przesunął się długi szereg wyzyskanych, począw­
szy od znanych z bruku „złotych11 młod-ńeńców, po­
trzebujących pieniędzy na hulankę, aż do poważnych oj­
ców rodzin, których bieda wpędziła w szpony lichwia­
rzy. Większość świadków to oficerowie i urzędnicy wyż­
szych i niższych stopni.

Oprócz występku lichwy oskarżyła Neuwelta pro- 
kuratorya za przekroczenie przekupstwa. Mianowicie po 
rewizyi u niego udał się Neuwelt do pomieszkania ko­
misarza policyi p. Stankiewicza i wręczył mu banknot 
tysiąckoroncwj za to, aby mu wyda! skonfiskowane u 
niego podczas rewizyi, notatki odnoszące się do prowa­
dzonych przez niego „interesów11.

Rozprawa zakończyła się wczoraj. Po kilkugodzinnej 
naradzie ogłosił trybunał wyrok, którym skarano Neu­
welta za występek lichwy z § i 4 tudzież za przekup 
stwa na 5 miesięcy ścisłego aresztu, oraz na grzywnę 
w kwocie 1000 koron, z możliwością zamiany grzywny 
na 50 dni aresztu, Menkesa za występek pomagania 
w lichwie na 2 tygodnie ścisłego aresztu, oraz grzywnę 
w kwocie 60 koron, z możliwością zamiany grzywny na 
3 dni aresztu , resztę podsadnych uwolniono.

Japończycy o nas.
Od p. Juliusza Tennera otrzymujemy następujące 

p ism o:
Na życzenie Szanownej Redakc\i „Słowa Polskie­

go11 chętnie pospieszam podzielić się z czytelnikami 
Waszego pisma wiadomościami, otrzymanemi bezpo­
średnio z Japonii.

Jak szanowni czytelnicy „Słowa Polskiego11 za­
pewne sobie przypominają, bawił w lecie r. 1903 
w mieście naszem p O u c h  i, radca rządu japońskiego 
i referent gubernialny na Formozie. Poznawszy p. 
Ouchiego przypadkiem w podróży, służyłem mu we 
Lwowie jako cycerone i oatąd pozostajemy ze sobą 
w bardzo uprzejmych stosunkach listownych, których 
oddźwięki niejednokrotnie pojawiały się w „Słowie 
Polskiem11.

Wróciwszy do ojczyzny, przysłai mi radca Ouchi 
przekład niemiecki (drukowany w Tokio) bardzo cie­
kawego dzieła dra J u a z o N i t o b ś  p. t. , Busnido, 
dusza Japonii11, napisanego w oryginale po angielsku, 
dzieła, które po wybuchu wojny na dalekim Wschodzie 
nabrało niezwykle ciekawej aktualności.

Na książkę tę zwróciłem uwagę, komitetu re­
dakcyjnego „Wiedzy i Życia11, wydawnictwa „Związku 
naukowo-literackiego11 we Lwowie, które skwapliwie 
podjęło się wydania polskiego przekładu. („Wiedzia i Ży 
cie11, serya 111., tom 3-ci). W przedmowip (pióra prof. 
dr. Jana Pawlikowskiego) wydawcy zwracają uwagę na 
niezmiernie żywą aktualność czieika, które staje się 
wprost jakby komentarzem wypadków, rozgrywających 
się obecnie na daiekim Wschodzie „To, co wydawało 
się w książce odległem — że przytoczę dosłownie ten 
ustęp, ważny Jla zrozum.enia odpowiedzi, jakiej nań 
udzielił autor Bushida — w świetle tych faktów staje 
się blizkiem ; co wydawało się hyperbolą, przedstawia 
się jako prosty i skromny opis rzeczywistości. Ale, 
oprócz znaczenia aktualności, książka ta ma jeszcze 
inne, może głębsze. Uczy nas ona, że siłą, która pro­
wadzi do zwycięstw sztandary Japonii, jest jej etyka. 
Fakt, który w okręgu europejskiej cywilizacyi wydaje 
się dziś —  niestety — prawie niewiarogodnym... To 
też mimo wszystko, co czytelnika w książce tej obco­
ścią swoją razić będzie, nie zamKn,e on jej bez głębo­
kiego wzruszenia

I kto wie, czy przyczyna, co wzruszenie to wy­
wołuje, nie jest także ziarnem, któremu Janem będzie 
tak zakiełkować na gruncie zarozumiałej cywilizacyi Za­
chodu, jak zakiełkowało owo, które rzuciła była sztuka 
japońska... Byłoby to aziwnem zrządzeniem losu, gdyby 
w ten sposób znalazło rozwiązanie hasło „żoitego nie­
bezpieczeństwa"; gdyby ono streściło się w przeciwsta­
wieniu rycerskiej etyki Bushido niebezpieczeństwu roz­
bójniczego „białego" imperyalizmu, schodzącego coraz 
bezczelniej z gruntu etyki i pravfa na grunt brutalnej 
przemocy, depcącego coraz bezwzględniej, w imię rze­
komych przyrodzonych przywileiów, przyrodzone prawa 
narodów... Na Każdy sposób dowiedzie ta książka, peł­
na zapładmających myśli, że historya ludzkości jest 
ucztą zbiorową, na którą lud każdy przynosi swój przy­
czynek, i że jest ona tem obfitszą i bogatszą, im wię­
cej zasiada uczestników; że zamach zatem na każdą in­
dywidualność narodową jest zubożeniem zbiorowego 
ludzkiego ducha, jest zbrodnią przeciw ludzkości".

Przesyłając z obowiązku grzeczności p. Ouchiemu 
! na ręce jego profesorowi Nitobe przekład polski „Bu­
shido", wraz z tłumaczeniem przedmowy, przedstawiłem 
zarazem prośbę wydawców do autora o napisanie przed­
mowy dla drugiego polskiego wydan.a „Bushido". Rad­
ca Ouchi złożony był niestety jeszcze od sierpnia 1904 
roku choroba i przebywał dla kuracyi w Kamakura, 
miejscowości kąpielowej nad morzem, oddalonej o 30 
minut jazdy koleją od Yokonamy. Obecnie znajduje się 
już w rekonwalescencyi w stolicy, t. j. w Tokio. Z pro­
fesorem Nitobć, który dawniej by i dyrektorem dcpaita- 
mentu rolniczego Rządu japońskiego na Formozie, obe­
cnie zaś jest profesorem cesarskiego uniwersytetu w Kio- 
to, pozostaje radca Uuchi w stosunkach przyjacielskich.

Oto list p. Ouchiego (z opuszczeniem miejsc czy­
sto prywatnej natury), datowany z Tokio 21 grudnia 
1904, pisany zatem na 10 dni przed upadkiem Poriu 
Artura, a ciekawy także z tego -Względu, bo świadczący 
wymownie o tem, z jaką pewnością kola rządowe w Ja­
ponii na upadek twierdzy w najbliższym czasie liczyły.

„Cieszę się bardzo, że „Bushido11 za sprawą Pań­
ską przełożono na język polski, za co pozwalam sobie 
wyrazić Panu moje serdeczne podziękowanie. Otrzyma­
łem nrzesłane mi dwa egzemplarze polskiego wydania. 
Prof. Nitobe pisze mi właśnie, że posłał Panu wprost 
przedmowę dla wydania 11-go, napisaną w języku an­
gielskim. Przypuszczam, że równocześnie z moim listem 
otrzymasz ją Pan od prof. Nitobe z Kioto.

S y m p a t y e  P a ń s k i e g o  n a r o d u ,  o k a  
z y w a n e  J a p o n i i ,  w y w o ł u j ą  w n a s z y m  
k r a j u  p r a w d z i w ą  r a d o ś ć .  Szczęście wojenne 
służy nam dotychczas wiernie i immy nadzieję, że 
i w przyszłości tak będzie. Jak Panu zapewne wiado­
mo z telegramów, zbombardowano i zniszczono okręty
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wojenne w Porcie Artura ze strony lądowej; pozostało 
t; Iko kilka niszczycieli torpedowców nieuszkodzonych. 
Co się tyczy strony lądowej, to t. z\v. „pagórek 203 
metrów", jahoteż północna twierdza, zwana no chińsku 
Kei-Kwan, znajduje s.ę w naszych rękach; inne waro­
wnie po największej części są już zniszczone lub uszko­
dzone, tak, ż e  n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  
t w i e r d z a  P o r t  A r t u r a  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  u p a ś ć  m u s i .  Armia nasza północna zajmu­
je obecnie pozycye swe w Sha-ho, naprzeciw armii Ku- 
ropatkina. Chwilowo odbywają się częste, lecz małe 
utarczki. W całai Japonii panuje najzupełniejsza zgoda 
. spokć; każdy oddaje się swemu zawodowi.

Mamy niepłonną nadzieję, że uda się nam tyranię 
moskiewską no zawsze usunąć, i że korzystać będziemy 
w całe* pełni wraz z waszym narodem i innymi ludami 
ze złotych owoców rozkosznego pokoju w poszanowa­
niu i wolności".

Równocześnie z listem radcy Oucbiego, otrzymałem 
list angielski prof. dra Nitobć, który w przekładzie pol­
skim podaję poniżej.

Cesarski uniwersytet —  Kyoto.
Japonia, dnia 19 grudnia 1904.

„Drogi Panie! Od wspólnego przyjaciela naszego 
p. Ouchiego otrzymałem wiadomość o polskim przekła­
dzie małej mej książki. Zdaje mi się, że to  właśnie pan 
zwrócił na nią uwagę swoich ziomków. Umiem cenić 
wielki zaszczyt, *aki mnie spotyka. Czytałem również 

wielką przyjemnością zajmującą przedmowę, napisaną 
przez prof. dra Pawliknwskingo. a zakomunikowaną mi 
w tłumaczeniu i radbym p. prof Pawlikowskiemu wyra­
zie moią podziękę.

Czymąc zadość wezwaniu Pańskiemu, o któ-em 
doniósł mi p. Ouclii, post !am w załączeniu przedmowę 
dla drugiego w, dania polskiego przekładu. Ponieważ ła­
twiej mi pisać po angielsku, aniżeli po niemiecku, po- 

.iguią się pierwszym z wymienionych języków. Przy 
końcu mojej przedmowy zrobiłem aluzyę do obecnej woj­
ny, a z konieczności także do Rosyi. Jeżeli Pan sądzi, 
że wydrukowanie rego ustępu byłoby medyskrecyą, po­
zostawiam Panu w zupełności wolność ominięcia go,

Pozv oliiem sobie przesłać Panu egzemplarz mo­
jej książki, a mianowicie wydania V II; ubiegłego lata 
pojawiio się jednak już wydanie IX. Obecnie pracuję 
md rewizyą i nad rozszerzeniem mojej książki, a nowa 

la edycya pojawi się za kitka tygodni w Ameryce. Sko­
ro tylko wyjdzie, pozwolę sobie przesiać Panu egzem­
plarz.

Przy puszczam, że będzie to  Szanownego Pana in­
teresowało, że Bushido", poza przekładem niemieckim 
i czeskim, tłumaczy się obecne także na język francu­
ski i norweski.

Bardzo będę Szan. Panu ooowiązany, jeżeli bę­
dziesz tak uprzejmym i prześlesz mi po ukazaniu się 
drugiej ed/cyi mojego dziełka 10 egzemplarzy solskie­
go przekładu. Chęime zwrócę wydatki za książki i ko- 

’ śzty pocztow e.
Jak Pan z nagłówka listu mojego zapewne zauwa­

żył, przebywam obecnie w Kyoto, gdzie wykladarem w ce­
sarskim uniwersytecie. Sapporo opuściłem jeszcze przed 
siedmiu laty.

Zawsze się żywo interesowałem historyą Polski 
i Szan. Panu życzę osobiście i dla kraju jego błogosła­
wieństwa nie na; z term życzeniami pozostaję Szan. P a­
nu wiernie oddany

juazo Nitobć"
Dołączona ao listu przedmowa do polskiego wy­

dania „Bushido" jest niezwykle zajmującą i św adczy, 
jak szczegółowo autor obeznany jest z historyą i kultu­
rą polską. Nietylko, że nie są mu obte  historyczne imio­
na Bolesławów, Batorych i Sobieskich, Kościuszków 
i Dąbrowskich, nie tylko, że zna nazwiska poetów ta­
kich, jak Niemcewicz i Mickiewicz, a'e przytacza przy 
Końcu ;wei przedmo i/y słowa Kazimierza BrodzinsK ego, 
o których trudno chyba odgadnąć, na jakiej drodze do­
szły uczonego Japończyka. Dr. Nitobe wykazuje analo­
gie i punkty styczne pomiędzy kulturą japońską i pol­
ską. a przedmowa jego staje się przez to niezmiernie 
zajmującym dla nas dokumentem. Oddaję ją chętnie 
w całości do dyspozycyi „Słowa Polskiego".

(Artykuł prof. Nitobe, umieścimy w najbliższym 
c rasie w odcinku. —  Przyp. Red.)

(„Legenda", w dwóch częściach przez Stanisława Wyspiań­
skiego, występ Wandy Siemaszkowej.

Petycya, wniesiona do dyrekcyi teatru przed nie­
dawnym czasem, opatrzona setkami czy też tysiącami 
podpisów, domagała się pod wpływem gorącego, po­
wszechnego kultu Wyspiańskiego, wystawiania dzieł jego 
na scenie lwowskiej, na której odegrano z wielkiej liczby 
smniezrych utworów poety, jedynie „Wesele" i „War- 
s awiankę". Czyniąc widocznie zadość życzeniom po­
wszechnym, wystawiono we czwartek „Legendę" i zro­
biono Wyspiańskiemu... niedźwiedzią orzysługę.

„Legenda" nie jest dramatem ani tra^edyą, j ęst to

z  dzieł Wyspiańskiego najmniej sceniczny udramatyzo- 
wany poemat, z którego dramatu zrobićby nie mogły 
najgenialniejsze pomysły re^sersk ie  ani dekoratorskie, 
przytłoczą one jedynie i zakreślą ciasne granice wy­
obraźni widza, który iako czytelnik wyobraźnię miałby 
nieskrępowaną i stworzyłby sobie świat legendowy nie­
równie piękniejszy i żywszy, nierównie barwniejszy i wię­
cej złudny, niźli to  uczynili podczas premiery czwartko­
wej aktorzy, odtwarzający postacie poem atu ; o wiele 
więcej akcyi, niż na scenie znalazłoy czytelnik w py­
sznych, jedynych w swoim rodzaju wierszowanych obja­
śnieniach poety do sc^n, których nie pisze on jedynie 
dla udzielenia pomocy reżyserowi, bo objaśnienia te, 
charakterystyczne przez swą dokładność epicką, są nie­
odłączną częścią poem atu: wskazaniem właściwych dro-' 
lotowi wwobraźni czytelnika; wyborna ilustracyą do sio-, 
poematu, malowaną przez Wyspianskiego-malarza, lubu­
jącego się w barwie pysznej i bogatej; szeroką opowie­
ścią, mieszczącą w sobie częstokroć wszystkie motywy, 
jjowodujące scenę, następującą po tern wierszowanem 
objaśnieniu —  rzecz więc prosta, że wszystko to  od­
pada z chwilą, k edy poemat robi się dramatem i kiedy 
drugi, epicki poemat zawarty wre właściwym poemacie, 
zastępuje się martwą dekoracyą i scenicznem obram o­
waniem.

Wtedy scena umotywowana w objaśnieniu do niej, 
staje się dla widza u teatrze niezrozumiałą, lub przy­
najmniej nieumetywowaną dostatecznie, innosiwo szcze­
gółów zdaje się być nicpotrzbencm, akcya zaś urywa 
się co krok. W ten sposób pisany dramatyczny poemat 
należałoby grać, przeplatając chyba sceny odczytywa­
niem tych objaśnień, częstokroć arcydzieł poezyi; stratę 
niepowetowaną ponosi ten, kto znając n. p. „Legendę" 
ze sceny, nie zna jej z książki, gdzie jej właściwe 
miejsce.

Jest jeszcze jeden powód, który przemawia prze­
ciw wystawieniu „Legendy". Przepyszna legendarna po­
stać, z którą się wyobraźnia zrosła, postać znana z le­
gendy opowiadanej dziecku, nabrała w wyobraźni naszej 
kształtów olbrzymich, graniczących nieraz z potworno 
ścią; złudzenie podtrzymuje słowo poety, słowo ogromne 
i potężne, malujące wyraźnie i potężnie, scena zaś na­
tychmiast, z cnwną podniesienia kurtyny niweczy to złu­
dzenie zupełnie, ukazując wyobraźni podnieconej i żą­
dnej po dziecinnemu spełnienia swych marzeń, jedynie 
nikłą parodyę wydarzeń i postaci, koturnowych bohate­
rów, deklamujących słaby m głosem mocne słowa.

Powód to, być rneże, błahy, oddziaływujący jednak­
że niewątpliwie, wywie*ający wrażenie ujemne, płynące 
z doznania zawodu.

Wszystkie te szczegóły złożyły się na to, że bez 
che.ci prztsady, powoławszy na świadectwo wrażenie 
ogólne, powiedzieć rnożna, że piękny niezwykle poemat 
Wyspiańskiego stał się w świetle kink.etów —i wedewi 
lem o narodowym podkładzie.

Złudę rzeczywistości wy wotać można bardzo ła­
two za pomocą peruki i szm inki; inna jest rzecz, jeśli 
chodzi o wy wołanie złudy ś.viata z bajki, świata cudo­
wności, odmalowanego w poetycznej legendzie; jeśli 
tego dokonać nie może stosowany często środek z po­
mocą ogni bengalskich, lepiej, zaiste stokroć lepiej po­
zostawić poezyę tej iosowi, aby wyobraźnię widza za­
barwiła i zaogniła sama, bez pomocy dekoratora i ma­
szynisty, bez używania bengalskich ogni..

łstało się przeto źle, że wystawiono poemat Wy­
spiańskiego ; — jeśli wystawiono „Legendę" z powo­
dów, o którymi wspomniałem na początku, to nie wy­
stawiono jej z konieczności z braku czego innego ; nie 
widzieliśmy na scenie, pisanego na scenę „Wyzwolenia", 
ani „Bolesława Śmiałego". Jeśli zaś wystawiano „Le­
gendę", w takim razie należało grać ją z pierwszego 
wydania, nierównie więcej scenicznego; że tego nie 
uczyniono, w tein widocznie i część winy poety, który 
wydaniedrugie „Legendy" zmienił gruntownie, usuwając np. 
zupełnie przepiękną scenę pierwszą, scenę przedśmiertną 
Kraka, a śpiewane przy śmierci jego „ballady" każe 
śpiewać już nad jego tr..pem na sty p ie ; wiele siły ubyło 
dramatyczności poematu przez to  proste na pozór prze­
stawienie i rozluźnił się łańcuch umotywowań.

Tę piękną scenę pierwszą w pierwszej redakcy1 
poematu, streścił w drugiem w dwóch wierszach, obja­
śniając nimi antycedencyę;

„Patrzajcie, oto starzec skonał
przed chwilą — a lud mu patrzy w usta".

Należy jednak rozpatrzeć to, co się dostało na 
srenę, nie tu bowiem miejsce, aby robić szczegółowe 
p„.ównanie obu w y d a ń :  może być, że poemat zyskał
w przeróbce na ciągłości, nie zyskał nic na sceniczno- 
ści —  to pewne.

Treść historycznej legendy o „królu Kraku i kró­
lewnie Wandzie", będącej szkieletem poematu, pozostała 
prawie niezmieniona, oparta naturalnie przez poetę na
motywie głębszym, odrzucającym podkład „romanty­
czny powodujący katastrofę w legendzie ludowej, a
opierającym ją na podkładzie historyozoiii narodowej. 
Równocześnie wpraw'ił poeta w ruch swoją ogromnie 
pomysłową maszynę dekoracyjna, stworzył dokładne,

i przesadnie dokładne tło, i ugrupował malownicze, efekto' 
wne grupy.

Zbytnia dokładność w malowaniu tła, była poecie 
pomocna w rozszerzeniu niebogatej fabuły właściwej le­
gendy, lecz nie wpłynąwszy zupełnie na rozwinięcie ak­
cyi dramatycznej, wywołała znużenie monotunnością, a 
Josć będzie powołać się na długą, nieskończenie dłu­
gą smętną pieśń pogrzsDową Śmiecha i -Łopucha.

Dramat cały koncentruje się w dramacie Wandy, 
nie mogącej ujść śrmern, której zapragnęła sama, cho­
ciaż „kiedy wszyscy posnęli" budzi się w niej żądza 
wagla życia : „mnie życie, mnie wesele, mnie gody i ra- 
dotci!... Jak się ocalic?" Postać poetycka pizepyszna, 
godna stanąć obok Róży Wenedy, malowana farbą tą  
sarną, jaskrawą i rwącą oczy, lecz nie mająca w sobie 
te; siły tragicznej, co tamta. Ta poetycznc.ść jedynie po­
staci była też powodem, że rola, odtwarzającej ją Sie- 
maszkowej, opierała się w największej części na dekla- 
matotskiem wygłoszeniu potężnych tyrad, pisanych wuer- 
szern brutalnie silnym.

Przykuty wciąż do jednego miejsca Solski, jako 
Król Krak, podjął się roli ogromnie męczącej, roli 
więcej niż „niewdzięcznej".

łcsć r.ie zrobiła wrażenia; wystawienie utworu 
takiego, jakim jest „Legenda", kosztować musiało wie­
le, bardzo wiele pracy reżyseryę, lecz widocznie zamiar 
przerosł siły i to nadmiernie. Aż nadto widocznym był 
brak przygotowania, aż nadto widoczna była praca Su> 
fiera, na którego zwrócona była uwaga wszystkich pra­
wie osób na scenie, pomagających sobie w recytowaniu 
trudnych do wyuczenia, zawitych archaizmów' Wyspiań­
skiego w sposób nairozniaitszy.

” K. MAKUSZ'! N3K1

Raz jeden tylko.
Jan Byrczyn Gąsienica nie spał noc całą. Legł 

wprawdzie na postanie, ale i Madejowe łoże nie mogło 
mu być gorszem.

Sam był w chałupie. Przez cale dwa dni „łaził" 
z państwem po górach, a przyszedł wczoraj —  zastał 
drzwi zamknięte, w chacie pustkę.

Już zrazu dość to d/iwnem mu się zdało, a teraz, 
czeu. noc głębiej w ciemność zachodziła, tern więcej 
nabierał pewności, że rzeczy nie tak stoją, jakby stać 
powinny.

—  H a ' Psia krew! Zatracona! — Porwał się 
z łoża, jednym zamachem prawicy obalił stolik, poa 
oknem stojący i wlepił twarz w szybę.

C iem ność--------
Zaledwie hen, nen, nad Muraniem, mghtwy rąbek 

przebiiać zaczyna; lecz u góry gwiazdy jeszcze migocą - 
a w' przydrożnym gaju nc_, ezarna jak przepaść.

Cyt! Szelest... Nie, to  Kon w staini się poruszył; 
cisza —  a tylko potok szumi w' głuchym gąszczu.

Już będzie ze dwa miesiące, jak w kościele Ja­
siek Roy podsunął się ao iego 1 obiety. Młody chłop, 
ładny, psia kość, jak malowanie. Coś do niej szeptał... 
Maryna głowę spuściła i :ak mak poczerwieniata — ale 
się uśmiechała! ,

—  Kajżeś by!, cygar,ie jeden, kie; dziewucną Dyła ? 
Wolna droga była każdemu; a teraz — co zaś masz 
do niej za interes ł

Przez całą mszę szły szepty. Maryna się czerwie­
niła. . a z pod czarnych rzęs zerkała!

Aż kiedy zadzwoniono na Podmesieme, Byrczyna 
taka złość porwała, że, nie czekając koiica nabożeństwa, 
trącił ją w ramię, i wywiódł za sobą z kościoła.

—- Będziesz mi tu szeptać z chłopami w kościele ? 
—  Oburknął na nią na ganku kościelnym. —  Skończyły 
ci się zalecanki —  pójdź za mną do dom u1

Młode to  jeszcze i wstydliwe, głowę tylko spu­
ściła i szła za nim cicha, jak jagnię.

Zdawało się, że koniec będzie na tern Ale kiedy 
przed tygodniem z gór powracał, zdybał ich niespodzia­
nie na łące, nad potokiem. Niby to chusty prała, —  
aha, właśnie też! Chusty uprane w koszu już ieżały, 
już i kosz na ramię wzięła, a do cnaty nie szła! Roy 
stal koło niej i już nie szeptał, a coś gwarzył, coś wi­
dać miłego, bo Marynie i usta i oczy się śmiały, a i 
jemu, jak wilkowi, zęby błyskały z pod wąsa.

Byrczyn zatrzymał się na moście i zrazu oczom 
własnym me wierzył, lecz wnet taka nitn pasya zatrzę­
sła, że byłby im obojgu do gardła przyskoczył. Po­
wstrzyma! się jednak i tylko na Marynę z mostu za­
wołał nie grom ko:

— Maryna, do domu wracaj!
A dziwną moc miat ten głos zdławiony; Maryna 

drgnęła i jak świerk się wyprostowała, ów zaś zbere- 
źnik usunął się w bok, uchylił przed Byrczynem ziskke 
kapelusza, i głowę wtuliwszy w ramiona, jak pies ofuk­
nięty, chyłkiem ku Zakopanemu pociągnął. Byrczyn 
szedł żwawo pod górę. was mu s ’ę zjeżyl, a na ramio­
nach czuha się podniosła, jak dwa skrzvdia gotowe do 
lotu. Maryna diobno strzyga przed nim lekkiemi sto­
pami, kosz z chustami unosząc na rgmieniu. _____
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Milczał Byrczyn przez drogę, jakby mu tchu 
w piersi zabrakło; dopiero gdy stanęli na swojem po­
dwórzu i Maryna drzw i od chałupy otwierać zaczęła, 
pochylił się nad nią i syknął jej wprost w twarz.

— Maryna!... pilnuj się : bo ci mówię: źle ci będzie!
Dreszcz ją przeszedł, skoczyła w sień, potem do

izby potem w piecu szybko rozpalać zaczęła, aby mąż 
zasię nie dostrzegł jak drżało w niej serce, niby spło­
szonemu ptakowi i rumieńce z pobladłej twarzy zleciały.

Oatąd już więcej z sobą nie mówili Byrczyn 
wszakże wciąż z pod osa Marynę naglądal, przez 
miesiąc, a rnoże i w ięcej; ale zgrzeszyłby, jeśli cośkol­
wiek mógłby jej zarzucić, Gospodarna, szybka w robo­
cie, a cicha, uwijara się po domu, niczego nie zaniedbu­
jąc ; a iak przystało na uczciwą i szanującą siebie go­
spodynię, nogą z domu bez wyraźnej potrzeby nie ru ­
szyła.

Więc coraz to bardziej serce mu się wypogadzało, 
odleciała go nieufność doszczętnie; nieraz po dawnemu 
podsunął się ku mej, upieścił, utulił — jak rriód przy 
nim tajała i milszej a słodszej na ąwiecieby nie znaiazi.

Aż dzisiaj —  Co się tu stało ? Gdzie mogła 
pójść ? Po co ? bez jego wiedzy ? Z kim ?

1 zrywał s.ę Byrczyn z postania, rzucał się ku oknu, 
na podwórko wybiegał, naostrzał słuch, wzrok v \ tężał — 
nigdzie, znikąd, nik.-.go — ani śiadu życia... Już i gwia­
zdy blednąc zaczynały i nad Muraniem coraz jaśniejsze 
smugi się rozsnuły, a sen nie przychodził; owszem, co­
raz żywszy obejmował go niepokój, wrzało w nim, aż 
dygotał. Tysiące myśli, coraz to żywszych i coraz wy­
raźniejszych kotłowało mu w głowie, przed oczyma prze­
suwały się obrazy tak wyraźne, jakby na nie patrzał. 
Aibo to nie mogli znowu się gdzie spotykać, nad w'odą, 
czy w gaju. Ostatnimi czasy tak często musiał oddalać 
się z domu, nieraz po parę dni z gośćmi po górach 
chodził. Wszakże to kośba już zaczęta —  łąka Royów 
tuż obok ich łąk leży —  właśnie Jasiek zapewne wyszedł 
z kosą! 1 iak to  pierwiej nam yśl mu nie przyszło? Ma­
ryna grabi już siano na swojej —  od kilku dni ta ro­
bota idzie 1

Nie mógł już dłużej w ytrzym ać; porwał się z po­
siania i tania wściel.iusc nim owłaJ,a, ze chatę rodzoną 
na barachby rozniósł.

Wypadł na ganek
Już dniało. Mgła lekka nawpól przystania dolinę, 

tylko wieża kościoła strzełą wyraźnie w przejasne nie­
biosa, na Gladkiem wszakże, z  Byrczyncwego ganku 
dachy i sady sąsiednich chałup wyraźnie widać. Błysło 
By-rczynowi w myśli, że może Maryna u matki noc 
spędza ? Może jej się cjuło samej wieczorem w chałupie? 
Tern gorzej. Uczciwa gazdyni z domu nie ucieka, uczciwa 
gazdyni skoro raz próg mężowski przestąpi, na wieki, 
do tchu ostatniego stać za rim  musi —  tu jej miejsce! 
n'e tułać się jaj po matczynych chociażby zapieckach! 
A .;eśi. matka do tego ją podmówiła no!... ręka ich 
Boska przedemną nie uenroni!"

Tak myślał i pędził w dół urwistym brzegiem 
szemrzącego potoku, który gazieś w dole, w'śród gąsz­
czy bukowych kaskadami z  wyżyny się spuszczał.

•W krótkiej chwili dopadł Byrczyn podwórka ojców 
Maryny. Chata była jeszcze uśpiona. Szary świt wysre­
brzył tylko rosę na bujnych trawach nie,skoszonej łąki, 
wśród której, jak w posłaniu Duszystem zanurzała się 
chata. Gałązki jasionów opiekuńczo chyliły się nad 
strzechą, a młode buczki stały u w rót na straży.

Cisza poranku, wskróś przejęta prześliczną świe­
żością, zdawała się oczekiwać na mające zbudzić cię 
życie. Z istot żyjących najranniejsze tylko gołębie wy­
biegły już' na stek strzechy i czyściły piórka, witając się 
wzajemnie, a wyczekując słońca.

M tę ciszę jasną, jak powiew huraganu wpadł 
Byrczyn Gąsienica. On tu sam tviko kipiał ogniem, 
u niósł w sobie takie zarzewie, które pioruna.ni za- 
trząśćby tu mogło. 1 zatrzęsło niebawem.

TrzysKoczyl do drzwi, lecz znalazł je zam knięte; 
poasunął się więc pod okno i wlepiwszy twarz w szyby', 
wzrokiem pragnął przeszyć każdy zakątek. Lecz w izbie 
zmrok panował i przez szyby nie wszędy zajrzeć można. 
Jednym zamachem ramienia w'yrw'ał okno z zau ias 
i precz je rzucił, a szyby z brzękiem rozsypały się 
w sto bryzgów'. Wrazi! głowę w okno i wotać począł:

—  Hej! jest tam która! A wyjdźcie tu jedna 
z drugą! Stańcie no mi przed oczy !

Głos jego straszliwy a groźny, jak grom huczący 
wypełnił zręby chaty, aż chwiać się zdawała.

Co się działo —  co się io działo w ów ranek na 
Glac] iem ! Chmura graaowa, gdybv się oberwała, nie 
byłaby takiego zamieszania sprawiła. Wszystko, co żyło 
ze snu się porw ało: g o reg chaty w przepaść lecą?
Gewont się wali ? — 1 leciało wszystko —  gazdowie, 
gazdynie, baby, kury, dzieci i pies z kotem — parło 
wszysttco na DOdwrórko ojców Maryny. Co? jak? gdzie? 
kto z kim ? Skończenie św iata!

Gwrar powstał, jak w rojącym się ulu, a wszystko 
pokrywał piorunowy głos Byrczyna, oślepły, szalony, 
miotający zaklęcia i groźby tak straszne, że dusza w lu- 
o dach ze zgrozy i przerażenia omal z  ciała nie uciekła.

(Dok. nast.)
W. DALECKA.

P rz e d  ro zstan iem .
(Z cvklu: Nastroje).

O stań ty, czasie ! niech chw Iła rozstania 
nis zbliża ku mnie swoich smutnych cieni, 
chyżość twych lotów niechaj się zamieni 
na bezkresowość wieczystego trwania !

O stań ty, czasie! szczęścia skrzydła białe 
niech jeszcze tulą biedną duszę moją, 
mech dni błogości dawne rany goją, 
niechaj wypocznie serce rozbolałel

Czemu nie stajesz?! Stopa twoja kroczy 
po moicli ti wogach, męczarniach, rozpaczy, 
po mej tęsknocie, co w bezdeń swe oczy

utkwiła blada... — Ach, może zobaczy 
w szarości głuchej iasny znak zbawienia, 
nadziei blaskiem świecący wśród cienia...

KSAWERY MARYAN.

—  Do numeru dzisiejszego dołącza się arkusz 1 
powieści G. R ovetta: „Lulu“ w przekładzie p. B. Kle- 
rrensiewiczowej.

— Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się w przy 
szlym tygodniu we wtorek i we środę.

—  Posiedzenia i zgromadzenia. W Towarzystwie 
prawniczem Iwowskiem dnia 30 stycznia b. r. (ponie­
działek) odbędzie się o gódz. 6 l(s. wieczorem Zebianie 
członków.

—  Konkursy na posaay lekarzy rozpisano: magistrat 
we Lwowie na posadę lekarza miejskiego, w Bursztynie 
na posadę lek. miejskiego, a w Krośnie na posadę lek. 
okręgowego.

—  Przepisy o zeszytach szkolnych wydane przez 
ministerstwo oświaty, podaje obecnie Rada szkolna kra­
jowa. A więc wedle tych przepisów :

u) Papier używany do wyrobu zeszytów powinien 
być niezły, cienki, mocny dobrze klejony, gładki, bez 
zbytniego połysku, b!ały z odcieniem żółtawym : uży­
wanie papieru niebieskiego jest wzbronione. Waga je' 
dnej ryzy (nowej) papieru, używanego do wyrobu ze­
szytów rachunkowych i zeszytów do p'sania, ma wyno­
sić przynajmniej 12 kg. Na zeszyty do ćw iczeń w pi­
śmie rondowem naieży używać nieco grubszego papieru; 
to  samo odnosi się też do zeszytów tuazież bioków 
rysunkowych, do których wyrobu należy używać papie­
ru mezbyt gładkiego ani zbyt szorstkiego, a nadto nie 
ulegającego łatwo wycieraniu (radyrowaniu).

b) Format zeszytów kaligraficznych i rysunkowych 
mą być podłużny, wszystkich innych zeszytów stojący. 
Wielkość wszystkich gatunków zeszytów do ćwiczeń 
piśmiennych powinna wynosić przynajmniei 20‘5 X  lt>'5 
ciu., zeszytów rysunkowych przynajmniej 24 X  19‘5 
cm, Dokładne wymiary formatu dla poszczególnych 
klas względnie stopni nauki określi Rada szKolna 
krajowa.

c) Każdy zeszyt ma być zaopatrzony w okładkę 
z papieru mocnego, barwy ciemnej, nie ulegającego ła­
two zbrukaniu; na okładce nie wolno umieszczać jasich- 
kolwisk rycin lub ogłoszeń, natomiast mają, być na niej 
uwidocznione: rodzaj i numer zeszytu (np. Żeszyt do pi­
sania Nr. . . . Zeszyt rachunkowy Nr. . . . :tp.), cena 
ustanowiona przez Rade szkolną krajową, objętość ze­
szytu i firm a nakładcy Na okładce ma pozostać nadto 
odpowiednie miejsce na poapis ucznia, tudzież nazwę 
szkoły, klasy i oddziatu, do której nczęszcza. O iie to 
ma być uwidocznione na okładce samej, lub też ria na­
lepionej na niej kartce, przepisze Rada szkolna kra­
jowa.

d) Wszelkie zeszyty tak do pisania, jaf rysynko- 
we winny być zeszyte trwałe nicią. Zszywanie drutem 
jest wzbronione.

e) Lineament ma być cienki lec,, wyrazisty, wy­
konany farbą niebieską. Biizszc postanowienia o szero­
kości lineamentu względnie odległości stygm, margine­
sie itp. poszczegóinyrh rodzajów zeszytów, wyda Rada 
szkolna krajowa. Używanie kratkowanych łub skośnemi 
liniami zaopatrzonych zeszytów lub tabliczek jest za­
bronione.

f) W każdym zeszycie do pisania powinna się 
znajdować bibala w dobrym gatunku wielkości formatu 
zeszytu ; każdy zeszyt rysunkowy ma być zaopatrzony 
w podkładkę, natomiast tak zwane bibułki są zbędne.

g) Każdy zeszyt powinien, nie wliczając okładki, 
zawierać co najmniej 8 kartek. Objętość poszczególnych 
rodzajów zeszytów przepisze Rada szkolna kraiowa, 
która też po wysłuchaniu opinii izb handlowo - przemy­
słowych oznaczy ceny maksymalne dla każdego rodzaju 
zeszytów, używanych w różnych kategoryach szkól i na 
poszczególnych stopniach nauki.

Celem po.nformowan a nakładców zeszytów, a tak­
że kupców zajmujących się ich sprzedażą i rodziców, 
których dzieci uczęszczają do szkół łudbwych, o ze­
wnętrznym wyglądzie przepisanych zeszytów szkolnych 
będą w każdej szkole, tuazież u władz szkolnych utwo 
rzone zbiorki zeszytów normalnych, dostępne dla wszyst­
kich interesowanych.

Z uwzględnieniem powyższych zasadniczych posta­
nowień Rada szkolna krrj )wa y yda szczegółowe prze­

pisy, dotyczące każdego rodzaju zeszytów szkolnych 
i poda je w swoim czasie do wiadomości ogólnej. 
Z uwagi jednak na tę okoliczność, że wielu nakładców 
posiada jeszcze znaczne zapasy zeszytów szkolnych 
w foi mie obecnie używanej, przepisy co do nowych ze­
szytów nor.nalnych zostaną wprowadzone dopiero w ro­
ku 1907.

— Szkoła nauk politycznych. (Teatralna 23 II p.) 
Dziś o godz. 7 wieczorem prof. dr. Jan Gwalbert Pa­
wlikowski, rozpoczyna seryę wykładów o „Teoryi ba­
dań statystycznych". Myśl tych wykładów uważamy za 
bardzo szczęśliwą wobec tego. że niema dziś rozprawy 
politycznej lub społecznej, ktoraby r.ie walczyła danemi 
statystycznemi, jakkolwiek umiejętne korzystanie z nich 
■est rzeczą nadzwyczaj rzadką.

— Z życia młodzieży,. Jutro w niedzielę 29 stycznia 
1905 r. odbędzie się IX posiedzenie Kółka historyczne­
go z następującym porządkiem dziennym: 1) odczy tanie 
protokołu. 2) Odczyt kol. Stef. Kanteckiego p. t . : 
Pamiętniki hr. de Moriolles'a o Polsce i dworze W. Ks. 
Konstantego (1759 — 1833), 3) Dyskuszą, 4) Sprawa 
regulaminu Kółka i regulamininu biblioteki, 6) Wnioski 
i interpelacye. Początek o godz. 10 rano. Lokal Czy­
telń; akad. Wstęp wolny.

— P. Franciszek R aw ita-G aw ronski prosi nas o za­
mieszczenie, że nie mógł sam robić korekty drukowa­
nego w piśmie naszem artykułu swego „Pochodzenie
1 wykształcenie Bohdana Chmielnickiego" i że przeto 
nie bierze na siebie odpowiedzialności za błędy drunar- 
skie, jakie sic doń wkradły;
' — P. Antoni Potocki, redaktor wychodzącej w P a­

ryżu „Sztuki", przybył do Lwowa. P. Potocki bawi 
w przejeździe w sprawie przeniesienia swego wydawni­
ctwa do kraiu.

—  Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. Dziś 
w sobotę, dnia 28 b m Doc. Uniw. dr. Mańkowski: 
„O  wychowaniu domowem", Cz. II. Sala XIV Uniw , 
II p. św. Mikołaja 4. Pocz. o godz 7 -30 wiecz. — 
W niedzielę, d. 29 b. m. Prof. dr. j. Botoz-Antoniewicz : 
„Sztuka chrzeciiańska we Włoszech od Konstantyna do 
Justyniana" (z obra. świeltn.) Zakład fizyczny Uniw. 
Długosza 8. Początek o godzinie 6 wieczorem.

— Zapowiedzi karnawałowe. Reduta, która sio od­
będzie w sali Filharmonii w sobotę 28 brn., odznacza 
się bardzo urozmaiconym programem. Zapasy atletów, 
kom iczne'śpiewy i tańce, salonowi akrobaci itp rozwe­
selać będą publiczność.

Wieczorek maskowy w „Gwieździe" na aocnod 
funduszu inwalidów, wdów i sierot odbędzie się we śro­
dę 1 luttgo. Bilet wstępu na salę od osoby 2 kor.

Bal prasy uwieńczy dług. tegoroczny karnawał, 
jako najświetniejsze iego zakończenie. Od szeregu lat 
jest on jedynym wielkim balem reprezentacyjnym, który 
gromadzi w jednej sali najwybitniejszych reprezentantów, 
wszystkich' stanów i zawodów z kraiu całego. Nadaje 
mu tu specyalne, odmienne od wszystkich innych z e  
brań tego rodzaju piętno. Komitet postanowił w tym 
roku olbrzymią salę udekorować wspaniałej, niż lat po­
przednich i zupełnie oryginalnie, a przeprowadzi swój 
zamiar dzięki znanej ofiarności i usłużności artysiy- 
malarza, p. Stanisława jasieńskiego, z którego pracowni 
wyjdą śliczne dekoracye. Część ich tapicerską wykona 
dekorator teatralny, p. Ignacy Stahl. Bilety do lóż i na 
balkony nabywać już można u członka komitetu, p. 
Aleks Miiskiegu (ul Akademicka lu).

—  X Filharmonii lwowskiej piszą n am : Koncert 
filharmoniczny „Lutni", który się odbędzie we czwartek
2 lutego, odznacza się pizedewszystkiem niezmiernie 
obfitym programem. W koncercie tym wezmą współ- 
uuział pp. A. Okoński i Marya Sipanek, oraz orkiestra 
wojskowa pod kierunkiem jej kapelmistrza. Część 1 obej­
mie przepyszne dzieło R. Schumanna p. t. „Przekleń­
stwo Barda". — Część druga stanowić będzie popis 
uU orow Henryka jareckiego i Stanisława Niewiadom­
skiego. Dyrygentami, będą pp. Henryk Jarecki i St. 
Cetwiński. Kasa Filharmonii sprzedaje już na ten kon­
cert bilety. Wkrótce potem nastąpi koncert dwóch gwiazd 
na finmamencfe artystycznym, a mianowicie jedynej 
obecnie na świecie wiolonczelistki Guilhernrny Suggi 
i śpiewaka Gandolfiego. Suggia grać będzie utwory 
Dworzaka, Svedsena, Piatliego i Poppera.

— Z tea tru . Piszą nam : Pani Wanda S i e m a-
s z ko w a wystąpi gościnnie vv bieżącym ty godniu trzy­
krotnie w swoich ponisowych rolach, a mianowicie ju­
tro, w niedzielę, w przepięknie wystawionej , Legendzie", 
we wtorek w efektownej sztuce Engla ,Ponad wodami", 
a we czwartek w ślicznej baśni Rydla „Zaczarowane 
koło".

Operetka przedstawi w poniedziałek „Narzeczoną 
milionerkę", a we środę „Siedmiu Szwabów" -  obie 
operetki cieszą się u nas wielkiem powodzeniem. Z ope­
retki Dellingera „Królowa cyganów", odbywają się co­
dziennie próby sceniczne i przygotowuje się nową i ory­
ginalną wystawę do tej nowości, która na scenach za­
granicznych miała świetne powodzenie.

„Betleem polskie" przedstawione będzie nieod­
wołalnie teszcze tylko dwa razy popołudniu, tj. jutro, 
w niedzielę po raz przedostatni i we czwartek, z powo­
du przypadającego święta, po raz ostatni. Kto zatem 
z publiczności nie widział dotąd „Bedeem polskiego, 
niechże korzystać zechce z tych dwóch ostatnich przed­
stawień.

— Teatry. Teatr miejski:
W sobotę 28 b. m. ,;o ra? trzeci: Legenda11 ■ 3

I. Schcttenring 6. (0UVA). Polskie wódki, Cie­
pła kuchnia. Kanapki ą la Pawełka. Codzien­
nie świeży leżak i pdzntr. Polskie gazety!
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akiach Stanisława Wyspiańskiego. Gościnny wystąp Wan­
dy Siemaszkowej, artystki teatrów warszawskich. Nowa 
wystawa.

W niedzielę 29 bm. o godzinie pół do 4 popołudniu 
„Bedeem Polskie", jasełka w trzech aktach przez Lucyana 
Rydla, muzyka M. Zwierzyńskiego.

W niedzielę o g. 7Va po raz czwarty: „Legenda" w 2 
aktach Stanisława Wyspiańskiego. Gościnny występ Wan­
dy Siemaszkowej, artystki teatrów warszawskich. Nowa 
wystawa.

W poniedziałek 30 bm. po raz osmy: „Narzeczona 
milionerka", operetka w 3 aktach Henryka Berte.

We wtorek 31 b. m. po raz drugi: „Ponad wodami1', 
dramat w 3 aktach J. Engla. Gościnny występ Wandy Sie­
maszkowej. artystki teatrów warszawskich.

We środę 1 lutego po raz ósmy: „Siedmiu Szwabów", 
omantyczno - komiczn„ operetka w trzech aktach Karola 

Millóckcra.
We czwartek 2 lutego o gouz. pół do 4 popołudniu 

po raz ostatni: „Betleein polskie", jasełka w 3 aktach Łu- 
cyana Rydla, muzyka Mich. Swierzynskiego.

We czwartek o godz. pół dó 8 wieczorem: „Zacza­
rowane koło", baśń dramatyczna w pięciu aktach Łucyaua 
Rydla. Gościnny występ Wandy Siemaszkowej, artystki 
teatrów warszawskich.

T e a t r  lu d o w y  w sali przy ulicy Szajnochy 5.
W sobotę 2o bm. o godz. 7' 2 „Kopciuszek", widowi­

sko w 8 obrazach Walewskiego.
W niedzielę 29 bm. o godz. 3Va „Trójka hultajska", 

krotcchwila ze śpiewami Nesu-oya.
W niedziele 29 bm. o godz. 7Vs poraź drugi: „Sien­

kiewicz w Koziegłowach",komedya w 3 aktach Orłowskiego.
— Ruch wyborczy do Rady miejskiej. W sali 

„Gwiazdy" odbyto się wczoraj wieczorem zgromadzenie 
wyborców zwołane przez komitet zjednoczonej opozycyi. 
Zgromadzenie zagaił dr. Aschkenase, poczem dokonano 
wyboru prezydyum zebrania. Przewodniczącym został 
wybrany dr. Mikołajski, a sekretarzami pp. Laskownicki 
i Szafrański.

Zabrawszy następnie głos dr. Aschkenase w prze­
szło godzinnem przemówieniu przedstawił, ze w gospo­
darce miejskiej zmiana jesi konieczną. Na czele miasta 
powinni stać ludzie niezawiśli, nieugięci, mający własne 
zdanie, serce, prosty rozum, ale przy rozumie i żelazną 
rękę, trzeba, aby prezydent nie był zależny od magi­
stratu, aby sam znał tok spraw i nie potrzebował cu­
dzej pomocy, aby stał stanowczo i wobec rządu i wobec 
kraju, trzepa wreszcie zaprowadzić porządek w magi 
stracie.

Miejska kasa oszczędności, miejski zakład zasta­
wniczy, miejski zakład asekuracyjny, rozszerzenie linii 
tramwajowej —  to wszystko powinno być w KÓnane. 
Nie przeciwko „Strzelnicy" zatem, nie przeciwko mie­
szczaństwu, aie przeciw rozrzutności, prywacie, nepo­
tyzmowi występuje opozycya. Mówca zakończył wezwa­
niem do wyborców, aby &>!i razem z opozycya.

Przemawiali nastęjm e pp. prof. Jagermann, Schu- 
ster i Libański, puczem uchwalono odpowiednią rezoiu 
cyę, oświadczającą się za komitetem zjednoczonej opo- 
z/ęyi,- Tuż przed rozejściem się zgromadzonych zabrał 
głos p. Czaki, który po krótkiem przemówieniu na te­
mat lozgrywających się obecnie w Rosyi wypadków, 
postawił następującą rezolucyę:

„Zgromadzeni w dniu 27 stycznia wyborcy prote­
stują przeciwko barbarzyńskim gwałtom i zbrodniom 
dokonanym obecnie w caracie, a niegodnym państwa 
cywilizowanego".

Również wczoraj, ale w sali szkoły św. Marcina 
odbył posiedzenie komitet przedwyborczy obywateli 111 
dzielnicy pod przewodnictwem p. T. Barszczewskiego 
przy bardzo licznym komplecie. Skład prezydyum ko­
mitetu przedstawia się następująco : przewodniczący T. 
Barszczewski, zastępcy: St. Mokrzycki i A. Gorgosz, 
sekretarze: j .  Olszański i A. Baum.

Także „Tow. właścicieli realności" na wczoraj- 
szem wieczorn.ern zgromadzeniu zajmowało się wybora­
mi. Uchwalono wziąć samodzielnie udział w akcyi wy­
borczej i wybrano komitet, celem ułożenia odpowiedniej 
listy kandydatów do Rady miejskiej.

—  aubweneye 7. funduszów gminy. Sekcya finan­
sowa przyznam na ostatniern posiedzeniu następujące 
subweneye z funduszów gminy na rok 1905 Towarzy­
stwu przyrodników im. Kopernika 200 k., Towarzystwu 
ludoznawczemu 200 k. i Czytelni akademickiej datek na 
opał 50 k.

—  Przeciw  „rejonom  kom iniarskim ", a za zapro­
wadzeniem — jak to dawniej b y to —- wolnej konkuren- 
cyi w tym zakresie oświadczyło się lwowskie „Towa­
rzystwo właścicieli realności" na wczoraiszem zgro­
madzeniu.

—  Czyja w łasność? Katarzyna Sawczuk, włościanka 
z Sulimowa, znaiazla w ul. Krakowskiej czarny pulares, 
zawierający około 2 korony i złożyła go w policyi. 
W chwilę później zgłosiło się po niego aż dwie właści­
cielki, Aniela Pieńczak, żona woźnego 1 Marya Lacho­
wicz, żona robotnika. Pieńczakowa opisała pulares do­
kładnie i podała jego zawartość, mimo tego poiicya 
wstrzymała się z wydaniem jej pularesu w obawie, iż 
zgłosi się jeszcze trzeci właściciel z preiensyami o wy­
danie znalezionego pularesu.

0  Tarnów. W y s t ę p y  K a z i m i e r z a  K a m i ń ­
s k  i e g o. Piszą nam 27 b. m. Przebywający tu obe­
cnie teatr ludowy pod dyrekcyą p. Pilarskiego, zaprosił 
pierwszorzędnego artystę p. Kamińskiego na dwa przed­
stawienia, P. Kamiński wystąpi w niedzielę w „Panu 
Damazym" Blizińskiego, a we wtorek w „Panu Dy­
rektorze" Bissona.

D e m o n s t r a c y ę  usiłowali onegdaj, 25 d. m.,   ——■ • —  — •«-       -

urządzić tutejsi „towarzysze" po zgromadzeniu, na któ- 
rem dr. Z. Marek z Krakowa referował na temat: „So- 
cyalna demokracya a parlament". Kilkudziesięciu człon­
ków partyi, przeważnie ze sfer żydowskiej młodzieży, 
z pieśnią „Czerwony sztandar" udało się pod starostwo, 
gdzie wznoszono okrzyki. Tu rozprószyła ich połicya 
i dwóch żandarmów, a jednego z demonstrantów are­
sztowano. Miniatura tej niby demonstracyi wypadła bar­
dzo blado.

□  B orysław . N o w y  s z y b  w y b u c h o w y  Szyb 
nr. 2 na koDalni dr. Freunda od paru dni wyrzuca 20 
do 60 wagonów ropy na dobę; jest to- jeden z naj­
obfitszych szybów w Gaiicyi. Borysław faktycznie staje 
się drugiem Baku.

□  Kałusz. W i e c z o r n i c ę  styczniową urządza So­
kół 29 b. m. Prócz odczytu i występu chóru, odegraną 
zostanie sztuka Urbańskiego: „Dramat jednej nocy", 
a zakończy żywy obraz.

□  Wieliczka S a m o b ó j s t w o  a r  t . - m a l a r z a .  
Odebrał sobie tu w tych aniacli życie 45-letni art,-ma-

, larz Ferdynand Olesiński, celnym wysb aiem z rewol­
weru. Powodem samobójstwa miała być gruźlica płuc.

□  Podhajce. J a s e ł k a .  Na dochód ubogich uczniów 
szkoły d-tejszej dano dnia 7 i 14 b. m. w sali kasyno­
wej w Podhajcach pizedstawienie „Jasełka". Grala mło­
dzież rzemieślnicza i uczniowie tutejszej szkoły. Uznanie 
wytrwałej pracy należy się tutejszemu kierownikowi 
szkoły, gdyż tylko za jego staraniem młodzież Jwywią- 
zala się bardzo chwalebnie 2e swego zadania.

□  Brzeżany. P o ż a r s z ko ł y. W Krzywem spło­
nęła w tych drwach szkoła ludowa. Szkoda wynosi 
1.400 kor. i była ubezpieczona.

□  Komaino. O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  
Burmistrz miasta, p. Adolf Metoromski, wybrany przed 
dwoma laty, wniósł z powodu braku zdrowia rezygna- 
cyę ze swej godności. Rada miejska na posiedzeniu 
21 b. m. rezygnacyi nie przyjęła, a dla zaznaczenia 
zasług, jakie położył dla miasta, nadała p. Metorom- 
skiemu tytuł obywatela honorowego. P. MetoromsKi 
przyjął napowrót burmistrzowstwo.

□  Brody. S y b i r a k  W a w r z y n i e c  W o ś  zna­
lazł niż opiekunów i w chwili, kiedy ta wiadomość doj­
dzie czytelników, znajduje się pod opieką pani Hubickiej, 
zacnej właścicielki dóbr Ożydowa. Otóż dzięki onegdaj- 
szej wzmiance o Wosiu, wysłała pani Hubicka, słynąca 
w całej okolicy z licznych dobrodziejstw, swego pełno­
mocnika p. Władysława Rogowskiego do Brodo w, aby 
odszukał i przywiózł Wosia, któremu nadała na razie 
posaaę gajowego w swych dobrach. Wiadomością tą 
Woś tak był uszczęśliwiony, że łzy radości zabłysły 
w oczach jego, a pierwszą myślą jego było wyrazić 
wdzięczność swą dla tych, którzy się tu nim zajęli i dla 
tych, którzy mu dopomogli znaleźć zacną opiekunkę, 
dla której przyrzekł być wiernym bardzo wiernym sługą. 
Prosił też przy pożegnaniu piszącego te słowa, aby na­
pisał do rodziny pozostałej w Podhorcach w lubtlsKiem, 
aby przyjechała doń do Ożydowa, aby po dziewięciole­
tniej strasznej rozłące, znów wspólne rozpocząć pożycie. 
P rośbie tej stało się naturalnie natychmiast zadość.

P r z y  o b r a d a c h  n a d  b u d ż e t e m  postawił 
w Radzie miejskiej jeden z radnych wniosek, który obu 
dził ogóine zajęcie. O to zwrócono uwagę, że tak zwaną 
popożarową pożyczkę, udzieloną pogorzelcom z Kasy 
miejskiej po ostatnim wielkim pożarze, z całą bezwzglę­
dnością ściąga się tylko z najuboższych dłużników, tak 
że wielu tych nieszczęśliwców wywłaszczono i puszczono 
z torbami, pozbawiając ich kąta. Tymczasem bogaci 
dłużnicy, między którymi figuruje nawet pewien radny 
miasta, umieli tak chodzić kolo swej sprawy, że nie- 
tyiko kapitału nie zapłacili, ale procenty ich znacznej 
pożyczki przenoszą kilkakrotnie kapitały, kilku biednym 
dłużnikom razem udzielone. Ze względu na ten niesły­
chany objaw egoizmu, zażądał interpelant, aby na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady miejskiej odczytano spis 
wszystkich (bez różnicy stanowiska w gminie) dłużników 
i wykaz kwot zaległych W ten sposób wyborcy dowie­
dzą się, jak ich reprezentanci dDają o interesy gminy 
i do czego wpływy swe nadużywają.

C z y s z c z e n i e  u l i c  oddała Rada miejska pry­
watnemu przedsiębiorcy. Zdawało się, .e  w ten sposób 
miasto, które w ostatnich czasach odznaczało się czy­
stością, a to głównie dzięki niezmordowanej zapobiegli­
wości gospodarza miasta p. Rossowskiego, zupełnie się 
zrówna z innemi w Europie lezącemi miastami i straci 
niepowrotnie złączoną z jego nazwą chorobą brodzką... 
Tymczasem nadzieje te zastąpiło ogólne rozczarowanie, 
czego najlepszym dowodem onegdajszy wypadek zła­
mania nogi, który tylko na proces naraził gminę.

Zaoowiedź strajku ogólnego w W arszawie. Ko­
respondent „Nowej Reformy" donosi do Warszawy, że 
przybyli tam trzej delegaci z Petetersburga, aby w po­
rozumieniu z socyalistami warszawskierrii urządzić wiel­
ki strajk w Warszawie i Królestwie. —  Zapowiadają go 
na 2 lutego. Obiegają też już kartki z wezwaniem do 
strajku 2 podpisem „S P. P. P .“ z powtórzeniem głó­
wnych postulatów petycyi petersburskiego związku ro 
botniczego.

Zawczasu też zaopatrują się wszystkie domy w za­
pasy żywności, opału, oświetlenia, gdyż strajk zupełny 
w Warszawie ma trwać co najmniej przez tydzień.

Q  Charakterystyczna odezwa. Znamienna jest świe­
żo rozrzucona — pisze korespondent „Nowej Reformy",

Odezwa Socyal-Jemokracyi Kiólestwa Polskiego i Li­
twy wypiera się wręcz wszelkiej cechy narodowej, wszel­
kiej tendencył polskiej.

„My zerwaliśmy — pisze— raz na zawsze z pro­
gramami patryotycznenr: nie chcemy Polski ani szlache­
ckiej, ani demokratycznej, i nietyiko nie chcemy, lecz 
głęboko jesteśmy przekonani, że wywalczenie Polski 
przez lud jest dziś absurdem ‘. A d a le j: „Dziś robotnik 
polski nie da się pociągnąć po dawnej drodze i hasto 
niech żyje P o lska1 przejdzie na zawsze do archiwum 
strupieszaiych i skompromitowanych nadużyciem naro 
dowem pamiątek".

Powyższe słowa założycieli pierwszej u nas partyi 
robotniczej „Proletaryat": Stanisława Kunickiego, Piotra 
Bardowskiegc, Jana Pietrusińskiego i Michała Ossow 
skiego podaje dziś odezwa, jako testament twórców 
„ProieteTydtu" — j wzywa robotników do uczczenia 19 
rocznicy ich śmierci wielką demonstracyą w Warszawie.

„Dziś ruch socyalistyczny wzmógł się, a rząd car­
ski stoi nad brzegiem przepaści. Pragnęli ci bohatero­
wie wc ^o.jci ludu roboczego i zginęli za wolność. Ro­
botnicy! L słuchajcie ich głosu i idźcie na demonstracyę 
o wolność. Hasłem, pod którem coraz energiczniej wy­
stępuje teraz . r  detaryat w Rosyi i Polsce, jest : P r e c z  
z c a r e m !  N ech żyje wolność polityczna i zgromadze­
nie konstytucyjne.

Niech żyje socyal dem okracya!“
Denionstracya ta miała się odbyć dziś, ale już od­

była się podobno wczoraj.

Jakób huttrer z Oświęcima i Fania Fronklćwna
z Ustrzyk dolnych, zaręczeni.

M A j D J S S Ł A N E .

Dr. Atlam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od g. 2— 4.
Lwów, ul. Sykstuska 37 1. p. 416

10Zakład lekarsko - kosmetyczny
D r .  Ł E O K A  K A P  P A

ul. Jagiellońska nr. 7, usuwa się wiosy 2 tw arzy za 
pomocą elektrolizy, wągry, piegi, zmarszczki, plam y  
i t. d. M asaż tw arzy .' Jrdynuje  od 9—12 i od3 —6

F>r. A n lo is i  IS l i i i s ie n f e ld
b. asystent kliniki dermatolog, w Uniwers. wrocławskim 
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. koperniKa 28 od 3—5 pop. (46o

Dr. Henryk Lowenherz
otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 

przy ul. Kopernika 1. 21. — Telefon 491.

rwjOn

Adwokat Dr. Ludwik Karlsbad
otworzył kancelaryę aawokacką w t Lwowie Pasaż 

Hausmana 1. 8. 679

Dr. Miron. 'Wacłmianin
lekarz kliniki Uniw. lwowskiego, b. lekarz kliniki prof. Ley 
dena w Berlinie, o rdynu je  w chorobach wewnętrzny eh 
od 3—5 popoł. n t  A łc s id c m ic u a  2 0 . 11308

~ ~ L ~ Ź b f\\  iyi6 RAeŹEW5 K A ~
ordynuje w chorobach kotiiecych ul. św. Mikołaja 19, I. p.

700

W szkole tańców pi zedtem Ksuwerego obecnie Ludgardy 
Budkowskiej rozpoczyna się 1 lutego nowy kurs Rynek 

1. 12. Przyjmują się również ou maja zamówienia do domów 
obywatelskich na wieś. 1122

P r a w cl z i w e
r o s y j s k i e

k a l o s z e
z u ia r i.«  g w ia zd ą

„Frewodnik Riga“
— są najlepsze. — \2i

Prawaziwe tylko z 
m a r k ą  G w iazd a

Fabryka ręczy — 
I   za trwałość!

Fabryka utrzymuje składy w następują^jch han­
dlach obuwia: Herman Tendler, Adolf Sleinberg. 
Bernhard Koller, Adolf Lonker, Alfied Weiss.

F o ż y e a k a H
Sidsr* Salonowe, frakowe i smok- 
kingowe garnitury nowe i używane 

w y p o ż y c z a

M A G  A Z Y N  R R A W I E C I U  4,2

n i .  S v k s t i i s k a  S. S .
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Doniesienie.
Powszechnie znany p. Leon Ensel, długoletni właści­

ciel kawiarni „Edison" w Przemyślu, otworzył 
v  iłsarubławowie w pasąśd pp. Cfcirtenbergów
wspaniałą i z największym komfortem na wzór europejskich 
urządzoną

Kawiarnię pod nazwą „EdtsofW
Szczegół n.e zaznacza się, że dłr rodzin osobno z prze­

pychem urządziłem tak zwań." salę dla pań. 12236

**

o /e rra tm ilo
wino chinowe z zeiazem

Środek w zm acniają0 " d la  słabow itych, bezkrwi- 
stych  i rekonw alescentów , pobudza apety t, 

wzm acnia nerw y , pokrzepia krew . 425
Smak wyborny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczćń

J berravallo, Tryeat-łsarcola.
W aptekach flaszka l/t '• po 2‘60 k- i 1 1. 4'80 k

i*5
w
i
Ą
&

i

Z aali sądowej.

Znowu „redaktor" przed sądem.
Lwów, 27 stycznia.

(Trzeci dzień rozpiawy. Rozprawa popołudniowa).
Na początku rozprawy stwierdza przewodniczący, 

że sędzia przysięgły Mużynsk5 —  z mewiaaomego po ■ 
wodu nie jawił się na rozprawie. Wobec tego wstępuje 
w iego nuejsce jako przysięgły główny zastępca E. Ru­
dziński.

Przewodniczący odczytuje następnie zeznania śp. 
D. BobiSaka, któremu w roku 1904 zginęła książeczka 
gal. Kasy oszczędności na 104 kor., o co prokuratorya 
oskarża Czapraigową. Książeczka zginęła mu z kuferka 
przy którym poaczas wizyty Czapragcwej przypadkowo 
zapomniał klucze. Na książeczkę tę, jak się później 
okazało podjęła Czapragowa w Kasie oszczędności 90 
kor., resztę zaś ł j. 14 koron odstąpiła swej przyja­
ciółce Anieli Mrówce za dług tej jecmak książeczkę tę 
zakwestionowano, gdy chciała ją w Kasie zrealizować.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Co Czapragowa ma do
powiedzenia na to ?
—  C z a p r a g o w a :  Książeczkę tę dała nu niejaka
Józefa Drozdek. Gdzie ona iest obecn.e i czy żyje, 
nie wiem ja jej Bobilakowi nie wzięłam, a jemu sa­
memu mówiłam, że mi ją Drozdek dała- bo on do 
mnie przychodził, a ja z nim do jego Śmierci dobrze 
żyłam.

Przesłuchano następnie świadka Anielę M r ó w  k ę, 
poczem przystąpiono do faktu drugiej zbrodni, o jaką 
iest oskarżony Napiórkowski a to  usiłowanego szan­
tażu.

Przewodniczący każe wezw-ać świadka p. M.
Po ściągnięciu generaliów zabiera głos obrońca, 

sprzeciwiając się zaprzysiężeniu świadka.
Trybunai odrzuca wniosek obrony, świadek zezna­

je zaprzys ężony.
Pewnego dnia przyszedł do żony świadka publi­

czny posłaniec i wręczył iei lisi z podpisem Napiórko­
wskiego. List był treści wysoce ubliżającej i był pisany 
na blanl lecic redakcyi „Karykatur" i zawierał na końcu 
prośbę osobistego widzenia się z nim. Gdy żądaniu te­
mu paro M. odmówiła, zjawił się w jakie pół godziny 
później Napiórkowski osoDiście. Odprawiono go ud 
drzwi, a pani M. pobiegła do męża do biura i pokazała 
mu otrzymany list. Pan M. udał się z listem tym do 
redakcyi „Karykatur". W redakcyi były jakieś dwie pa­
nie, które przyjęły go szorstko i oświadczyły, że re­
daktor wyjechał ze Lwowa. Następnego dnia znowu 
otrzymała pani M. list Napiórkowskiego i znowu on 
osobiście zjawi! się, lecz i tym razem go nie przyjęto, 
^'tedy p- M. poradził żonie, aby napisała list do Napiór­
kowskiego z oświadczeniem, że w myśi jego życzenia 
będzie go nazajutrz oczekiwać w domu o godz 2 pop.

W oznaczonym czasie zjawi! się Napiórkowski. 
Świadek był ukryty w sąsiednim pokoju, od którego 
drzwi były uchylone tak, że mógł wszystko widzieć 
i słyszeć.

Napiórkowski wszedł do pokoju w- lansadach 
i wyciągnął rękę na powitanie. Pani M. nie podając mu 
ręki zapvtała, to  go do niej sprowadza. Napiórkowski, 
oświadczywszy, że jest reporterem „Karykatur", rzek i. 
„ja się wszystkiem interesuję, a że żyć przecież muszę" 
i wvjaWszy z kieszeni ubrania przygotowany już „arty­
kuł", wysoce ubliżający pam M., począł go odczytywać, 
a gdy pani M. oburzona przerwała mu zauw ażył: „źle 
pani zrobiła, posyłając owego pana do redaktora, ze 
mną skończy pani daleko łatwiej, ja jestem daleko 
mniej wymagający, niż redaktor11.

Na to wszedł świadek do pokoju i zapytawszy 
się Napiórkowskiego, jak śmiał taki list do jego żony 
napisać obił go szpicrutą.

Na zapytanie przewodniczącego zeznaje świadek

893Niezrównanej dobroci

H e r b a t a  C te w Ł o iis k a .
wprost im portow ana. M ark a : „jB  e  e 44

obszernie o sprawie karnej i cywilnej, jaką miał z Na­
piórkowskim z poaodu tego obicia go.

Napiórkowski wypiera się jakoby chciał wymusić 
od pani|M. w ter. sposób pieniądze, zamiarem jego było 
tylko ostrzedz ją. Przeczy szczegółom zeznania 
świadka.

Po przesłuchaniu pana M. stawia obrońca wnio­
sek, aby przesłuchać panią M., a ponieważ pani M. 
przebywa obecnie we Włoszech, odroczyć rozprawę aż 
do jej powrotu, który nastąpi na wiosnę.

Wniosek ten trybunał odrzucił, poczem zarządził 
przewodniczący odczytanie protokołów badań lekarskich 
Napiórkowskiego.

O godzinie 8 odroczono rozprawę
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dzii iaj wieczorem.

T elegramy „Słuwa Pylskiego“ .
Panam ent francuski.

Paryż. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych odczytał nowy prezydent ministrów Rou- 
vier oświadczenie rządu. Według tej deklaracyi gabinet 
uważa za swe pierwsze zadanie uspokojenie umysłów, 
przywrócenie porozumienia między republikanami i prze 
prowadzenie reform, którycn Izba zażądała w ostatniem 
swem votum. Rząd pragnie uzyskać poparcie parlamen­
tu i całego kraju. Po wyliczeniu przedlożeń, które Izba 
ma załatwić, przechodzi rząd w swej deklaracyi do omó­
wienia zagranicznej polityki. Rząd będzie dalej prowa­
dził tę politykę, która umacnia nasz alians i umożliwL, 
za.azem korzystne zbliżenie się do innych mocarstw, 
zmierzające do tego, aby Francya stała się czynnik em 
międzynarodowego pokoju. W końcu apeluje rząd do 
współdziałania wszystkich republikanów. (Oklaski w cen­
trum i na prawicy, zwłaszcza przy ustępie o aliansie 
* Rosyą, na ławach lewicy spokój).

Podczas wzmianki o aliansie z Rosyą odezwały 
się na skrajnej lewicy nieprzyjazne okrzyki.

Następnie otwarto dysk asy ę nad ogólną polityką
rządu.

Na zapytania licznych mówców odpowiedział Rou- 
vler, że ceiem iego jest rządzić większością lewicy. Ga­
binet pragnie przeprowadzić rozdział między kościołem 
a państwem, z uwzględnieniem wolności sumienia. Pre­
zydent ministrów prosił Izbę przedewszystkiem o zała­
twienie budżetu i przedłożenia wojskowego a dopiero 
potem sprawy rozdziału kościoła i państwa.

Następnie zabierało głos szereg posłów w spraw .e 
donosicielstwa.

Sncyalista Aillard, omawiając alians rosyjsko-fran- 
cuski, dał wyraz zdumieniu, że Francya związaną jest 
z rządem morderców. (Żywe oklaski na lewicy, protesty 
ria prawicy) -Wśród ogromnej wrzawy zabrał głos mi 
nisier spraw zagr. Delcasse

Minister spraw zagranicznych DelcajSĆ oświadczył, 
że dla strzeżenia naszej dobrej sławy i celem ochrony 
naszych interesów, protestuje stanowczo przeciwko wła­
śnie wypowiedzianym w tej Izbie słowom. Niewątpliwie 
można ubolewać nad zajściami w Petersburgu, ale tylko 
ze względów ludzKOści. Następnie deput. Jaures oświad­
cza, że Delcassć nie ma prawa występować jako obroń­
ca zagranicy. (Oklaski na skrajnej lewicy.)

Minister Delcassć oświadczył powtórnie, że kto 
w ten sposób mów-i, jak poprzedni posłowie, źle służy 
interesom kraju. Alians z Rosyą stworzy! dla nas stan 
pewności, pozwalającej nam skutecznie bronie naszych 
interesów i zawierać układy, których znaczenia zpew-no- 
ścią nikt nie zapoznaje.

W dalszym ciągu dyskusyi zaznaczył minister 
oświaty Biemenu-Martin, że zdecydowany jest przystąpić 
do rozwiązania trudnej kwestyi rozdziału Kościoła od 
państwa, izba uchwaliła 410 glosami przeciw 107 po­
rządek dzienny, wyrażający zaufanie do rządu, a na­
stępnie 536 glosami przeciw 18 uchwaliła dwumiesięczne 
prowizoryum budżetowe.

Paryż. (TBK.) Minister Chaumić odczytał w sena­
cie deklaracyę rządu. Lewica przyjęła ją dosyć enrodno.

Mianowania i odznaczenia.
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Zeitung" og łasza: Mi­

nister oświaty zam.anował prywatnego docenta uniwer­
sytetu krakowskiego i dyrektora Muzeum Narodowego, 
dra Feliksa Koperę konserwatorem centralnej komisyi 
dla starożytności.

Cesarz nadał starszemu radcy skarbu i dyrektoro­
wi okręgu skarbowego w Stanisławowie Leopoldowi 
Majewskiemu, oraz starszemu radcy skarbu w kraj. dy- 
rekcyi skarbu we Lwow'ie Waleremu Olszewskiemu, ty­
tuł i charakter radców dw-oru.

Przesilenie gabinetowe w  Hiszpanii.
M adryt (TBK.). Villaverde objął misyę utworzenia 

nowego gabinetu.
Wypadki i katastrofy.

Praga. (TBK) W fabryce dywanów firmy Ginzkey 
w Massersdorf, niedaleko Libe-ca wybuchł wczoraj wie­
czorem p o ż a r; przyczyna dotąd niewiadoma. Pożar 
zniszczył znaczę zapasy towarów i w-ielką część fabryki. 
Szkoda znaczna, aie była ubezpieczona.

Koło polskie.
W iedeń. (Tel. wł.l. Dziś około godziny 11 ‘30 

przy niezbyt licznym komplecie rozpoczęło się posie­
dzenie Koła polskiego.

■u—  SC dHBffiŁ i l .

j e d y i h i e  tylko w handlu

JULIA JA N U SZEW SK A
Lwów, ul. Hetmańska 6 do nabycia.

Hr. D z i e d u s z y c k i  zawiadomi! Koto, że pre- 
zydyum wraz z komisyą parlamentarną uda się w po­
niedziałek do bar. Gautschn, aby przedstawić mu 
wszystkie postulaty krajowe, we środę zaś odbędzie 
się w-ybór komisyi parlamentarnej, poczem będzie wy­
znaczone już specyaine posiedzenie, ceiem wysłuchania 
sprawozdania z konferencyi komisyi parlamentarnej 
z prezesem ministrów. Na tle tego sprawozdania wy­
wiąże się dyskusya polityczna.

Po tern oświadczeniu prezesa rozpoczęto narady 
nad sprawami stojącemi na porządku dziennwn. Na 
porządku dziennym stoi obecnie kontyngent rekrutów.

Pierwszy zabrał głos p. N i e m e n t o w s k i, któ­
ry użalał się, że wskutek translokacyi woisk z Galicyi 
na Węgry i na granicę południową zostały opróżnione 
w licznych gminach koszary miejskie, wskutek czego 
gminy penoszą znaczne straty finansowe.

Do głosu w sprawie kontyngentu rekrutów zapi­
sali się pp. Żyguliński i Stwiertnia. Posiedzenie trwa 
dalej a prawdopodobnie po południu odbędzie się dru­
gie posiedzenie Kola, aby załatwić wszystkie postulaty, 
podnoszone przez poszczególnych posłów.

Z .  c a . x a . t " u . .
Pokojowa rewolucya lokalna,

Azchabad. (TBK.; Z powodu 10-Ietmego istnienia 
„Gazety transkaspijskiej", przyznano zecerorr. 8-godzinny 
czas pracy i podwyższenie płacy.

Trepów dostał „prawą rękę".
Petersburg. (TBK.) Szef sztabu korpusu żandai - 

meryi gen. Debiulin, został mianowany prefektem Pe­
tersburga.

Ściganie prasy.
Petersburg. (TBK.) Minister spraw wewnętrznych 

zabronił moskiewskiej gazecie „RuSskiia Wiedomosti" 
sprzedaży pojedynczych numerów, a saratowskiemu 
„Dniewnikowi" zakazat na trzy miesiące drukowania 
anonsów.

W ziemiach polskich.
Kijów (Ros. Ag. telegr.). Panuje tu wielkie wzbu­

rzenie.
Kraków (Teł. wl.). „Kuryer Poranny" donosi, że 

ubiegłej nocy nieznany sprawca stłukł wielką szybę wy­
stawową w „Kuryerze polskim>“ przy ulicy Swiętokrzyz- 
kiej. Wedle informacyi nadeszłej do Krakowa, zamie­
rzano zdemolować cały lokal „K unera  polskiego" z po­
wodu podpisania przez p. Straszewicza memoryału 23, 
demonstranci jednak ograniczyli się do wybicia szyby

Kraków  (Tel. wł.). , Naprzód" donosi z Warsza­
wy, że polska partya socyalistyczna w odezw-ie z dnia 
20 b. m., wzywa Jo  obchodzenia uroczystości ku ucz­
czeniu pamięci Kunickiego, Bardow'skiego, Osowskiego 
i Pietrusińskiego. To samo pismo donosi również, że 
organizacya pulskiej partyi socyalistycznej, postanowiła 
zorganizować w Kownie i Wilnie strajk powszechny

2  Wilna donosi „Naprzód" pod datą 25 b. m., 
że w dniu 24 b. m. strajk się już nawet rozpoczął, 
większa cześć robutników zaprzestała pracy i chodząc 
po fabryKach i warstatach, zmuszają innych do zanie­
chania roboty. Zdaje się, że bezrobocie będzie ogólnem, 
gdyż zarówno Polska Partya Socyalistyczna, jak i „Bund" 
gorąco za nim agitują. W mieście panuje zaniepokoje­
nie, patrole policyjne przeciągają ulicami. W Kownie 
i Wilnie agituje się również 2d strajkiem powszechnym. 
Rozpoczął się już strajk piekarzy i garbarzy.

Berlin (Tel. wł.). „Berliner Tageblatt" otrzymał 
od pewnego przemysłowca niemieckiego, posiadającego 
taDrykę w Lodzi, który przed Daru dniami bawił w War­
szawie informacyę. że nastrój umysłów- w Warszawie 
jest bardzo spokojny. (Porównaj telegram p. t. „Krwawe 
wypadki w Warszawie" — Przyp. Red.). Wyższe klasy 
ludności jednakże są zaniepokojone agitacyą strajkową, 
sądząc, że to mogłoby mieć niepożądane skutki gospo­
darcze i polityczne.

Rozszerzanie się ruchu rewolucyjnego.
M oskwa. (TBK.) Tutejsza Rada miejska wybrała 

osobną kornisyę z 15 członków-, która ma się zajmo­
wać kwestyą ruchu robotniczego. Podczas trwania tego 
ruchu komisya będzie w permanencyi. ażeby się infor­
mować zarowno u fabrykantów jak i u ludności.

Robotnicy fabryki tytoniu Bostanżogla rozpoczęli 
strajk. W łaścirele fabryki oświadczyli, że nie zgodzą 
się na żądania robotników Także robotnicy fabryki cu­
kru zaprzestali pracy.

Oburzenie zagranicy.
Paryż. (TBK.). Wczoraj wieczorem odbył się mi­

tyng urządzony przez syndykat robotniczy departamentu 
Sekw-any. Wzięło w nim udział około 3000 osób. Prze­
mawiali emigrant rosyjski Rubanowicz, pani Severine 
i członek Akademii Anatot France. Wszyscy potępiali 
w- ostrycn słowach gwaity w Rosyi popełnione. Przyjęto 
jednogłośnie rezolucyę w tym duchu.

Paryż. (Teł. w-1.) Tutejsi adwokaci postanowili 
przesłać adres z oświadczeniem śympatyi dla adwoka­
tów rosyjskich w Petersburgu, którzy urządzili bezrobo­
cie aż ao  chwili zaspokojenia życzeń politycznych naro­
du rosyjskiego.

Oficyalny optymizm.
P etersburg . (Ros. Ag. tel.) W wielu dużych i ma-

Herbatniki \vv borne świeże, funt 75 et- •
Holenderskie Kakao, ćwierć funta 30 et- 
Wina dalmatyńskie i francuskie, tanio.
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tych fabrykach pracę rozpoczęto. Przeszło 54.000 straj­
kujących robotników wróciło do pracy.

Trepów przeciw Gaponowi.
Berlin. (Tel. \vł.) „Beri. Tageol." donosi z Pe­

tersburga, że rząd rosyjski cdein zohydzenia ks. Gapo- 
na rozgłasza, że Gapon zabrał 35.000 rubli z kasy ro­
botniczej i znikł bez śladu. W ten sposób rząd chce, 
aby ks. Gapon uchodził w oczach robotnikuw za de­
fraudanta.

Rząay Trepowa
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail" donosi z Peters­

burga, że generał-guoernator Trepów każdej nocy przed­
siębierze liczne aresztowania bardzo p ważnych osobi- 
siości ze świata inteligencyi. Generał Trepów twierdzi 
że wpadł na siad spUku na życie cara. W dniu wczo­
rajszym wyprawiono z Petersburga do stacyi Mikołajewsk 
ló  wagonów' zapełnionych trupami. Rodzin zmarłych nie 
zawiadomiono o tern wywiezieniu zwłok. Car Mikołaj 
11 rnial w ostatnich dniach silnie posiwieć i stał się je­
szcze bardziej zdenerwowanym i bojaźliwym aniżeli po­
przednio.

P etersburg  (Tel. wł.) Generał-gubernator Trepów 
przyjął wczoraj wydawców' i redaktorów najwybitniej­
szych pism i długo z nimi konferował, wyrażając na­
dzieję, że dozna ze strony prasy pomocy. Co do cen­
zury policyjnej oświadczył, ze musi być utrzymaną, łada 
bowdem nierozważny artykuł mógłby wywołać ponowne 
rozruchy.

Po redaktorach Trepów przyjął reprezentantów 
fabryk i prosił ich o porozumienie się z robotnikami 
co do podjęcia pracy. Wreszcie Trepów' przyjmował 15 
generałów, administrujących zakładami radow ym i prze­
mysłowymi.

W ykrycie spisku na cara —  czy tendencyjna bajka ?
Berlin. (Tel. wł.). „Beri Tagebl." donosi z P e ­

tersburga, że pod miejscowością Sestroreck pod Peters­
burgiem aresztowano jednego z członków komitetu re­
wolucyjnego i że znaleziono przy nim papiery, z k tó­
rych wynika, że był projektowań) spisek na cara. 3 -i gar­
nizonu petersburskiego, który w niedzielę i w ponie­
działek walczył z ludem z Petersburga, wyprawiono do 
miast nadbałtyckich, gdzie wybuchły bezrobocia.

„N iekom petentni11.
P etersburg . (TBK.). Dnia 24 bm. odbyło się po­

siedzenie komitetu m inisrów, na którem Witte wniósł, 
aby zastanowiono się nad osta.nimi wypadkami i przy­
czynami ich i żeby obmyślono środki zapobiegawcze. 
Komitet jednakże a tał się niekompetentnym do rozwa­
żania tej sprawy.

Petersburg po rzezi.
W iedeń. (Tel. wł.) „Dzisiejsza „N. Pr. Presse" 

otrzymuje telegram z Petersburga, że wczoraj prócz 
urzędowego dziennika ukazały się tylko „Birżewyje Wie- 
domosti" i mały dzienniczek nazywany „Wojennoje 
Wremia".

Pomimo pozorów spokoju po Petersburgu krążą 
alannujace wieści. Na Wasilewskim Ostrowie miało 
przyjść ' do ponownego starcia między wojskiem a lu­
jem, korespondent jednak przekonał się, że pogłoska 

ta jest nieprawdziwa.
Dzisiejszy „Journal de St. Petetersbourg" pisze, 

że jest to  zrozumiałem, iż przy ocenieniu obecnych 
wypadków nie możliwym jest jakiś sąd jednolity, każdy 
jednak musi zrozumieć, że powstanie i rewolucya ani 
nie pulepszą położenia ludu, ani nie uleczą niedornagań 
państwowy cii.* Przedewszystkiern każdy Rosyamn powi­
nien zrozumieć, że rewolucya w obecnej chwiii nie- 
tylko jest zdradą stanu, ale zbrodnią narodową.

Ulic*. mają wygląd spokojny. Dzienniki mają roz­
począć na nowo wychodzić dnia 28 b. m., t. j. dzisiaj.

Kivv awe wypadki w,Warszawie.
W arszaw a. (Ros. Ag. Tel.) Na ulicy Leszno przy­

szło wczoraj do starcia między robolnikami a policyą. 
Liczba rannych nieznana. Wieczór wtargnęli robotnicy 
na przedmieście Wolskie, splądrowali winiarnie, obrzu­
cili policyę cegiami.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail" donosi w dzi­
siejszym porannym numeize z Warszawy, że wczoraj 
rozegrały się tam na ulicach straszne sceny. O go­
dzinie 10 rano robotnicy, którzy rozpoczęli bezrobocie, 
przeciągali ulicami miasta w masach. Wojsko wystąoiło 
przeciw demonstrantom i nie wydawszy nawet wezwania 
do rozejścia s ię /  poczęło strzelać. Wielu robotniKOW 
zabitych a jeszcze więcej rannych. Demonstranci roz­
prószyli się na wszystkie strony.

Popołudniu większość sklepów była zamkniętych. 
Rząd rozpuści! pogłoskę, że proletaryat warszawski za­
mierza szturmem zdobyć sklepy z pieczywem i dlatego 
przed każdym sklepem postawiono 12 żołn.erzy.

Garnizon warszawski wynosi obecnie 30.000 ludzi. 
(Obliczenie to jest niedokładne — w'ed!e danych jakie 
my posiadamy. dosięga do 40.000 ludzi. P. Red.)

Kraków. (Tel. pryw.) Dziś nie nadeszły do M a­
kowa dzienniki warszawskie. Na poczcie oświadczono, 
że stało sit to wskutek rozruchów w Warszawie. Nad- 
zedl ylko „Kuryer codzienny"

W O J I T A .
Walka na lądzie.

Petersburg (Ros. Ag. telegi.). Kuropatkin telegra­
fuje: Atak japoński kolo Sandepu odparty. Rosyanie 
przełamawszy wszystkie sztuczne przeszkody, wtargnęli 
wczoraj do Sandepu, które jest silnie obwarowane.

Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzeiger" donosi z Muk 
denu pod datą 27 b. m.-, że od 26 stycznia toczy się 
nad rzeką Sza w ielka bitwa. Straty po obu stronach 
bardzo znaczne. Zwłaszcza w centrum obu pozycyj wal­
ka ma być bardzo zaciętą.

P etersbu rg  (Ros. Ag. tel,) Walka kcło Sandepu 
trwała przez cały dzień. Rosyanie stracili przy zdobyciu 
obwarowanego stanowiska 45 oficerów i 1000 ładzi 
w zabitych i rannych. 102 Japończyków wzięto dc nie­
woli, nadto zabrano brorę wozy i amLnicyę.

Londyn (Tel. wł.). Dzisiejsze poranne dzienniki 
londyńskie donoszą z Tokio, że w dalszym ciągu wre 
waika nad rzeką Sza. Najzaciętsza walka wywiązała się 
na prawem skrzydle rosyjskiem Prawe skrzydło rosyj­
skie poniosło dość ciężiś.e straty, które zmuszą je do 
stopniowego cofania się przed napierającymi japończy­
kami.

Londyn (TBK.). „Standard" donosi z Tokio: Ku 
ropatkin stoi kolo Paszan. Na obu skrzydłach otrzymał 
on posiłki, Na skrzydle prawem zgromadził 20.000 ka­
wa lery i.

Stóssel prawi baśnie.
Saigon. (TBK.) Gen. Stossel z żoną i kilkoma 

oficerami przybył t u ; powitała go liczna publiczność, 
Młode dziewczęta wręczyły pani Stósslowej kwiaty 
Gen. Siossel udał się na zaproszenie komendanta do 
niego na obiad, poczem był na festynie, urządzonym 
na dochód Czerwonego Krzyża. Piei wszy powitał go 
komendant rosyjskiego krążownika „Dyana". W inter- 
wiewle z pewnym dziennikarzem, Stossel powtórzyi 
znane już fakty o Porcie Artura. Blokada od dwóch 
miesięcy była zupełna. Brakło środków żywności, amu- 
nicyi i lekarstw.

Do opatrunków używano nici wyjętych z kablu. 
Drożyzna żywności byia nadzwyczajna; tak np. płacono 
za kurę 20 rubli, za gęś 60 rubli, za świnię 300 rubli. 
Sióssei otrzymał był ranę od kuli w głowę. Wyraził on 
nadzieję, że Rosyanie ostatecznie zwyciężą. Chwalił po­
prawne zachowanie się Japończyków przy zajęciu twier­
dzy i rzekł, że porozumienie się między Rosyanami 
a Japończykami jest możliwe.

Z interwiewu wynika, że między armią lądową, 
a załogą okrętów panowało nieporozumienie. Wycieczka 
eskadry z Portu Artura odbyła się bez zgody Stossla.

Stossel bardzo chwalił Kondrateńkę, którego na­
zwał duszą obrony. Na szkorbut zdarło  w Porcie Ar­
tura 17.000 wojska.

Władywostok.
Londyn. (TBK.) Do „Murning Post" donoszą

z Szangaju d. 27 b, m., że Japończycy rozpoczęli blo­
kadę W łaaywostoku.

Spraw a hullska.
Paryż (Teł. wł.) Kom.sya śledcza międzynaro­

dowa w sprawie katastrofy hullskiej, postanowiła spra­
wę przekupstwa majtków angielskich przez agenidw
rosyjskich w mieście Hull, traktować na tajnern po­
siedzeniu.

Mętne raporty Kurcpatkina.
P etersbu rg  (TBK.). Telegram jen tvuropatkina do 

cara z d 27 bm. donosi: Według wiadomości z dnia
wczorajszego, wojska nasze stoczyły krwawą walkę przy 
zajęciu wsi Kaigutaja. Jedną pozycyę w poliżu tej wsi 
zajęto dnia 24 wieczorem. Wczoraj nadeszły doniesienia 
o obsadzeniu wsi Kailatosa, Kucaitoi i Kaigmaja. Zabra­
liśmy około 100 Japończyków do niewoli. Wieś Czita- 
itsi obsadziliśmy ze stratą 50 ludzi. D, 26 b. m. woj­
ska nasze ruszyły na Sandepu. Oprócz walk okoIo tego 
punktu, nie przyszło do znaczniejszych starć. Usiłowania 
japończyków aby odebrać tę miejscowość odparto.

Według doniesień z dr.ia dzisiejszego, Japończycy 
maszerują na Sandepu.

Kuropatkin alarmuje.
Londyn. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą z Mukdenu, 

że Kuropatkin wysyła niemal codziennie rozpaczliwe te ­
legramy do Petersburga, zarówno do ministra wojny, 
jak do cara o posiłki, zapowiadając, że jeżeli ich nie- 
otrzyma, nie będzie w stanie się utrzymać i będzie zmu­
szony cofnąć się poza Mukden.

Pogrom hr. Tiszy,
B udapeszt. (TBK.) Do wczoraj godz. 9 wieczór 

znanych było 377 wyników wyborów, a mianowicie; ,
Stronnictwo liberalne otrzymało 145 mandatów 

zyskało 21, straciro 83.
Stronnictwo Koszuta otrzymało 155 mandatów, 

zyskało 61, straciło 13.
Stronnictwo dysydentów otrzymało 24 mandatów, 

zyskało 9, straciło 9;
Stronnictwo Banffyego otrzymało 11 mandatów, 

zyskało 7, straciło 2.
Stronnictwo ludowe otrzymało 23 mandatów, zy­

skało 8, straciło 3
Stronnictwo narodowe otrzymało 5 mandatów, 

zyskało 5, straciło 5.

„ Dzjkrćh “ posłów wybrano 4, przybył 1, uby­
ło 3. W 10 wypadkach odbędzie się wybór ści­
ślejszy.

Budapeszt. (TBK.) Po dwudniowej zaciętej walce 
wyborczej w 6 okręgu Budapesztu wybrany został de­
mokrata Vazsonyi 4034 głosami przeciw ministrowi 
handlu rłieronymiemu, który otrzymał 3812 głosów.

Budapeszt. (TBK.) Jak dzienniki donoszą, prezy­
dent ministrów hr. Tisza w tych dniach przedłoży ce- 
arzowi dymisyę całego gabinetu, ponieważ wybory nie 

w>dały w i ę k s z o ś c i  (!!!)  dla jego polityki. Hr. Ti- 
S2<) nJOlsci koronie powierzenie misyi utworzenia nowego 
gabinetu hr. Juliuszowi Andrassemu. Tisza udał się na 
kuka dni do Geszt.

Budapeszt (Teł. wł.) Pogłoskę o dymisyi Stefena 
i iszŷ  potwierdza się w całości.

W iedeń. (Tel. wł.) Korespondent petersburski 
„Neue Freie Presse" miał wywiad z Franciszkiem Ko- 
szutem, który oświadczył, że stronnictwo niezawisłości 
będzie z całym naciskiem domagało się utrzymania rzą­
dów parlamentarnych w Austryi i ograniczenia §. .4 , 
a następnie w bliższej albo dalszej przyszłości sfedera- 
lizcwania Austryi. Węgry jedynie tylko z federacyą 
austryacką mogą pozostawać w unii personalnej.

Szegzard. (1 BK) Dziś w nocy grnpa wyborców 
powracająca od głosowania, miała starcie 2 żandarmami- 
Jeden z wyborców, nazwiskiem Motnar został tak silnie 
ugodzony bagnetem w piersi, żę _na miejscu zginał. 
Także jeden z żandarmów jest tak ciężko ranny, iż 
odwieziono go do szpitalu.

Niemiecki bank kolonizacyjny.

Poznan, (Pryw.). Jak donosi „Schlesische Yolks- 
Zeitung“ założono w Wrocławiu niemiecki bank kolo- 
nizacyjny, który ma przeszkadzać przechodzeniu posia­
dłości niemieckiej w polskie ręce po wsiach i w mia­
stach.

Strajk węglowy w Niemczech.
B ruksela. (TBK.) Przybył tu socyaiistyczny nie­

miecki poseł Bernstein i reprezentant górników Schro- 
der, celem konferowania z syndykatem belgijskim i fran­
cuskim o poparcie strajku w Niemczech.

W iadomości krakow skie.
K raków . (Tel. pryw.) Śledztwo w sprawie Banku 

zastawniczego przybiera szersze jeszcze rozmiary; ter­
min rozprawy jeszcze odroczono.

Kraków, (Tel. pryw.) Tutejsze Tow. techniczne 
wybrało prezesem"prof. Steingrabena, zastępcą prof. Si­
korskiego.

Po zawkriifecm numeru.
Sprawozdanie z posiedzenia gremium aptekarz

Gaiicyi wschodniej, które odbyło się dziś, podamy w ju 
trzejszym numerze porannym.

Depesze handle vo z 28 b. Dl.
W ie d e ń , 23 stycznia. DziS o godzinie 12 minut 30 

przed południem notowano: Mar ki niernieck.e 1 >7 47, Renta 
majowa 120"—, Węgierska renta koronowa 98 35 Akcye kre­
dytowe 67075 Kredytowe węgierskie 782‘—, Bank anglo- 
austryacki 202—, JJnionbank 655— , Bankverein 554 50 
I .anderbank 457'50, Koiej państwowa 645'7.5, Lombardy SB^1 
Elbenthal —'—, Fabryka broni —'—, Akcye tytoń. 335 50 
Alpiny 510 75, Riina mdranyi 22550, Praskie Towarzystwo 
żelazne , lo ią  turec. 133.75, Ruble 253 15.

Usposobienie': spokojne.
I l e r th - .  2S stycznia. O god;. 12 m. 30 notowano 

Kred) ty 21 FSBt Diśconto Comanttire 192*25.
Usposobienie: wyczek.
B u d a p e s z t  25 stycznia. Pszenica na kwiecień 19‘82 

u<_ 1984, na październik 17’3-t do 17 35. Żyto na kwiecień 
15 10 do 1548, na październik 13'92 do 13'94. Owies na 
kwiecień 14'14 do 4Tló, na październik I2'30 do 12’32. Ku- 
kurudfii- rfll maj 14'90 do 14 92. kzepuK za sier aeń 22’40 
do 22 60

(NB. Od 4 stycznia ceny za 100 kilogr.).
O f e r t y :  m i e r n e .  ’
Chęć kupna. ugr.
Usposobienie: Jubre.
Pogouu: piękna.

nistracyi złożyli:naszej
Dla sierót po M. Murarek, przejechanej 20 sty­

cznia ua śmierć przez tram w aj:
Kóiko towarzyskie w pasażu Mikolascha 32 kor., 

Dusia 2 Kor., N. N. 2 kor.
Na przytulisko Brata Alberta:
M. Czesławowie zamiast wieńca na trumnę śp. 

radnego Oresta Cicimirskiego 10 kor.

LITERATURA i SZTUKA.
0  Muzykę.

Z e  ś w i a t a  m u z y c z n e g o  l w o w s k i e g o -  
Panna Marya Langie powróciła w ubiegłym tygodniu 
z Warszawy i K rakow a, gdzie występowała z wielK em 
powodzeniem, zdobywając sobie uznanie publiczności >
krvtvj;i. Po koncercie filłiarmoniczriym w Warszawie

q  ■  > 689  naprzeciw c. k. Sądu krajowego

H o t e l  b a s k l  ul. Batorego 20
z kom fortem  urządzony, ceny um iarkow ane u m ianowicie : po­
koje w iaz z pościelą od 1 kor. 40 hal. i wyżej za dobę; oraz  
pokoje m iesięcznie od 30 kor. i w y ż e j ;  poleca i o łaskawe 
względy najuprzejm iej uprasza ZaeztĄil hotelu  t  a s k ie g o .
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w którym p. Langie współdziałała ze znakomitym 
skrzypkiem Henrykiem Marteau, sprawozdania pism co* 
dziennych odezwały f-ię jednym chórem pochwał, naj­
wybitniejszy zaś z krytyków warszawskich, p. Aleksan­
der Poliński, kończy swoje obszerne sprawozdanie term 
towy: „Występ młode' artystki sprawił bardzo miła.

niespodziankę słuchaczom, przyoyła bowiem do nas ja­
ko śpiewaczka bez imienia, a okazała się nowa, potę­
żną siłą artystyczną, pieśniarką znakomitą i, co bardzo 
ważną jest rzeczną —  swojską". Koncert w Krakowie 
wypad! niemniej świetnie. Podobnie jak i w Warszawie 
śpiewała p. Langie arye klasyczne, pieśni francuskie i 
włoskie, a na zakończenie polskie. Pieśń Żeleńskiego 
„Otwórz janku", śpiewana na ostatni numer, tak się 
podobała, że zmuszono koncertantkę dc jej powtórzenia. 
Panna Langie została zaproszoną do udziału w Koncer­
tach kompozytorskich twórcy „Goplany", które odbyć 
się mają niedługo we Lwowie, Krakowie i Warszawie. 
Zdaje się jednakże, iż artystka da się również namó­
wić licznym tutejszym zwolennikom swoim i urządzi 
własny wieczór pieśni.

Pełni sukcesów wrócili ruwnież pp. Kurzowie 
z Pragi, gdzie oboje występowali w wielkim koncercie, 
urządzanym corocznie przez tamtejsze Towarzystwo 
azienikarz\. Przyjęci bardzo serdecznie przez prasę, 
spotkali się następnie i z oceną nadzwyczaj pochlebną, 
w jednym z dzienników posuniętą aż ao entuzyasty- 
cznego porównania —  z Eugeniuszem d Albertem i Te- 
resg Carrenol... Sympatyczna para artystów zagrała 
tam na dwa fortepian}’ „Duet" Sindinga oiaz utwory 
Dworzaka i Glazunowra.

Znana u nas zaszczytnie i wysoko ceniona piani­
stka, pani Helena Otiawowa, udaje się do Krakowa 
z koncertem, w którym weźmie udział również lwowska 
siia śpiewacka, pani M. Sadowska. Po krakowskim kon­
cercie uda się pani Otiawowa Jo  Wiednia, gdzie grać 
będzie publicznie na cele dobroczynne.

Emcia Wolfsthalówna bawi ciągle w Niemczech, 
a Miecio Horszowski we Francyi.

K o n c e r t y  n a  c e l e  d o b r o c z y n n e .  W dwu 
ostatnich tygodniach odbyło się kilka koncertów, w któ­
rych wiele sił artystycznych i amatorskich produkowało 
się z powodzeniem. Do rzędu ich należą skrzypkowie 
PP- I. Pulikowski i Deman, wiolonczelista p. R Puh 
kowski, źpiewaczki panie Sadowska, Stefflówna i Kru- 
szeinicka, śpiewacy pp. Miś, Okoński i Sperl i pia­
nistki panie M. Sołtysowa i Z. Obtułowiczówna. W mo­
nologach, recytacyach i deklanacyi występowali pp. Fi­
scher, Tenner oraz p. janiszówna. Za większą część 

-odukcyj mówią same nazwiska, znane bądź z dojrza­
łości swej artystycznej, bądź z talentów dużo zapowia­
dających. Oprócz celów dobroczynnych, zwłaszcza 
w Koncercie, uiządzonym przez p. Seferowiczowę zna­

komicie osiągniętych, na występach powyższych zyskał 
nieco fundusz pomnika Chopina, trzy panie bowiem 
(Obtułowiczówna, Jamszówna i Stefflówna) zrzekłszy 
się bukietów, pizysporzyły mu 30 koron.

S t a n i s ł a w a  A r n o l d ó w n a ,  ongi uczenica 
pro,' Wolfsthala po ukończeniu „kursu mistrzów" 
u głośnego Sevcika w Pradze, zjeżdża do Lwowa, do 
rodzinnego miasta i wystąpi z koncertem 16 lutego 
w sali Domu Narodnego. Młodziutka ta w.olmistka 
graia teraz kilkakrotnie z wieikiem powodzeniem na 
koncertach w Pradze.

W koncercie weźmie udział pianistka praska panna 
Lola Beranówna.

(J) Malarstwo i rzeźba.
W y s t a w a  s z t u k i  l u d o w e j  w p o  w i e c i e  

n o w o - s ą d e c k i m  otwarta zostanie niebawem w lwow- 
skiem Muzeum przemysłowem. Obejmować ona będzie 
przeszło sto dużego formatu akwarel, rysunków i obra­
zów' olejnych ze zbiorów zasłużonego na polu ludo- 
znawstwa badacza i zbieracza p. Seweryna Udzieii, któ­
ry przez szereg lat, inwentaryzując skrzętnie sztukę lu­
dową ziemi sądeckiej, stworzył kciekcyę wprost niezró­
wnaną, ze względu zaś na metocię pracy, wzorową. Uj­
rzymy tam w niezmiernie starannych, najczęściej bar 
wnych reproJukcyach prześliczne okazy kostyumćw bo­
gato haftowanych, sprzęty’ malowane o oryginalnych for­
mach, wreszcie szereg niezmiernie zajmujących motywów 
zdobniczych tamtejszego budownictwa. Zbiór ten, oprócz 
wysokiej wartości etnograficznej, jest zaiazem istotną 
skarbnicą motywów artystycznych dia sztuki dzisiejszej, 
dążącej u nas do odrodzenia na gruncie tradycyj ro ­
dzinnych.

Nie można wątpić, że publiczność nasza zaintere­
suje się tą piękną wystawą tak, jak ona na to w pełn 
zasługuje.

W y s t a w a  d z i e ł  T a d e u s z a  B 1 o t n i ck  i e go . 
W miesiącu lutym zostanie otwartą w jednej z hal Mu­
zeum przemysłowego zbiorowa wystawa prac znanego 
artysty-rzeźbiarze p Tadeusza Błotnickiego z Krakowa. 
Wystawa ta obejmie z górą 20 utworów, przeważnie 
portretów Będą tam biusty Oskara Kolberga, Stefana 
Baszczyńskiego, Franciszka Smolki, Paderewskiego, m e­
daliony prof. Teichma.ia, Juliusza Kossaka, Bełcikow- 
skiego, Gruszeckiego, dalej kompozycye pomnikowe 
Mickiewicza i Kościuszki oraz utwory „Walka , „Rezy- 
gr.acya" i „Tryumfator".

©  Piśm iennictw o.
Nowe książki nadesłane do Redakcyi:
K a z i m i e r z P r z e r w a  T e t m a j e r .  Poezye, 

V Warszawa. Naidad Gebethnera i Wolffa, 1905.
Feliks Biodowski. Liote, nowele. Warszawa. Na­

kład Gebethnera i Wolffa. 1905.

J ó z e f  W e y s s e n h o f f .  Syn maijnotrawny. War­
szawa Nakład Gebethnera i Wolffa. 1905.

S z y m o n  A s k e n a z y .  Kstąźe Józef Poniatowski. 
1763——1S 13 Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.
1905.

Dział ekonomiczny.
Bank rolniczy w e Lwowie.

lwów dma 28 stycznia
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów

W al u t a k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 8.75 do 8’85, pszenica nater 

mina 8 50 do 8 .5- Zytc gatowe 6’7U do .0 80, żyto na 
term  na 6’60 do 6’75 Owies obroczuy gotowy 700 do 
730, Owies ubroczn.. na terminy 6 80 do 7 25. Jęczmień 
pastewny 6’60 do 0 80, jęczmień browarniany 7’ 10 do 
7’5d. Rzepak 10’60 do 11’—. Lnianka 0’— uo 0’— Groch 
pastewny 7’25 do 7’75, groeh do gotowania 8’50 do 10.50. 
Wyka -T50 do 9’00. Bobik 6'7o do 7’25. iireczka 7.50 
do 7'75. KiiKuruuza nowa 8'5u do 8'75, kukurtiftea siara 
6'90 uo 7’SO. Chmiel nowy za 5óki!o2U0'—do 210’—, chmiel 
stary za 55 kilo — do —. Koniczyna czerwona 65’— 
do 85’—, koniczyna biała 50'-— do o2, koniczyna szwedzka 
65' — do 80'—. Tymotka 25 — do 50'—.

Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. nowy od 457.5 
do 46'25, Spirytus pmiias Tarnopol na terminy —'— do 
— spiri tus paritas Tarnopol ekskontyngentowaiiv 33'o0 
do 34'Olł, '

Usposobienie: Ruch ograniczony, ceny pszenicy i żyta 
wykazują’ małą zniżkę, natomiast tendeneya co dó owsa 
i artykułów pastewnych zwyżkowa.

Krakowski targ na bydło.
K r a k ó w ,  27 stycznia. (Komunikat miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
targ spędzono: a) pydła rogatego rosłego 418 „ztuk, b) ja- 
łownika 91 szt., cj cieląt 304 szt., d) owiec i kóz 6 szt.,
e) nierogacizny 339 szt. — razem 1158 sztuk.

Woły z paszy p o  62 do 68 k o g , woły opasowe 
sztuka po 68 do79'50 kor. krowy po 58 do 64 kor., buhaje 
po 63 ao 70 kor., cielęta po — do — kor. za jeden cetnar 
metr. żywej wagi.

Cielęta na sztuki po 30 do 54 kor., nierogacizną tii- 
czną po 104 do 116 kor., nierogaciznę chudą po — do 
kor. za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego: 
cieląt i nierogacizny 1042 sztuk, na ekfftog bydła rogatego 
74 sztuk, nierogacizny 42 sztuk, pozostało do drugiego 
targu — sztuk

O d p o w i e d z i a ł  ny r e d a k t o r  

Józet Ziem biński.

TF.a TR MIEJSKI we LWOWIE.

W sobu ij dnia 28 stycznia 1905.

© & e  n  d
w 2 częściach Stanisława Wyspiańskiego, 

O s o b y :
Krak Witeż
Wanda

$Mfó J ***
Guślarz czarownik •
Guślarz 
Wiedźma 
Wilkołak 
Koźlec
Starzec topielec 
Pachole topielec 
Pastuch topielec 
Rytger, rycerz niemiecki

p. SoIski
jt. W. Sicmaszkowa 
p. R ainan 
p. Węgrzyn 
p. Jaworski

p. Kwiatkiewicz 
p. Gostyńska 
p. Feldman 
p. Kliszewski 
p. Wysocki 
p . Nowacki 
p . Ruszczyc 
p. Bielecki

Weselnicy, wiślanki, rusałki, topielice, lu l
•Początek o goutm ie  w ieczorem.

w pasażu Hermanów. Począw­
szy od 16 do 31 tycznia 1905 r. 

Nowy wspaniały program.: Gurystyna Storch, subieika. Tru­
pa 6 Darnett akiobaci. Marion Siga, śpiewaczka. IhreeCri- 
tield Comedy, komiczni gimnastyc}. Seppl « :rner, kurnik. 
Les 3 Sardinetts, francuska trójka wieśniacza. _ „Gzary lasu" 
iuylla ze śpiewami i baletem — Jednoaktówka polska. 
Biuskop amerykański, zupełnie nowa serya obrazów. Po­

czątek punktualnie o 8 wiecz-..................... 729
DEPFNDANCE

H otel B risto l 1 p. Tnatr rozmaitości.
W ystęp najlepszych sił artystycznych. — C odziennie 2 

now e sensacyjne kom edve. ...... ..............

a f o w a n ie  w  n o c y .
miein donieść, że w moim zakładzie fotograficznym 

ź u l i c y  A k a d e m ic k ie j  1. 18  w  p a r te r z e
tern osobne 1116

atelier dla zdjęć nocnych
istosowaniu specyalnytfi aparatów elektrycznych, bę- 
obecnie ostatnią zdobyczą u dziedzinie fotografii. 

Vszelkie zdjęciu, nicustepujące w inczem zdjęciom 
rn, wykonuje sie codziennie do godziny 7 wieczór, 
dle poprzedniego zamówienia o każdej porze nocnej. 

C e n y  1110 z o s t a ły  ^ m i^ n io n e .
M i k o ł a j  L i s s a .

c  k .  w y ł ą t u n k  n i t m w .  
założona, w  r .

A d o l f a  T ó l s n e r a  Synów, Wiedeń, Vó Hartnnnngusse 14 'L
Nr,woś61 Bilardy kftrambolowe syst. 
ameryk. Nowo ulepszone bilardy do 
W raca n ia , jak rów nież bilardy do 
obracania 7. dwoma płytami m arm a- 
róweml i specyalnemi precyzyjnemi 
gamowemi bandam i. Przegrane bilar­
dy  do obracania i karam bolowe, 
całkowicie w yrestaurow ane, po naj­
niższych cenach. Podejm ujem y się 
kompletnych urządzeń kaw iarnianych 
w każdym stylu i rodzaju drzewa. 

Spłaty według omowy.
O e n .a n . I 3 r l  d a r m o  5. o p ł a t n i e .  1109

Słynne na świat cały

sprowadza się wprost z pier­
wotnego ź:ódła ze 

— składu płoc en —
L, Koudelka, Opawa

Ślązir ans*ryac.^i.
8peey alnośó ■ śiązkie p łó tno 
czysto ln iane oraz baw eł­
n iane w eby gospodarskie 
i górskie w łasnego w yrobu.
W  u Im domoT7a, trodn . nió, 7b u " 

a zer., ] 6 m. d ła g . zł.
W eb a  dom ow a, średru  nió, 75 cm .

a zer., 16 m. d ług . zł. 3*60
W eba dom ow a, średn . n ić , 80 om.

ezer., 20 m. d ług , zł. 4'—
Jium  b u rsk ie  ci en k. nić., 78 om. szer.,
w 10 z*-W eba m ocna , g ru b . nió, 78 cm. sz.

*0 m . d ług . zł. 4*50
W eba p a te n tó w ., średn . n ić , 88 cm. 
w  c m - zł. 6‘—
W eba m o cn a , g ru b , n ić X-a 88 cm, 

^  In- zł- 6'&0
w e  ba u n iw e rsa ln a , c ien k . n ić , 84 

cm  ezer., Ok, m d łu | / t  6,60 
a  k ry sz ta ło w a , c ie ak . n ić , 84 

SMr., 2 ć td ł j? . zt. 8 ' -
^^ształow„, [,rub . nić, 84 om. 

d ta g . zt. :60
ch ro n i o l a  p row nie
knnó.G 4 i ,n ie Pi'*«8Cigniona w  pię- 

K n a jsz la c h e tn ie j-  
sie n a  wSz e f &  aao  y aca
biali™,. Ś1 M S 1
mas: k ,w e ik k o td R an<> to w a ,'-v a,1a'

4 • y . i., ; lla.ip izedn iejazej ja k o ­ści. N a k iy c ia  s to ło w e  do kaw v w

e p rz e p n -
p rzep .ysznem  w ykonan iu . O lb rzy ­
m i w ybór. Specyolno& ć: ie
szczające p ie rz a  m

te? w & a s s r  sag :
1 p ró b k i b ez­

p ła tn ie . t fu
b ran iem . C enn ik i

W A W Y N A L A Z K I
na wszystkie kraje wyrabiają

Aż. A. Elliot 447 
i chemik dr. M. Lilienfeld

BIURO PATENTOWE
Benin N. W. 6. Marienstr. 28.

Z powodu częstych re- 
klamacyj zmuszeni je­
steśmy zwrócić uwagę 

osób nadsyłających uo 
nas listy z ofertami w od­
powiedzi na szyfrowane 
(zaopatrzone w znak a- 
dresowy) ogłoszenia na­
szego pisma, że nadaw cy 
odnośnych ogłoszeń nie 
są administracyi z n a n i, 
skutkiem czego nie może 
ona być pomocna,w odzy­
skaniu ew entualnych zgło­
szeń. ---------  -  —
Zaleca się ważniejsze do- 
Kumenta, świaaeDwa itp. 
dołączać do listów me 
w oryginale, lecz ty lko 
w o d p isaeh .=  = . ;
Poleconych listów z ofer­
tami nie możemy p rzy j­
mować z tychże samych 
powodów zarówm w in­
teresie inserującycn jak 
i oferentów. i  —----

Adnun. Słowa Polskiego.

N a j w i^ k s a y  w  Icrajit e k ł i d  n a s i o n  1
anystycznie wiązane: 

tsac ,
k o e y J i« > iii» w e  {

poleca najtaniej ZAK-Ł4 D OGRODNICZY------------  j
“ K  / r  Z  - A  <— i

t  Ś O a  \ / v  V  U - L : N j j -  «J lf a«n  a k .  [

we Lwowie — plac Maryacki 3. Uli |
Dla prowincyi w specy clnem opakowaniu. — Dla Koiru-l 
tefów balowych i Tow. Kasynowych znaczne ustępstwa, t 
 NajwięKszy w kraju skład nasion!|

r=r

Za sprawą zepsutych zębów powstać mogą zaka­
żenia organ^m u, ropienia, zatrucia krwi, nawet z za­
kończeniem śmiertelnem, dalej powikłania nerwowe, do­
chodzące do objawów porażennych, nadto posiadanie 
dziurawych zębów przedstawia dia każdego człowieka 
wLikie niebezpieczeństwa. Doświadczenie uczy, że na 
100 ludzi 80 ma spróchniałe zęby, między tymi zas 
znajduje się wielu, których zęby wyglądają jak ruiny, 
których dziąsła objęte są zapaleniem i krwawią łatwo, 
lub są ofiarą przetok ropiejących, szerzących na znaczną 
odległość odrażającą woń z ust. Zdaniem uczonycn 
opłakany ten stan jamy ustnej bywa po większej części 
wynikiem używania zawierających kwasy i pieniących 
się środków na zęby, które go też przedłużają. Pro­
fesorowie i lejk&rze zalecają przeto, za w zglę­
du na niezawodną skuteczność do utrzyma 
nia w zdrowiu ust, zębów i dziąseł, równie 
ja k  przeciw tychże chorobum i bólom jedy­
nie pewną prawdziwą c. i a. nt—.vjr. den 
ty sty  dra J. G. Poppa. Wiedeń XIII. 6 ana- 
terynową wodę do zębów i ust, także prze­
ciw niemiłej woni i  ust w ilasckach po kor. 
2-80, 2 — i 1 — z niebieską f r a n c u s k ą  ety  

i k ietą o złotym druku i z firmą, j,ak również 
anaterynowy krem do zębów w Łunach po 

160 ha/trzy. *ttory oczyszcza zęby i dezyn 
i toku-je gruntownie i wr nieszkodliwy s p o s ó b  
IW aptekach i urogeryach. 176

"jehttijem y i wyitonujemy: O s rz e n a iń a  c e n tra ln e , p h i / 1! f y y i ^ I  * I I w i i K a t  i  C r r t T  
n ty lacye , w odociąg i i k a n a liz a c ję  ru ro w ą , ła  me, v l | V l r *  ISKl l ■ ? n u

zienki, w iercen ie  s tu d z ie n  i ustaw ianie pump. P r a l * ............................ J V

Przyj mu jurny zamówienia na : Maszyny, k o tły  parów 
C hłodnie  m echaniczne, Eabryki łonu , G orzeln ie , Fu

zw ykłe*enki, w iercen ie  s tu d z ie n  i ustaw ianie pump. -ra t*  . ł V . . . . .  i»rnwnVv T oyH»V> „ „ „ i i
i sasznie me. hani -z-ie. O ś w i e t l e n i e  paten tow e (dawnie] «  NIEMiEKSZA) ul. K o p e rn ik a  15, II. p. b ly k ' , ’ T , , T a i ta k l» Mb n J
f f o w e r o  ś w i a t ł e m  ż a r o w e m  „Z.\1CZ“ (w miej- Bjjinri łAńhnjfjynn i 7JibłnH inęTn|nPvinV Wh I '> ‘ autoniat‘Jczue> bokom obile i n n to ry  gazowo, bctizy 

scow iśm ach nie posiadających gazowni). lU U d m ilt l ZdMaU IDSluiaCjJDy n i  ą nnwe, spirytusow e szw edzkie i am erykan!kie et
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U a i l e t i s Ł B  f r a n c u s k i ee —  .____

papierki eygareiowe „ I .  1  CISI
Wszędzie do nabycia! 89

f i  t l
Wszedz.e da n&byua!

s i  n a j l e p s z a  f r a n c u s k i e  
ttitkicygaretowe

S y r t ip  9 * a g iia a o
Wpisany w „Gfficinal-Phannak>poeu królestwa włoskiego

przypędzony według zachowanych oryginalnych recepi, otrzymał 
/.loty ru l a l  na wystawie farmaceutycznej w r. 1894, oraz na wy­

stawie hygienicznej 1900.
Uchwala magistratu przyznała mu przywilej i c. k. ministerstw*.) 

prof. Ernesta agliano spraw wewnętrznych dopuściło sprzedaż (dekretem 1. 30.268 z dnia
siostrzenca zmarłego prof. Hieronima Pagliano 31 iipca 190'* r.).

A l H I Ostrzega się przed stałszowŁ.uam. — Należy zważać na markę fabryczną. 
r i Ł A r U L  Sprzedaje prof. Ernest Pagliano, NeŁpol, Calata San fiorco 4,

i wszystkie większe apteki w Austryi. 72
NEAPOL.

Zabezpieczeiifo emerytury
dla osób na pryw atnych stanow iskach! —

DOŻYWOTNIĄ PENSYĘ na 
.trypadek n iezd o ln ośc i do p ra c y  i  na s ta ro ść  

zabezpiecza w najodpowiedniejszy sposób 

-  Towarzystwo Ubezpieczeń na życie i renty —

„ G L O B U S ;
(założone p rzez  W iedeńsk i B a n k  Zw iązkow y)

•rzy nader nizkiej premii korzystnych warunKa„ i, jako- 
też przy dowolnym wyborze pożądanej kombinacyi. 
tarzystwo przyjmuje również ubezpieczenia życiowe 

wszelkiego rodzaju, szczególnie zaś

Z a b e z p i e c z e n i a  d i a  d z ie c i
.dług nowej taryfy, począwszy od kapnału Kor. 500, 

:.'C.z oględzin lekarskich z uwolnieniem od opłaty premii 
w razie śmierci ojca lub matki, przyczem się wypłaca 

cały zabezpieczony kapitał w oznaczonym terminie.
Zgłoszenia stron prywatnycn do zawarcia ubezpieczeń, 

załatwia bezzwłocznie i udziela chętnie faryfy, obliczenia 
premii, jakoteż wszelkie wyjaśnienia-

G e n e r a l n a  l i e p r e z e n i a c y a  w e  L w o w i e  
 piać Kapitulny 3 . --------

Inteligentne i rzutne osoby przyjmuje się każdego 
„zasu do ( jzyskania ubezpieczeń we Lwowie i na )rovv:n- 
cyi pod korzystnemi warunkami i za stałą płacą. Do czyn­
ności udziela się pisemnego pouczenia. 1/9

Lassrtitzhóhę obok Gracu 643

Stacya Lassnuz kolej państw. — Tel międzyn. 465 
Staeya zimowa. Zakład leczniczy. Cały rok otwarte. Letni pooyt. 
Dla cieipiących na nerwy i choroby y wnętrzne, oraz 
potrzebujących wywczasu w jakimkolwiek kierunku; siaty 
lekarz; obfitość środków leczniczych. Leczenie wodą, 
elektrycznością, światłem, mięriemem, dyeieiyczne, pia­
skowe za pomocą wdychiwaff etc. -eKari, Kierujący. 
pn-mmyusz dr. Ed. Miglitz. Prospeit.y przez zarząd.

S c i g i i n ^  z e g a r y
x m u z y k a  m

to  ostatn ia  now ość w fab rykac ji zegarków  Te fran­
cuskie m iniaturow e zegary ścienne s ą  TO. ctm. dłu­
g ie, szafira dokładnie podług rysunku z naturalnego 
drzew a orzechowego, politurow ana, artystycznie 
rzeźbiona i g ra  co godziny najpiękniejsze m arsze i 
tańce. Cena z szafką i opakowaniem tylko złr. h>'~~ 
Ten sam zegar bez muzyki bijący pól i całe godzi­
ny  z szafką i opakowaniem tylko z łr. 6 '—. Z  ude­
rzaniem  dzwonu wieżowego złr. 6*50. Zegary te nie- 
tylko, że dokładnie chodzą na  minutę. 3-letnia pi­
sem na gw araheya. s ą  one także z  powodu wspa­
niałego w ykonania eleganckim sprzętem . Budzik 
v. dzwonkiem i św ietlną  tarczą złr. 1*70. Budzik 
z  m uzyką g ra  zam iast dzwonić złr. 6*—. Nikl. zeg. 
Rem ont Koskopf złr. 2*—. Prawdziwy srebrny zega­
rek rem ont, podwójnie kryty złr. '5*—. W ysyłka 
tylko za zaliczką,, niekonwetiiująee przyjm uje się 
riapowrót, pieniądze się zw raca, w ięc nie ma ryzy­
ka. W ielki i Ilustrow any cennik zegarków , łańcu­

szków  pierścieni itd. g ratis  i franco.
T ć i e i  S IF Z E IR T l.T G  Wlen I. Postgasse Nr 2-39.

T y ś i ą e c  p is m  d B ię lifc z y n n y c li
zaw iera oś wiecu jąca i pouczająca książka vr f o r ­
m ie  p o r s t l n i k n  d o ir.n M T eso  u aptekarzu A  
I  h i e r r y u j j o  t u t l s a m i c  i c c n t y i o l i o -
wt*j jako środkach nie do zastąpieniu, i'3płacom: 
przesyłka tej książeczki /.u ruuU^taniem 3-0 halerzy 
(także w 2naczkuch poczt.) Osoby zam awiające 
balsam  otrzym ują książkę darmo. i?, małych lub ft 
dużych flaszek balsam u kosztują K. óf—, ho mały cli 
lub 30 dużych flaszek balsam u K. ]£.•— opłato i e 
wraz z skrzynką a  2 słoje maści centyfoliowej opiu 
tnie wraz z ‘skrzynką K. 3*60. Proszę adresować do
aptekarza A. Thierry‘cgo w Pregrad 

obok Rohitseh Sauerbrtinn.
Fałszerzy ł sprzedających falsyfikaty moich jedyaitf 
prawdziwych preparatów proszę mi 'wymienić caieui 

wdrożenia dochodzeń* karnych. «***».» 
Skład we Lwowie «  S a . K u y a  i" 2 . R u e l te i - a

i w apt. Piepesa-Porałi ńskiego.

Fieiwsza flfifłioaiislryacła labrykr kuchen h. koloseus, Wells
.

D ostaw ca c. i k.
Największy aasiryackl za­
kład hodowli szlachetnych 
hercyńskich KANARKÓW 

śpiewających
Karula Szymona

„Ornis“
w

A ussig  
n. ĘlDą.

dworów etc.

Polecenia godne losy!
Najbliższe ciągnienia 1 m arca:

Główna wygrana k. 30.000 Główna wygiana k. 30.000

W# losy czerw. Krzyża Wigierskie losy M lii
2 ciągnienia na rok i 2 ciągnienia na rok 
1 marca, 1 września. 1 marca i 1 września

Do nabycia po kursie dziennym (Wigierskie losy
Czerwonego Krzyża około k. 30. — Bazylika okoIo k. 22 

'sztuka). Dalej polecam:
Sztuk 3 Węg. losów Krzyża w 2J miss. ratach po i k.

„ 5 Bazylika „ 34 „ ,, 4 „
„ s Węg. losów Krzyża( , ,  8
„ 5 Bazylika ' ” ”

Niepodzielne wy łączne prawo wygranej natychmiast 
po złożeniu u mnie pierwszej raty. Pierwszą ratę proszę 
posyłać przekazem pocztowym, poczem nabywca otrzymuje 
zgodnie z wymogami ustany wystawiona pisemne pnświad 

czenie sprzedaży i czeki pocztowe dla dalszych rat.

E d w a r d  U r b a n
Demi bankowy, Berno, grosser Płatz 23 - 2 5  

(dom własny)
Rzetelni, stali 2astępcy przyjęci będa wszędzie. Ceny 

niskie dobre prowizya. 659

chtytpkę i  w sze lk ie  
in n e  do leg li wości 
p ie rs io w e  w  k r ó tk im  

czasie u su w a ją :  
S yro p , P a s ty lk i  — 

i  Z ió łk a

D ra S e e b u r g e r a .
Skład wysyłkowy S Z Y S fO lf  
H A T ,  aptekarz c. i k. do­
staw ca nadw. wo Lwowie.

Wysyłki na prowincyę odwrotnie.

W ysyłam  przez ro k  
za 'y  pod pe łną  

że na- 
zd ro-

we, p ie rw siarzę - 
:h

gw ara lcyą , i 
dejdą żywe i 

we, p ierw sz_ 
d.iyc.i wytrwałYC.

na jw span ia lszych  tryC 
lach de lika tnego  1 g łę ­

bokiego b rzm ienia. Sam ­
ce  I. k la sy : 10, 12 do  1« 

n c ro n  uk_zy w ystaw ow e, 
k tó re  były już p rem iow a­

ne, 20, 3o 4, i 50 kur. Szla­
chetne  sam iczk i ro z p ło d o ­
we, stosow nie  do  rodu, po 

2, 4, S i 10 koron.
Mój nowy ennllt klaie i 

■alunov. rli i ł u l - t w ..y r h ,  
oraz  p r z y b e r d w  d o  h o d o ­

w li z I«<* *10- :ra r j a m i  jak 
rów nież nader za jm u jącą  k siąż­

kę z kom pietnem i w skazów kam i 
chow u kanarków , jako też  bas’a r-  

dów, posy łam  za 30 halerzy w zna­
czkach  pocztow ych op ła tn ie .

Tysiące podziękowań
na piśmie w mem posiadaniu.

Obsługa znana z największej rzetelności. W łasna pierwszo­
rzędna hodowla na wielką skalę Złote i srebrne medale, 

krzyż honorowy i honorowe dyplomy 
cnniki, książki o hodowli i korespo.idencya w języku nie­

mieckim, węgierskim i czeskim 169

N aftu la  T o e p f e r  T r y b u n a l s k a  
. A d .er  Markus, pl. Akademicki 

S e t l S  P * * * ó b ; foakow skt 25 
1 n o A c e m  o peł ■ j “ O f f e n ,  H o te l  v\ a r s z a w s k i  

nyci sm aku  w yłą- ISauer H o t e l  d e  Laus.
CZgo K  f c f i . A ,  fh om żezyzna

 -------------------^ b i . is b a le  3 ,  u l  T e a t r a l n a

- v* uyofeigjy •> \ i- l

D o  A M E f t Y f n s

jakoteż do innych zamorskich krajów przepra­
wia JkS~ najtaniej

pow szechnie zn an a  firm a

B. KARLS8ERG, Hamburg, FerdinandstrasseiS.
3 5 Ni m kto szyfkartę kuD., niech porówna 

moje ceny z cenami agentów okrętowych. -a-JS 
Bauma
m a m

B i i r a j o

873

otrzyma każdy na lądanie natych 
miast bogato ilustrowany

k a t a l o g  k a r n a w a ł o w y  
wszelkiego rodzaju artykułów 

balowych, kotylionowych, za­
pustnych i żartobliwych
Karnawałowy ten katalog za­

wiera: wysoce interesujące nowo­
ści w zakresie figur kotyl-unowych, 
ordery kotylionowe, maski, tusy, 
czapki komiczne, komiczne instru­
mentu muzyczni (bigotphony), od­
znaki, koriandoli, serpentyny, przed­

mioty dekoracyjne 
żartobliwe i niespodzianki 

(Jotillon liaus

poleca swoje niezrównane kuchnie w żelazie, cmaiil, poroel-anjf 
i majolice, z regulaoyą ciepłoty, stoscw do każdego komin.', 
patinto e kuchnie gazowe i kuchnie do gazu i węgli, przenośne 
kuchnie hotelowe i restauracyjne. — Katalogi bezpłatnie. 3

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaur.i 
torów, mam zaszczyt podać do wiadomości, że najiopsze

UZ& P I W O  O K O C M S E L I E .
Sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

Ł a d w ig  Jan, iLakowsko 7. 
T .o w e n ‘iec»». J.,Trybunalska 
Ł o p a c iń s k i  W , Rynek 
f l a k o w s i  i  Kar. Liasickie-h. 
r t e h r ,  kantyna 30 pt 

A o w o ż e u iu J i  J ., Pl. Solami. 
A iis s t  n b ia t t  11., Gródecka. 
O s t e r m a n n ,  Sykstnska 28. 
1‘ i o i i  v «1: J. ul. Ruska 18.
P r z y b y l s k i  Ł .  Trybuuuiska 
K a c k ,  nl. żółkiewska  
R e i c h  Rynet o. 
I to th h e r K , Kazimierzowska 
R u d z i ń s k i  Autoni, rest. kol 
R o t t i b c r s  Maks. Gródecka. 
R o s s i g n o u .  nl. Pańska. 
P ń c h m n r s k i  Pasaż Mikola- 

s c im
S c i i a p i r a  S ., Rynek. 
S a lz b c r s :  H , Każmierzowska 
S c h a i l  S ni Kazimierzowska. 
S c l i  ł  a r v . . - r  O s i a s ,  G r ó d e c k a .  
S t a u b e r  Hotel Puński, ulica 

Gródecką 
T c n n e n b a iu n ,  daitlellońska 
T o s n ic t . i  Rynek 
M e is s lw iM '. ul. Gródecką.

nl. Ktizm.erzowska 
Z m k e n p i i a  J., Żimorowiez.ą 
Z i e l i ń s k i  T .. Ormiańska

B rcy T O g je l 11^ Grodzickich 
D r u c k e r  J-, ul. Gródecka 
P is c h ,  uL Gródecka.
F r i e d  Jakób, Rynek 13 
F l e i s c h e r ,  Gródecka 93. 
F r a n k e l  J  iL L. Sapiehy 
<*a« f u n k e lO s . ,  Sykstuska 2 
G r llT c l, nl. Żółkiewska 
'G l i is s  H  Leoua Sapiehy. 
R c r b id  Antoni, Sykstuska 14 
I I « -u s tc in  J-, Lenartowicza 1. 
H e l i  w i s  Edward, Kopernika 
l i k ó w ,  Halicka 10 
• l a s e r .  Pasaż H .usnians 
K a w  1: SF..P y -la^iollr.ńsku. 
k r l 1 A., Kopernika. 
k O ś C li le w ic z  A., auw ai.3 . 
K r i  i n d l c r  J. Ch.,pl. Bernard 
M. K i ih l ,  ul. Gródecka 
K a u a riftjłT ftffc 1. Jasiek 16 
Ł a u a c s n e r s c r  Ś. ul. Gró- 

dookn.
I i e m e l  S , Gródecka 54.

B O K  O K O C I M S K I .
( F o r t e r  k r a j o w y )

T op fcrN aJtttla .T ryh u n a lsk a  t i a r f s iu k c l  0 -  Sykstuska. 
R a c z c a y s k i  Z , pl. Halicki 1 S c h a  n ir a  S., Ryuek. 
R c s t a u r a c y a  Hotel V\rarsz. | W a ld b a u m , Gródecka • 

Główne zastępstwo 1 skład piwa beczkowego

u po. Ozyasża Wixla i Syna u i Bopustawskiego I. II.
T ele fo n  Nr. (1. 6'6

Skład piwa flaszkowego u p. W ie se r a . Sykstuska 14.Tel. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 

lwoHSKich nazwiska restauratorów, którzy p iw o  o k o c im ­
s k ie  sprzedają, a nndtn zastrzegam sobie wystąpić w (iroilze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwu poi? marką oko- 
oim skiego. J A N  G O E T ż ,  hrov.ar w Okocimie

ajeczny sukces! dnttniKoiynowe tutKi na papierosy w pu-  
cełkach z cygar. — Generainy skład dia Lwowa:

C. k. trafika speeyalnych cygar i tytoniów. 106

^OW OŚĆ : - w r  3 ^  N ow ość!

K A W A  P A L © A  A
z własnego parowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita w smaku i aromacie, najwięcej wydatna

codzioń  s v i t ż o  paiOnia

j inrich Kertósz, W ieJeń, I., Fleischmarkt 18— 308.

pół kilo kawy palonej po -.70, —.90, 1.10, 1.20 i 1'40 złr 
Kawa palona, pakowana w woreczzacu pergaminowych 

w wadze 1, l/s, 1/t i  Vs kilo.
Poleca handel herbaty i kawy 17

Edmunda Eiedla
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry,
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S ir o lin a

Zaiecana pn«2  najznakomitszych profesorów i lesarey 
w  c h e r o b a c ń  p łu c ,  p r r c w  J r k l y m  n i j i . y c i e  * * s k r/c  I I ,  

k n t i i u i c t i ,  z o t z a c n . g i y p i e  ( i n f l o e n c y ) .  —  Podnieca f p e t y t .  
pOdno?i ył-ągę o ała, usuwa k a s z e l  i  p iw o o ó a ę , usuwa p o t y  u o r a t

Kio powinifB używać SIroliny?
1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 

Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt 
oskrzeli, których Sirolina wyleczy.

3. Astmatycy, którym Sirolina przynosi 
znaczną ulgę.

4. Źofzowate (skrofuliczne) d/jęci, cier­
piące na obrzęk gruczołów, katary nosa 
i oćzów itu. i\a ogolnc odżywienie ta­
kich dzieci Sirolina znakomicie wpływa.

95 Iło e h e
Nabyć można na pi zepis lekarski Ostrzega się przed Iicheir j naślsdowi ictwami! Dlatego należy uwa­

żać na to, aby każda fluszka była zaopatrzona w nasz 
znak specyalny „Roche“ i żądać zawsze Siraliny,.Roche“.

w aptekach po 4 kor. za flaszkę

F. HOFFMANN-LA KOOHE1 O-

jś tlpp

jfei&YTÓ5 ii*--, t#- >

D!a cierpiąc eh 
i s ta r s z y c h  osd b  ‘S 3 f |

jakoteż dla pań i dzieci są Outtinanna ] 
patentowane hygieniczne b e z  w o n n e  i

CZEKOLADY
CIASTKA D O  HERBATY
CUKIERKI
NA WETY
KAKAO
PiECZYW KA
SU ROGATY — KAWY

„epOSSUT Lej30SITZ"

4 >
m
&
i i
4 >  156

<tr, o ę ̂

Gazeta Losowań 
i Handlowa

jj> < > k 4 s i « l n e  sv .v -  
aA*»2 y  w i s z y s * *  

|  k i o h  c l ą g n i i e ń

Popularny
dział handlowy

Prenumerata
całoroczna 905 

;S k o r ,  48«u> h a l .
Bezpłatne dndatki

| (także dla nowych abo­
nentów)

w 42 różnych iormach meblowych 
n i e z b ę d n e.m m  -V4l_. .fefcifcji

Lustr. prospekty i cenniki wysua grails i iraiiko:

L . G U T T M A Ń N A
c. k uprz. fabryka kiozetuw

-a-l- T s tg ^ is l lc z is le a  1. S . 
Składy: Wiedeń VI, Mariahiiferstr. Ib i 1., G:aben-Do-| 
rotheerg. 6; Budapeszt A', warozkas-utcza 2 sz.; Buka-' 

reszt, Calea Yiętorc-i 03, Karlsbad, AUrienhaJ. 
Największy specyalny skład w monarchii klozetów, he-
garów, bidetów, papieru klozetowego, sp.uwuczekpiy- j 
gicnicznych, urządzeń do kąpieli, wózków dla dzieci,i

ghoryeij i t. d. _ , 88.9
Generalne zastępstwo anslr. przeds'ębiorst\va ,,T hermo- 
phor“ (ciepło bez ognia). Menażki, kompresy, menażki I

i naczynia na polowania i t . d.

ZNYK

m
4 ^

OCHRONNY

D Y S T Y L A R N I A  f R A N C U S K A
JAN GO^HMANN, WŁAŚCICIEL W KREMS (AUTRYA)

O  M *  *

p
+

C
m

O  T 7 C Ś Ć  I

C o o k  &  eh u li  so m i

+
m
♦

Reprezentarya jenerajna: RUDA & BLOCHMANN, Wiedeń, I., Seilerstatte 13.

i m m m

A d r e f t  5 

; A <1 ftiiui s i r a c y a
„iV!erkureyo“

w  Krakowie 
RypyL ł. 1. 5 .  1

am erykańskie  patent, p ierścien ie na odciski.
Najlepszy i najpewniejszy śiatlek teraźniejszości, wspa­

niały w skutkach, uśmierza ból niezwłocznie. 611 
Do nabycia we wszystkich aptekach, sziuku w kopercie 
hal. ii), 6 sztuk w pudełku i kor., przy wysyłce pocztowej 
u 20 hal. więcej. — General-Depot „zum samariter“ uraz.

Jo z e '

Fabryka maszyn odlewarnia żelaza i metalu
w Kremu nad Dunajem .

Specyalria fabryka

nowoczesnej budowy turbin
dostarcza 

u r z ą d z e n i a  m ły to ó to ,  
m a s y w n e  l a n e  w a tc e ,  
f r a n c u s k i e  k a m i e n i e  m ł y ń s k i e ,  
k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  t a r t a k ó w ,

ró w n ież

T u r b i n y  F r a n c i s .
Turbiny podług system u: Girand, Jonval. 
Koła wodne iid., itd.

K o s z to r y s y  i  c e n n ik i  b e zp ła tn ie ,  ' • a

a

UiĄj nagniotek
i brodawkę vsn\sa się pewnie 
i bezboleśnie w najkrótszym  
c z a s ie  ty lko  przez pędzlowa- 
nie znanym  ogólnie specyal- 

nym  śi odkiem

I Ramerta Antikorm.
Karton 80 h., pocztą o 20 h. 
więcej. Sprov, actzió można 
p rz e z  aptekę : £um rSmi-
schen Kai ser Pr. Josei R"- 
mert, Brunn, Ferdinands- 
gasse 14 21
® i p £ s ł i  f |  C l

adzswiające wyniki zapewnia
Z S S e l l S L

Mentolowa wodke. francuska
znak: , ,I  ‘l e l f f  I s i -

VVcieranie uśmierzające ból, wzmacniające muszkuły i ożywiające nerwy. Hygie- 
niczno-profiiaktyczny śroJek Jo omjwań przeciwko stanom osłabienia, orze­

źwiający środek do wąchania.
D w a  r a z y  s k u t e c z n ie j s z e  od  z w y k ie j  w ó d k i  fr a u o u s k ib j .

C ena flaszki K. ti, flaszki próbnej i dla tu rys tó w  K. Ti90. 
En gros: (3 K c l l  A. C o m p ., W ie d e ń  1., B i b e r s t r a s s e  8 .

Składy we L vowie: apt J Piepes Boratyński, Jakób Beiser, J.J Sklepiński, 
Dr. K. Mikolasch spaćk., Z;,-gmunt Rucker apteka oraz w przeważnej części 
aptek wschodniej Gahcyi a w szczególności w Kołomyi, Jarosławiu, Łańcucie, 
Mikołajowie, Nadwornie Przemyślu, Rzeszowie i Stryju. 118

a a  t^ E s s a m m s ^ m

R?

■w j Ł Z I Z I I b

( „ Ł U N A
oclirc tm s o p a3 k i d la  
k o b ie t i  d z ie w c z ą t.
Prospekty z polecającym a te ­
stem  n tj sław niejszych wiedeń­
skich profesorów’ i lekarzy ko­

biecych bezplatoie.
1) I i l ’X”A  F w raz 7. 1 pakie­

tem załączników 2  z łr .  
y) L U X A  ff w raz z 1 pakie­

tem załączników 2*75 xlr. 
J e d y n y  ffld tn iy  s k ła d  d la  
U a lic y i  ap teka Szymona Hay, 
c. i k. dostaw cy nadw. Lwów, 

Posiadaczka patentu 3d 
Sydonia Drucker

W ie d eu IS , P o r E - . l in ta s s . 37

HEaS

„Osdoba każAsgc pokoju64
Z okazyi zwinięcia faDryki powiodło m> się nałyć 8000 
dvwanóvc ściennych, il.oOÓ dywaników przed łóżka i 
6.000 lamDrekinow (do okien) tak tanio, że jestem 

w możności wspaniały 
D y w a n  ś c i e n n y  z szenili g

— z obu stron zupełriie jednak.’ '  pięknych trwałych ,y  
■£ kolorach, 100 urn. szeiok, 200 ctm. dług., prze- j, 
i® śliczne wzory lwy, psy, rodzina sarn, łabędź, paw, ® 
az jeleń, -w ielbłąd, kwiaty etc.
« po złr. 2‘50 za pobraniem  rozsyłać. "g
2 .Szczególnego polecenia godne dla mieszkań wil­

gotnych, ponieważ dywan jest tak gruby, i.c wil- g .
goć go nit: Drztb ije .  ,

P i ę k n e  dyvvraniki  p r z e d  łó z k a  S
"g8g“ tylko 70 ct. za sztukę,

Pierwszy morawski dom wysyłki towarów

JULIUSZ HOiTASCH. God ng

O

H

Nr. 69 (Morawia) —,
Setki podziękowań i powtórnych zamówień do-

przejrzenia Towar, który się nie podoba, przyjmujemy 
napo wrót bez wahania, a pieniądze zwracamy. 428

O r y g i n a l n e
są  W tj-wutości, w ydajności roboczej 

i siła  oddzielania śm ieUnki

l i r a  I ł i u n l
S e p a r a t o r y

n ied oścign ion e .
Przeszło pół milio­
na sztuk wr u. ”ciu i 
przeszło 600 pierw- 
s2emi nagrodami 

premiowane. 
K atalogi darm o i 

opłatnie.
l ake.yjue j
Alfa Separator

jl’raga  W iedeń Graz j
Fabryka spec ja lna  pierw 
szorzędnych maszyn i na- 

ez5ń mieczarskicłi. 
|2 ttst^pc*y p o szn tiiw  a n i j 

wszędzie. i.*8i
Ulowne zastępstw o  dla Galicyi i Bukowiny : SCHA.JK A. UUBEILA 

Synow ie, Lwrjw. ’
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fParfiiety%
i posadzki Lszczuikowe

oraz
wszystkie wyroby s t o l a r s k i e

jako to : 552
drzwi, okna, krzesła, sto­

liki ogrodowe itd. 
poleca fabryka parowa

iraci Wczelak we Lwowie,
Hudzik konkurencyjny

według systemu amerykańskiego w ka- 
żdem położeniu idący 13 ctm wvsoki, 
dobrej konstrukcj i, nadający się do 
ciągłe] służby z 3-letn. Hisemną gwa- 
rancyą za dobry i dokładny chód. 
Cena złr. 1.45. 3 sztuki zł. 4, z tar­
czą wieczór świecącą 1 65, 3 szt. 4.50. 
Ż atiar r y z y k o !  U o ln a  za m ia n a  

1 ib z w r o t  p ien ięd zy .

.afcSprSz Hannsa Konrada
P ierw sze j fa b ry k i w  B r iix  H e 1401 

( C zech y ).
tBogaio ilustrowane cenniki z przeszło 1000 rysunkami zega- 
jjgarów, towarów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie 

gratis i franco. 142

Z liswifin dama emu "  *wti ijoiirsc! i b a  praw^in

M l  Herbatę Hosyjskęb
zoSO m SpL. z b io r ą  m m jo w tg o  p o le c a  h a n d e l

W .  A D A f f l O W i r Z l *
W BRODACH (u* p o g ra n ic zu  ro s jjs» .i« n  h

u  (F u s i u Jm  ‘‘• r f iz o  d o b ra  z ł  4 0 |3  
0 I Melanpe de MeMuu w oz. opak. ,  2-5 1 j  

h op  w ł  c a e a n k z  ,  ,  ,  3 ' 5 0 |d
1 Okraofcy wtjL x* .t kw iat ,  H |~

Z  B f o d Ó W  ! Bulion wołyński kilo zł. 2 30.
16

Pierwszy i największy w kraju SKŁAD MASZYN do 
SZYCIA, krdry nie posługuje się ajentami.

Poleca maszyny ręczne od 25 
do 50 zł., — nożne oc 28 uo 
65 zł., obrączkowe i Centrai- 
Bobbin do szycia i haftu i grub­
szych robót krawierkiui od 
cis do 88 zł. na raty. Gotówką 
10 proc. taniej. Gwarancja 5 
cio-lerma. Nauka szycia i ha­
ftu bezpłatna. Wszelkie syste­
my maszyn do szycia przejmu­

ję do naprawy. 805 
PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW.

ućzef Iwanicki

l e u ik k o m i t a

H E R B A T A  z W IE Ż A
do nabycia 11398 

w ł l l - t u  m iastach ’- i  
m iasteczkach w  kraju . 
Z m iejscow ości, gdzie 
je j nie m a, zgłaszać się 

w prost do f irm y :

m l e k o  i ś m :eta n k£ =
w zamkniętych ilaszkach

d o s t a n i a  c o c & z i e u n i e  d o  a i k s ^ k a a

Mleczarnia Przeworska
we Lwowie, pl. Smolki 5, ul. Hetmańska 8.

K u m i  i n n e  s ł o d z o n e  i  p a l o n e  s p i r y  
t u o z a  produkujące wybitr.e akcyjne to­

warzystwo fabryczne, największa w obecnej chwili i naj­
bardziej do konkurencyi ukwalifikowana tego rodzaju fa­
bryka w Austro Węgrzech, zamietza na Lwów i na te- 
rytoryum Gaiicyi wschodniej z  centralą we Lwowie 
utworzy; 963

główną agencyę
uposażoną w znaczną pro wizy ę. Reflektujemy tyiko na 
posiadające pierwszorzędne referencye, doskonale z ryn­
kiem obznajmione siły fachowe pierwszej jakości. Oferty 
należy zwracać pod „Gliinzende Existenz 2 16“ do Haa- 
sensteina & Voglera w Budapeszcie do dnia 31 stycznia.

^ a / t e j n / t s r
w y j e d n y w a  I n ż y n i e r

9 1 .  G e l b h a u s
rządowy 1 zaprzysiężony rze­
cznik patentowy. W iedeń V II., 
Sieoensterngasse 7, naprzeciw  

ck. nizęda patentowego. 2

Bez nauczyciela, bez nauki, 
bez poznania nut

może każdy grać na mojej

trąbce saiuogrającej

w  l i r a l i o w i i * .
R ok założeniu 1S53

Księga adresowa m. Lwowa
‘ocznik IX. — na rok <9bS 

zawiera:
ADRES i mieszkańców Lwowa 
ADRESY mieszkanców Lwowa podług zajęć 
ADRESY urzędów, władz, instytucją, szkół, stowarzy­

szeń, redakcyj itd.
ADRESi firm przemysłowych w kraju 
ADRESY posłów do Sejmu i Rady państwa 
ADRESU właścicieli dóbr i dzierżawców w kraju 
ADRESY klasztorów w kraju 
ADRESY Kółek rolniczych w kraju.
Spis urzędów pocztowych i składnic w kraju 
Spis ulic i placów miasta Lwowa.
Wykaz firm protokołowanych m. L 
Ogłoszenia.

C ena egzem p larza  5 k. D o n a b y c ia  w k si«garn iaoli.

W ydaw nictw o K sięg i adresowej] 
Lwów, u!. Grottgera 3. 775

pieśni, tańce, marsze, na ślu 
jach, zabawach, wycieczkach 

1 itd. Instrument ten ma 10 kla­
wiszy, 20 głosow, 2 klapj ba­
sowe i kosztuje wraz z szkołą 
samouczenia się 1 szt. zł. 1'25 
3 sztuki zł. 3'5d. Wysyłka za 
zaliczką Iud poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy przez 
Bliiniusa C o n ra d a  Dom 
eksportowy instrumentów mu­
zycznych w Briix nr. 1192 
(Czechy). Bogato ilustrowar- 
cennik gratis i franco 992

-wowa.

V a  3 0  d n i  d o  o b e j r z e n i a
wedle w arunków  mego cennika, więc bez żadnego ryzyka d la osoby zama- 
wiejącej wysyłam  za  pobraniem  m oją ^Tolksfrennd-Karmonlka** Nr. 063, aby 
każdego p rzekonaj o je j  nieprześcignionej trw ałości. H arm onika ta  posiada 
nleiamliwe pod gw arancyą sprężyny spiralno nietylko dla klaw iszów , lecz 
•«kże d la basów  i klap wentylowych, dalej klaw iszów , 2 re jestry , po­

dw ójny stró j, 48 tonów , trzy rzędy trąbek, po- 
litu row ana  na barw ę m ahoniu, czarne listw y 
z kolorow ą bordiurą, okucie z niklu, podwójny 
miech, metalowe ochraniacze narożników  i przy- 
trzym ywacz, w ielkość Ol :15cm . i kosztuje s z tu ­
ka II. 4*—. -Szkoła gry do wyuczenia się bez 
czyjejkolwiek pomocy dołącza się do każdej 
harmoniki gratis. Tańsze i m niejsze harm oniki 
do nauki gry na harm onice, szczególnie d la dzie­
ci po fi. 1**0. 2*—, 2*20, 2*40. Lepsze harm oniki 
po 4 50, 5*-*, 6“— , 7.—, 8*—, opisane w  moim 
cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnym 
opłatom cłowym, wszystkie bowiem są wyro­
bem czeskim, prosim y n a  to zw rócić uw agę. 
Żadnego rysykai Zamiana dozwolona — lub 

p ieniądze sio zwraca. — W ysyłka za pobraniem  przez „nrzgafcirg isches Ku- 
sikwaaren-Versaadtaaus"

H a n n s K e « r a d f§§ w BRcLhTj.1195
Wielki bogato ilustrowany cennik, z przęsło 800 rysunkctii, 

wysyłamy każdemu na żądanie darmo i opłatnie. 995

S a m o w a r y
T  P t

>1

fc-£
i)
2

sęgS*«*

ca
caO

w olbrzymim wyborze i w 
rozmaitych najnowszych fa­
sonach, niklowe, mosiężne i 
tombakowe po nader niskich 
cenach z gwarancyą dziesię­

cioletnia 
NIKLOWE NACZYNIA do 

gotuwania dobre i trwałe 
1003 poleca

Kazimierz Lewicki
ces. król. nadworny dostawca 
Lwów, plac Maryackl 10

(dawniej ul. Trybunalska). 
Cenniki ilustr. gratis i franco !

N owość! Kotdry na puenu, 
wierzch i spód jednako­

wy obustronnie dc uzytKu, 
leciutkie i ciepie po zł. 16-50, 
18, 20 do 22; atłasowe, jedwa­
bne po zł. 20 25, 3( do 40.
Kołdry zwykłe od zł. 350, 
4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 14, atła 
sowe, jedwabne po zł. i2-50, 
14, 16, 18, 20 do 30. M aterace 
czysto-włosienne za 3 podu­
szki zł. 14, 16, 18, 20 do 30 
Materace z morskiej trawy 
6‘50, 7, 8 do 10 zł. Nowość 
sienniki „riygiena“ ze słomy 
preparowanej po zł. 6 i 7 : 
wyścielane trawą morską lub 
włosieniem p-1 zł. 10, 12 do 
zł. 20. Nowość! Maszyna pa­
rowa r,dświeża i czyści do- 
duszki pierzowe, zupełnie jak 
nowe po 30 ct. za kilo — tyl­
ko w specyalnej pracowni 
kołder i materaców Józefa 
Schnsteia we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 5. 409

E —  Wycieczka Wielkanocna —
PtDspekta rozsyła Dom komisowy i spedycyjny 
Jakóba Spetla we Lwowie. 1049

Obszarom dworskimi Obszarom dworskim !

Waselinę żółty i czarną
najlepszy środek do konserwowania skóry "uprzęży, pasów 
i metali itp. poleca w puszkach blaszanych 5 kg. za 5 kor., 
1 kg R4G kor., pól kg. 70 hal., ćw ierć kg. 40 hal. i wysyła 

za pobraniem pocztowem

krajowa fabryka czernidia i smarów w Jaśle. 1044

w yszedł s  druku —

bros7urnwany

C e n a  B s .  4 '—

Tom f f llą p ,  w oprawie Ks. 0’5U.
Warszawa. Administr. Nowy Świat 47

Oryginalna herbata rosyjska

i-g03
£
cn 
N

najwyższ. ces. rosyjskiego aprob. tow. handlu 
herbaty <

M: Wissotzkij i S;)óika
w  M oskwie

do nabycia we wszystkich lepszych handlach ko 
Ionialnych, delikatesów, diogeryach i speeyalnych.
Reprezentacya oraz skład główny na Monarchii 3 

Austryackiej. g

Wiedeń. Farchy & Gomp. I 
Hafaęrsteig 5.

O - A - I t I T j Ł

CAP1LLAT0R

875 Na

Na odmrożenie! 
r b ż E s - ś ć

k a u k a z k a !
w słoikach po 80 h.

poleca
Apteka Z. Kuckera we Lwo-
wie. 508

i  irnawai
poleca magazyn

pod firmą

JAN PAWŁOWSKI
w e  L w o w i e ,  

plac Maryacki 1. 6. 
łT a jm c d L ie jsz s  g a z y  g ła d ­

k i e ,  e ie a t o w a a e  i  d e s e ­
n io w a n e ,

L r o p in y  f l i t r o w e ,
J L o ro -k t i  a p lilsa o y -e , 
E ę k a ^ i c z k i  b a lo w e .  
W a c h la r z e  z  p Aór i  g a z y ,  
Ś w i a t y  f r a n c u s k ie ,  j 
W s t ą ż k i  we wszystkich od i 
cieniach gładkie i deseniowan. i 
K a p i z y ,  s z a la  i  b o a  b a  

l e w e .
Łaskawe zlecenia z pro w i n- 

cyi załatwiani odwrotnie.

l A T O g
jedyny, pewnie i natychmiast działający środek ja  j 

porost wło»6w i  konserwujący włosy."
je s t n ie ty lk o  śro d k ie m  p .ękuośo i, 
a le  ta k ż e  je d y n y m  śro d k iem  le­
czącym  c h o ro b y  sk ó rn e  i oży ­
w ia jący m  c eb u lk i w łosow e, 
je s t  n ie d o ś c ig n io n y m i leczącym  
śro d k ie m  p rz ec iw  ły s in ie , jalco- 
też  w ogóle  p rzec iw  w szelk im  
ch orobom  sk ó rn y m .

\  PTI I \  T frfi -'est ś ro d k .em , p o w o d u jący m ] 
L i V I  L L J U i ł  i  D L I  bu jny , g e s ty  po ro st w łosów ] 

i u su w a ją cy m  w y p a d an ie  w łosów . !
r i Ą P F T  r Ą T Ó R  u su w a  Pr z y  p ie rw sze m  u ży - 

A l  i .U L i X J .  i. V /  L i  c ju  n a ty c h m ia s t łu p ie ż , w y­
p a d a n ie  w łosów , p o siw ie n ie  w łosów  i u ż r e r a  im  p ie r­
w o tn y , n a tu ra ln y  k o lo r. — C A P IL L A T O R  u ży cza  p a ­

nom  cu d o w n a  b ro d ę  i \vh)sv.
J e s t  do n a b y c ia  w o ry g in a ln io  n a p e łn io n y ch  flaszkach , 
z a o p a trz o n y c h  m a rk ą  o ch ro n n ą , po  5 k o r o n  za poprzea- 

n iem  n u d esłau iem  n a le ży to śc i lu b  za  zaliczką.
Sktad g łów ny;

A p o t h e k e  rm m  . . K t i n i g  v o n  U i i g ą i ] j “  

tiudapest V. 31arokkanergas;<e i.
Wyłączny skład na Galicyę i Bukowinę: I

Zygmunt RUCKER, a p te k a  pod „ Z ło ty m  O r ł e m “ |
  yrre Xj-CŃ7-o-oi7-ig.. 674 I

MOTORY
g a z o w e

   ... ssąr-e
Koszt ruchu 1-2‘h 

lE-’v  ' & hal. na godzinę 
- i sił? konia.

Motory bdozynowp - Lokomobile benzynowe
O S E K Ś  i i  B A l  E B 8, W i e d e ń

X X ., l>rcsuen«rstr. SI - S5 68)
Pierwszorzędny faorykat — korzystne irarunk. Spłaty.

SradeK do fartaola włosów „sssrektor44
v, B. Linka prawnie chroniony (nie trujący)

premiowany zło tym  medalem, krzyżem  hono 
rowyzn i dyplomem: W ie d e ń , P:\r\~i i  Lon­
dyn, dla zdrowia i skóry pod gwarancyą n ie -  
szkoonwj , farbuje siw°, rude Włhsy gło­
wie i  brodzie, brv i trwale, nie puszcza p rzy  
kąpieli lub myciu, na czarno, ciemno i  jaeno 
kasziiim w i*o jm n e  . ciemno blond. — W ie l­
kie pudełko złr. 2. Próbne pudełko złr. I. — 
l oczią za opakowanie u  ct. .

E  U n i t  ‘'rvzyer kosm etyk i spdyelfa tti, Wiedeń 1.
" , Spiegelgassc 19, vjs-n-rm Dorotheum. F a r-

kowania włotifiw  nr, osobnych pokorach dla panów i pań. 
We Lwowie apteka pod „Srebrnym oi lem" Zygmunta 
Butkera. " '



.SŁOWO POLSKIE* Nr. 49 sooota 28 stycznia 1905. !3

Dwutaktowy motor do surowego oleju kosztów ruchu za HP. eff. i godzinę. 

Motory machiny parowe ao wszelkiego rodzaju materyałów opalowych

B I G H B I G H  &  Co, W ie d e ń , IX,, Sctlickgasse Nr,

h e r b a t a  C e y b n  T a l a n d a .
^ a j p r z e ć l r L i e j s z Y e j  b c l s i  z ł e i . 152

| 4 l  m i e s l ę i c y  u  a ,  j j o r ó b ę !
j 3 miesiące kredytu! Zupełnie darm o!

;J  tym podobnych efektów jarm arcznej reklam y moja n a  c a ł y  f lw ia t  j 
ty  » ! a u u a  firma nie potrzebuje dla polecenia swych zegarków . Od dłngich 

.ai już  rozsyłam y ku n a j z u p e ł n i e j s z e m u  z a d o w o l e n i u  moich | 
pryw atnych odbiorców mój praw dziw y am e­

rykańskiego antim agneiycznego systemu

I Roskopf-Paien.-kotw.ctjy tftoontoar 
Nr. 99 z plombą

»s

'53
1

2 ;£  w tu i- ; ,

w kopertach 2 im it. czarnej stali lub niklu. I 
Patent, cyferbla t z  emalii, idzie 86 godzin, j 

d o k ł a d n i e  o b r t ą g n i ę t y  
w raz 2 3 letnią gw arancyą pisem -1 
n ą , w fu terale z jeleniej skóry, 
z niklowym łańcuszkiem  i brelo­
kiem po cenie zł. 2*26, 3  s z t u k i  I 
x l .  6 .5 0 ,  6 8 Z t. XI. 12 .50 . Ten | 
sam  zegarek z  p o d n d j n ą  K o ­

p e r t ą  x l .  3 .5 0 .
T a n i e  z e g a r k i  s y s t e m  „ S o * j  
a k o p f a *  b e z  p l o m b y ,  j a k i e  I 
w s z ę d z i e  d r o b n i  z r g a r i n i -  g 
K trz e  i I i a m t l i s r z o  n i u j ą  n a j  
s p r z e d a ! . ,  — s z t u k a  z l -  1 .75 .1  
— Z w r o t  p i e n i ę d z y  l u b  z a - 5 
m i a s t a  w r a z i e  n i e n s z k o d z e - f  
u l a  d o p u s z c z a l n e  t » k ! . e  p o  1 
o  m i e s i ą e a c b .  W ysyłka za  po­
braniem  lub uprzedniem  prześlą 

niem należytosci przez

febrykr"3 <* Hanns Konrad
99 i w Brilx nr. 1191 (Czechy)

c. k. Radowanie zaprzysiężony laksator. Odznaczony c. k. austryaclciin I 
oiłem państw ow ym , złoterui 1 srebrnem i m edalami 2 w ystaw  i 1- O.Gou 
pism dziękczynnych z w szystkich części św iata. — Bogato ilustrow ane 

£5 cenniki z przeszło Bo'1 rysunkam i rozsyłam y na zadanie darm o i opłat™ o
  -

i
i►<ń

„Grand Prix“ wystawy paryskiej 1900.

KIHIŻIJT W  restytur.yjny dla koni.
,C. k. uprz- woda do myc a koni

oena 1 k. 6‘80.
[Przeszło 40 lat w stajniach dwór 
'kich, w większych stajniach 
w .jakowych i prywatnych w użj 
eTa; Wzmacnia i odżywia po wiei- 
.icb trndach. usuwa sztywność, 

inaskułów itp i usposaoia tonią.
Jo wybitnych zdolności

Prawdziwy tylko z r a i  ka ochronną jak obok 
Otrzymać można we wszystkich aptek ach i dro- 
gueryach. Ilustrowane cennik, gratis i franco.

"  Główny skład: Fra-nz Joh. Kwizda
c .  i  k .  a u s t r w ę g . ,  k r ó l .  r u m u ń s k i  j  k s i ą ż ę c o - b u l g i i r s k i  d o s t .  n a d w .

A.,.tfagar*obwodowy: li^ rn eu b u rg  koło Wiednia 32

Cierpiący na kaszel
niechaj zażyw a w ypróbow ane, 

kaszel kojące i smaczne

Kaisera

Karmelki Piersiowe
Q 1 7  I  A  notaryalnie uwierzytel. 
/  | i L I |  świadectw dowodzi, 

jak  skutecznie takowe 
działają na kaszel, chrypkę, ka­
tar i flegmę. Praw dziw e tylko z 
marką ochronną „trzy so iny“ . 
1-itczki po 20 i 40 hal. Składy 
we L wowie : Szymon H ay, 
a p t .  Lwów, Zygm. Rucker, apt. 
Piotr Mikolasch i Sp., d ro g , J. 
Beiser, apt., W inkler i Syn, Sz. 
H a y a  apt., Karol Pielewski ap t 
W .Landesberg apt. w Brodach, 
Zdzisław Z aw ałtiew iczap t.w  Ka­
mionce Strum., H .: M, Fischer, 
apt. w Stanisławowie, W. Filip­
ka, Apt. pod Białym Orłem w N. 
Sączu, Maurycy Zimmerman m 
farm. Podwoloczyska, Edmund 
Bruckner, apt. we Lwowie, Lang 
.£ Pilarski, drog we Lwowie, 
I. W iewiórski, apt. pod „Z-lc‘ym 
Or.ein“ we Lwowie, Karol D uli, 
apt. we Lwowie, A. Gelles Ry­
nek 12 Lwów, Franciszek Gór­
ski w Radkach, Emanuel Kurzar 
drog. Gródecka 44 we L wowi«, 
J. Pineles, Adolf Aschkenasy, 
ap1 , J. Piepeę-Boratyński, An­
toni E hrbani. Edmund Kurzer, 
M. Łazowski apt., L. Kulier apt. 
w Brodach, J. Friedm an apt. 
w Mikołajowie, Z. Rothonberg 
apt w Olesku, H. Engtanaer w 
Przemjcślanttch, M. Sobel w Stry­
ju, D. Roinger apt. w Zuorowie, 
M. Bibring w Sanislawowie, St. 
Bursa w Kosowie, J. Nowicki 
apt. w Peczeniżynie, E. Stenzel 
apt. w Kolomfi, Ad. Durst apt. 
w Brzeżanacn, Fabian Faller apt. 
w W iśniowczyku. W ład. Nahlik 
obw. apt. w Brzeżanach. B. Falk 
arog. w Stanisławowie, J B. 
Link drog. w w Jarosławiu, E. 
Heller w Nadwornie, S. W Lan- 
gingor w Sam borze, Dr. J. Fran- 
cos, apt. w Tarnopolu. 114

«39 ’ 3  ”  i BBS

mym Przjślijtie 40 ct
w markach pocztowych, a o 
trzymacie trz' wyborowe prób­
ki Yó próbek 90 ct., 12 próbek 
zł. TóO, 27 próoek zł. 3'20) i 
bogaty cennik, wraz z 
z wskazówkami użycia pod 
dyskrecyą darmo i optatnie; 
franc. i ameryk. artykuły ge­
mowe dla celów sanitarnych, 
wiele osobliwości - - ta tuzin 
od 45 ct. wyżej. Najtańsze 
żróoło zakupu dla ouspr>,e- 

dających. leć
Sprzedaż tylko na zamó­

wienia listowne.

H . A U  E R
I  Wiedeń IX.,

" l  Nussdorferstr 3/L.

W  c h o r o b a c h  p ę c h e r z a  
m cezD w esri 1 innych 

tym podobnych dolegliwościach 
są naj iaiiziej rozpowszeclmio- 
nym i działają znakomicie 
k a p s u ł k i  t a r o l iu o w e  za­
wierające w swoim składzie 
olejek santaiowy, salol i eks­
trakt knbebowy. Kapsułki te 
zażywać można bez przeszko 
dy w wykonywania zajęć co­
dziennych. Wobec licznych 
naśladownictw żądać należy 
wyraźnie Groetnera kapsułek 
tarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną Cena 
pudełita wraz z przepisem używa­
nia 3 korony. Na porto dołączyć 
należy 45 hal., zaliczka 3-65. 
Do nabycia w aptece Fiepes.i 
Poratyubkiego oraz Z.' Ruekera 
we Lwowie. Główny skład dla 
Gallcyi Apteką pod węgierską 
koroną J. Piepes-Poratyńskiegu 
Lwów. Plac Bernardyński 1.

1

Z j t z y c ie  sobie  Państwa rzeczyw iście
tupetu albo peruki ,ako 
ochrony przed przezie- 
bienien., niedostrzegalne, 
w noszeniu, to zwróćcież 

się do firmy 
R E I L  & N A D L E I t  

Wiedeń, I., Woilzeile 35.
Specjalne cenniki peruk 
męsł ich i damskich, tzw. 
bandeaim do uzupełnie­

nia lun tworzenia modnych fryzur, wkładki na dzub (Heu- 
reka) szwołami pokrywaJ'ą..emi, warkocze, locżi.i etc.

Na żądanie  w skazów ki do brania miary.
Ze po cenach najtańszych dostarczamy w j t o d ó w  doskona­
łych, najlepiej tego dowodzi zaopatry wan e się u nas naw et 

frjzyerów.- ' 985

w dużym wyborze i najnow­
s z y c h  wzorach. C tny  naj 

niższe  (z perłowej masy 
od 3 zł.) 6

Kopernicki i Syn
e p iy c y  i  m e c h a n ic y  

lwów pl. halicki 1.

dostać można we wszystkich perfumeryach, drogueryach itd. 
Generalny zastępca: ENEUhAUS, jun,. Wien, 1., Fiihnchgasse 10. Telefon 598.

zaleca
D o  racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

się codzienne użycie stosowanych od lat wielu we wszystkich sferach 
z jaknajlepszym skutkiem

hygien ieznyeh  p rz e tw o ró w
D r .  6 . M .  F a b e r  a

ces. m eks. lekarza p rzyb oezrego

Wieden, I. Bezirk, Baueriiniarkt Nr. 11

C. k .  u p r z .  sp e c .  m y d ł o  d o  u s t  Puntas
Wybitnie odkwaszający i silny środek czyszczący o wypornym smoku; najlepszy 

środek do Diclęgnowanfo zębów
“ P u szk a  2 k o ro n y . ■——

„E u calyp tus“ E sen cya do ust.
Doskonała woda do pielęgnowania zębów i ust;_ usuwa z ust natychmiast niemiły 

odór, powstrzymuje próchnienie zębów i odświeża oddech
— 1 naszka 2 korony 40 ha.erzy. ~ ~

Skłaa główny Wiedeń 1 Bezirk, Bauernmarkt Sr. 11,3 Shbody, 2 piętro, drzwi 23.
Składy we wszystkich aptekach, periumervach i drogeryach. We Lwowie u aptekarza 

Szymona Haya, c. k. dost. nadw. ul. Kaźmierzowska. 917

O

ó
X
o -

Ltudzik z lustrem „Krawall" 
30 cm. wysok z mechanizmem 
budzikowym zł. 3'20, z świe­
cącą w nocy tarczą godzino­
wa 3 .  3-50 Budzik ten prze­
wyższa wszystkie dotychczas 
istniejące budziki pod wzglę­
dem siły dzwonienia. Podwój­
nie praktyczny, ponieważ 
w połączeniu z budzikiem jest 

tutej lustro średnicy 9 cm. 
Żadnego ryzyka! Dozwolo­
na zamiana lub zwrot; pie­

niędzy  1 
Wysvłka za pobraniem przez

HANNSA KONRAr t
Pierwsza fabryka zegarków w 
brii\ Nr. 641 (CzeJhy). Bo­
gato illustrowane cenniki z 
przeszło 1U00 rysunków po­
syła się na żadanie darmo i 
________ opłatnie. 9a7

Daszyny do szycia j 
na raty

haftu
i za goicwkę

poleca

Prywatne yimnazyum SCHCLZ
4. ra z

Grazbach-, Eck Maigasse 
prawa szkói publicznych, świa­
dectwa dojrzałości, mające 

państwową ważność 
WYBORNY PENSYONAT 

dom wrasny, zdrowe ubikacje, 
staranna i uważna p.ecza nad 

wychowankami, doborowe 
grono nauczycielskie, umiar­
kowane ceny, całkowita opieka 

rodzicielska. 
Pensyonat o tw arty  także 

i podeisas f e i j j .
Przygotowanie do egzaminów 
uzupełniających, powtóimjch i 
wstęDnvcn w czasie feryj. Kurs 
przygotowawczy dla egzaminu 
wstępnego do 1 klasy szkól 
średnich rozpoczyna się w dn,u 

1 sierpnia. 430

W ł a d y s ł a w  E iw & aw sln .
(prkiedtera «9aa L a u r b l )

skład maszyn do szycia — we Lwowie 
S * a s a £

Bezpłatne Kursa szycia i haftu. — Cenniki na żądanie gratis 
i franco. " -115

Zamożne koła wszystkich krajów aają pierwszeństwo

m y d ło m  i p a c h n id ło m  *.
€  9 l j ; ' a l e  A :  i ’ o .  «  H l o u j i u i  . j o r k r i .

Szczególność: aniyseiityczny proszek do zgćów
świetnie zaopinioA'ana przez c. k. radcę E. M. Thomasa, 

w ielKoks. toskańskiego przybocznego dentystę.
W gustownym blaszanym flakonie p o ^  korony.

Do nabycia v e wszytkich lepszych handiacn pactinideł, 
towarów aptecznych i odnośnych handlaco.

Główne zastępstwo Alte. k. k. Feldapotheke. Engros'
Abteilung. Wien, 1. Giefanplatz.

Lo nabycia we Lwowie w składach: PioTa Mikolaschai Sp., 
j. °iepesa-P' .ratyńskiego, aptekarza, Józefa Pinelesa, apt 
Rynek 29, Jakóoa Bcisera, apt. uL Karola Ludw ika, S. Ato- 
tylewski & S. Krzj’szkowski, Hotel Georgea, Ignacy Jahl, 
penam erj„, Hotel Europejski, fi Leon, perfume-ya, Ferdj 
nand Giittler, ul. Halicka L 20, Tadeusz Górski, pl Alaryal- 
ki J. Rechen, droguerya, ul. Halicka 1.1S Alfred Beackock, 
Hetmańska 4, american-House właściciel M. Wein, Władjt 
sław Ciecnulsk'. ul. Teatralna 1. 2, W. Ligęza & W. Górski, 
ul. Halicka i. 21. T. Griinspan, droguerya, ul. Gródecka 1. 23, 

Szczęsny Traunfelliier, droguerya, Rynek 1. 10.

W ysyłka wybornych czeskich instr imentów
po najn iższych cena cii fabrycznych.

W p r o st  r  źród ła  Kupuje się  najtaniej.
W ad ia g  m oich w arunków  rozsyłki zam aw iający nie naraża  si? na ia  ■ 

dne> ryzyko, ponieważ zam iana je s t dopuszczalną lub 
tesó pieniądze si^ zw raca.

S k r z y p c e  d o  n a u k i  już p o z h  3*4c, o*-—
3*60, 4-—, 5'—, ó'—. s k r z y p c e  k o n o e r t ó w e  po #i. 
?•—, 8 '—. 10-—, 12*—. S k r z y p c e  d l a  o r k i e s t r y ,  
silne w tonie złr. 14'—, 18*—, ‘20—. S k r z y p c e  s o ­
l o w e  zL 26*—, 30*—, 40*—, 6o*—, 80*—. S m y c z k i  
d o  s k r z y p i e c  po ct. 50, 60, 80, zh 1*—, 1*60, 2*~ i 
wyżej. P i k o l i n y i l T e t y  w  s tarannem  wykonaniu 
po c l  50. 80, złr. i*—, 1-5U, 2 * - i w yżej. K l a r n e t y  
najlepszej jakości po z l  4*30, 5*—, 6*—, 7*— i wyżej. 
W ysyłka za pobraniem  lub poprzedniem  przesłaniem  
należyto ści p rzez . nE r z  g e b i r g i  s c h  e s  M u s i k -  
w a r e n - Y e r s a n d t h a u s 4*

Z!cn.iad
w  R riix Nr. 1194  (Czechy).

Bogato ilu s trow any  cennik z przeszło 8oo r\sn n k a im  przesyłam y na 
żądanie każdem u darm o i opłacnie. * SŁ-4
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^  4otfa+ .fc ,  .ro ta r e r  o fta i  
fiteła  /  im fcnitrsei .^ a n w A ła iC .^ o *  

c  ia y m aa la  a n i  pocztowej na

za okaza-flTirnli
Zgtoawtathaanariow inyrh .< prtjairwje się.

Drobne ogłoszenia Potoczmy r te „Korespoatentkl inaciUnre*; 
natkywać J< au^ina we y s  ca biurfc 
da ctuiHuSw I w w iększych trafikach. OgłtKtzeru 
nadeuane nonaentkf. nseratowemf

i  .woc r  zostaną um ieszezoi.e.
Am atelr. „Słoi. u Polaklefo*.

'u r s  tańców, Szkoła No- 
— L wickiego, Ormiańska 4. 
Rozpoczynam dla początku­
jących 3 lutego. BOSTONA 
wyuczę w najkrótszym czasie. 
Na bale kostyumowe wypo­
życzę 160 pa’.- kostyumów z 
jedwabiu, atlasu, brokatu, 12 
krakowiaków, Górale zako­
piańskie itp. _ _ _  1072
rp łż in acz tn ia  >. angielskiego 
-L francuskiego i niemieckie­

go na polski, jakoteż i odwro 
tiiie wvU>n>wa H B., wiado­
mość ód 7—8 ul. Jagiellońska 
. ó, I. p. oficyna. 226

ikoclem? Loefrlei rozpo- 
ęzy»|i z dniem i-go lute­

go. Kurs tańców dla osób 
początkujących. Osób star­
szych wyucza Bostona w 3 
lekcyachw  osobnych godzi­
nach". Zapisy _ przyjmuje c.o- 
d.lennie, Lwów, pl. Smolki 
i. A 1025

kademik poszukuje lekcyi
. . . - A .  1 i i I I n n o r f n  - r r \ \ ( ^ r \ ’Alub innego zajęcia. Post.__ 
rest. „Adam". 265

.^cheim iów na przygotowuje 
do egzaminów udowych 

i v, ydz.ałov, vch. Piekarska 44.
203

J '  rólewiak udziela lekcyi 
,^V matematyki wyzszcj i ję- 
■■ .a rosyjskiego. Wiadomość 

między 7 a S g. ul. Jagiellon-
1 A I r\ w  n f łV v n io  7 7  Ask.a k 6, 1. p. w oficynie. 224

Kursa prywaine
dia nauki 

echankowości państwowej 
i buchalteryi

urządzam wedrag wymagań 
komisyi egzaminacyjnej. Wa­
runki bardzo pizystępne. Dla 

osobne godziny. Za ko­
rzystny wynik nauki jestem 

odpowiedzialny. 343 
Lwów, ul. Ścieżkowa 1. 22. 

V' Grzyóek. c  k. urz. loch-
'u rs  jeżyka niemieckiego 

Kamili Bryk _ przygoto
wu'jc do wszystkich egzami­
nów nauczycielskich w lek-
cyacli pojedynczych i zbioro 
wych ul. Jagiellońska 6, 1. p.

225
Nowożytne języki

Berlitz Sclłool
ul. 3 Maja 2 

Lekcy a na próbę bezpł: nie
593

Ćpiewaczka koncertowa we 
Lwowie, z ukończonem 

konserwatoryum wiedeńskiem, 
dojeżdżałaby do Tarnopola, 
Przemyśla lub innego miasta 
w pobliżu, gdyby miała kilka 
lekcyi śpiewu zapewnionych. 
Zgłoszenia „Śpiew" do Uim. 
Słowa poi. 1107

Czjtetnia naukowi!
i Beletrystyczna.

j (Wypożyczalnia powieści 
i dzieł naukowych)

Beruaroa Połoaieokiego
we Lwowie,

jprzyul. KI. Tańskiej 1- 1. 
si obok Księgarni Polskiej) 
otwartą iest codziennie 

j z wyjątkiem świąt i nie 
_ziel od godz. 9 do 1 i 
id 3 uo 7. — Katalog 

Czytelni naukowej ko- L
lerrHtif* *ńft łipl *77A tB

ruiif pssz>kńnae
p o s z u k u ję  posaoy do pie- 
J r  lęgncfwania chor/G.. —
Zglosz aia ao Aamin. Słowa 
lla S. 822

■ y-szukiije posacy gzam.
maszynista, ślusars, kowal, 

cbznajomiony z obsługa 
m ełkicli systemów mas ryn 

jak rtSwnież notorów wszel­
kiej kojstrukcyi, lat 30. ogó­
łem do swego łachu zdolny, 
Srńadertera chlubne, udowo­
dni świadectw', odpowiedzial­
ność za 7 maszyn. Za wyro­
bienie stałej posady ofiaruje 
100 kor Adres: post.-rust. M. 
R. SchoJnica. 1079

fiOO k o ro n  lemu’ kt0 n ’’0\)\) y i wyrom posacę 
zarządcy nmjątku zienlskiego, 
od lutego lub marca. Obecnie 
pozostaję na posadz:e zarząd­
cy, żonaty, lat 40, chlubne 
świadectwa. Zgłoszenia: 500 
T. N p. r. Lwów. 256
TG?edaktor ekonomista z za- 
4  i  boru pruskiego, organi­
zator, obeznany z książkowo- 
ścią i biegle władający języ­
kiem nięm., poszukuje zajęcia 
biurowego. — Zgłoszenia do 
Adminisiracyi błowa dia J. S.

573
||» e z p ła tn ie  dostarcza, po- 

lcca oflcyalisiów wszel­
kiej Kaiegoryj dia P, T- Oby­
li ateli bezplarnie. Biuro konc. 
Europejskie, Batorego 1. 30.

1021

■JJubjekt nandlowy z Vi'ar- 
O  szawy, wieku lat 23,skrom­
nych wymagań, a mający od­
powiednie świadectwa : pole­
cenia poszukuje pracy w za­
kresie handlowym we Lwowie 
lub na prowincji. Zgłosi się 
na żądanie nadesłane do Adm. 
Słowa poi, pod literami K. T.

960

jTV. praw z praktyką sądo- 
wą i adw okacką'poszu­

kuje posady koncypienta. 
„Dr. 77", Lwów, post.-rest.

.004

Or. praw' poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia popo­

łudniowego. Zgłoszenia : Ju­
liusz" biuro dzienników Buci:- 
staoa. 1042

, Nl adm łynarz (Obermfiller) 
J-N uzdolniony poszukuje
stałej posady w większym 
młynie parowo-walcowym lab 
turbinowym. Zgłoszenia: Ja ­
sielski. Agsneya dzie.mików i 
ogłoszeń. Stanisławów.

1098

N auczycielka (izraelitka)
z pięknem pieinem po­

szukuje zajęcia. Zgłoszenia B. 
Posterestante Przen.yśl. 1085

Kandydat adwokatury z pra- 
w'em suostytucyi poszu­

kuje posauy. Zgłosz. Dr. Pa- 
trach Sambor. 1095

^ t u d e n t  siódmej gimnazyai- 
^  nej poszukuje lekcyi. 'lir. 
Wielopolska. Gołębia 11 a.

1.196
ników, ludzi pewnych 

znanych i w ypróbowa- 
nych poleca BIURO OGROD­
NICZE, Lwów, ul. Leona Sa­
piehy 31 1060

W dowa po urzędniku
przyjmie pusadę jako za­

rządczymi dornu lub zaopieko­
wania się dziećmi. Zgioszenia 
do \dmin. Słowa poi. pod 
M. G. 1009
/  1 groanih poszukuje po a- 

dy od dnia l lutego. Żo­
naty, z dobremi świadectwami. 
Adres: A. B. ost. p. Zabłotów, 

1101
■JV/Taszynis-ta poszukuje po- 

sady. Bliższa wiadomość 
w biurze dzienników Anto­
niego Kulmana w' Stanisławo­
wie. 643

P anna pisząca biegle na ma­
szynie, poszukuje "ajęcia- 

Wiadomość w biurze Plohna.
1123

TV/[łoda panienka lat 19 szu- 
ka posady za gospody­

nię. Post.-rest. „Uandc S.“ 
Lwów'. 1063
■j^^agister farmacyi lutyno- 

.a inv. iwiny, Doszukuję dzierża ­
w y  apteki 'ub za izad u , ewen­
tualnie przyjm ie o o sa d ę. Ła- 
slcawe z g ło sz e n ia  dla W D 
do Adm. Słowa. 597

Biuro Niemczynowskiej we 
Lwowie, Rynek 12a, po­

leca Kasyerki, inkasentóv z 
kaucyar., i, oraz wszelkiej ka- 
tegoryi oficyalistów i służbę.

1117
p^ucharzy, kucharek, klucz- 
'  n.c, g>>spodyfi, służących, 

pokojówek, nianiek,loka do­
starcza biur. Tarnawskiego, 
Lwów, pl. Bernardyński 11.
*D zadca ekonom, żonaty, 

jkończona szkoła roln' 
cza, tęgi, energiczny rolnik 
najlepsze refereneye, pragnie 
zmienić posa lę „Rolnik" po- 
ste-restante Lisko 1. 10. 1119

t a a l j  u & t i w m

P o s z u k u ję  l e śn iuz^ya
z egzaminem państwowvm, 
długoletniemi dobremi i efernn- 
cyami, pierwszorzędną siłę, 
iako nadleśniczego dc kilku 
rewirói* Wynagrodzenie 3000 
koron. Bliższe warunki i zgło­
szenia pod „Leśniczy" przyj 
.-uje bsj-o Plohna, Lwów, 
Karola Ludwika 9. Oferty nie- 
uwzględnione zostają bez od- 
powiedzi. ’ 494

A pteka Władysława Grą- 
• bowskiego w Korozynie, 

pod Krosnem, poszukyje ma 
gistra farrr.acyi. Warunki ko­
rzystne. Curriculum vitae po­
żądane. 763

p tek a  Rosenberga w Kra­
kowie poszukuje zdol­

nego magistra, recepfaryusza. 
szczegóły' listownie. 582

Ogrodnika, dokładnie ob- 
znajomionego z prowa 

dzeniem drzew owocowych i 
szkółek poszukuje Zarząd 
dóbr Zahajcc, poczta Podnaj- 
ce. 850
RTysoki poooczny coch-.d
W dia osób każdego stanu, 
posiadających liczne znajo­
mości. Zgłoś7 pod O. P. 350 
do dziaru ogrosz. Beyer C-o. 
Mannheim (Baden). 12204

pteka w Jaśle poszukuje 
starszego magistra far- 

macvi. Pożądane Curriculum 
.104vitae.

r^Pąkład fotograficzny Wil- 
•<*4 helma Eibla \y Kołomyi 
poszukuje natychmiastowo 

zdolnego współpracownika, 
10y7

Jf ekarz katolik znajdzie 
•*—* rentowną praktykę na 
prowincyi. Zgłoszenia o in- 
formacyc dc Admin. Słowa 
poi. pod „Lekarz". 272
T c/iagistra farmacyi rutyno- 
-LVX wanego, dobrze poleco­
nego poszukuje Tobias, apte­
karz, Sanok. 1081

Podróżujący (izraelita) dia 
fabryki bibułek poszuki­

wany. Oferty poc „bibułki" 
biuro dzienników Buchstaba.

li 1

Panny uzdolnionej w szyciu 
kor.iekcyi poszukuje Julia 

Berger, ul Akademicka 18.
1000

p ierw szorzędny Zakład fry- 
zyersko-perukarski w Bo­

rysławiu Józefa Lamensdcrfa 
. Spółki poszukuje 2 zdol­
nych pomocników pod kurzy- 
stnymi wai unkami do usługi 
Sz P. T. Gości, jakoteż po­
żądana robota perukarska.

934
Frtyetaryusza rutynowanego 
TT przyjmie Urząd katastruprzyjmie __
poaatku gruntowego na pro 
wincyi od dn. 16 lutego 1905 
Zgłoszenia pisemne do 6 lu­
tego pod „E. F.“ do Admin, 
Stówa poi.___________ 1003
A pteka w Tyśmienicy po- 

2T ; szukuje praktykanta. 
Pierwszeństwo mają z jedno­
roczną praktyką. 1015

Fab r. ka przemysłu drze­
wnego w Galicyi przy st. 

kolei położona, poszukuje 
wysłużonego wacńmistrza żan 
darmeryi do prowadzenia ksiąg 
handlowych, wymagana zatem 
znajomość podwójnej buchał 
teryi. Tytułem wynagrodzenia 
ofiaruje Gę na początek 100 
kor. miesięcznie, mieszkanie 
składające się z 3 pokoi, ku­
chni, piwnicy, drewutni, opar 
oraz ogród, w którym domek 
obejm jący powołane mie­
szkanie es położony, Oferty 
pod „N. N.“ do Adr.iinistracvi 
Słowa polsk;_________ 1033
C^oszukuj« się guwernantkę 
■ izrae! do uwojga dzieci. 
Wymaga się zdolności naucza­
nia język; polskiego, niemiec­
kiego i francusK ;go, ewen- 
tu_!fnie i giy na fortepianie. 
Zgłoszeń-':  przyjmuje Lauter- 
bach, ul. Bernsteina 6, mię­
dzy 4—^ o d z .  p o p ^ ^ 2 7 6
LO oszukuję Dony izraelitki 

do 2 chłopców w w ieku
5 i 3 lata. Warunki listownie. 
Zuzanna Landes, Drohobycz.

TT!

Posada kancelaryjna przv 
b bryce we Lwowie z pła­
cą 100 kor. mies., za złoże­

niem i 500 zł. kauęyi do obję­
cia. Zgłoszenie pod „Fabryka" 
post.-rest Lwów. 275

Buchalter, Katolik, z  kilko- 
letn ią  praktyką, z pięKnem  

i szvbk iem  pism em , b iegły  w 
rachunkach, potrzebny zaraz 
W vm agana bezwarunKO\vo 
p ie -w szo rzęd .ta  s iła  n iep o sz la ­
k o w a n eg o  charakteru. O dpisy  
św iad ectw , których się  nie 
zw raca i refereneye przyjjmije 

o 10 lu tego  b. r. Zygini 1 1 
Alars w L im anow ej. 999

kłykbiy s p p s j s
nakomity ,vikt domowy 

J  li tylko dla zamożnych 
także do menażek, ul. Kra­
szewskiego 1 1050

ydze kiszone i marynowa­
ne 5 i<g. 5'80 kor. opłat- 

nie wysyła BIURO OGROD­
NICZE, Lwów, Leona Sapie­
my 1. 31. 1061

zabawy i wieszorki
Cukry deserowe najwyborniej­
sze pól klg. zł. F2U p o l e c a

14. T R E T liJH
parowa fabryka czekolady we 
Lw owie, telefon nr. 5E7. Za­
mówienia z prowincyi załatwia 
się odwrotną pocztą za po­
braniem. 340

? ©  4*1.
pól kilogram a kawy aroma­
tycznej, niezrównanej jakości, 
Herbaty ciemnonaciągającej z 
wybornym smakiem i aroma­
tycznym zapachem pó kg. 
1'50 zł. poleca MARKUS 
PARNES, Lwów, ul. Jagie- 
jońska iS. Fili: . Lwów, ul. 
Karola Ludwika 31. 81

i: i

Sta Płócien Kmofa&t
I  b ie liz n y  s o lo w e j  

L w « w , i i i  H a l i c k a  l i i
poleca 186

kompletnie gotow e wypra­
wy ślubne wraz z pościelą 

począwszy od 200 złr.

Do Hali Aukcyjnej Pasaż 
Mikolascha, nadeszły 

wspaniale antyki, biurko gra­
jące, szafa gdańska, meble w 
stylu Ludwika XIV., sel reta- 
rzyki, szafy cisowe ild. Oka­
zyjna sprzedaż mate>-yi na 
suknie, spódnice, bluzi i weł­
niane i jedwabne. 1013

W ielki wybór ogni sztu­
cznych salonowych po­

leca Bazar wynalazków L. 
Sturm, 1 .wów, Pasaż Mikola- 
scha. Przyjmuje zamówienia 
na prowincyi. 267

asy ogniotrwałe orygin. 
Wertheimera, dostawcy 

dla ck. Sądów powiatoiyych 
i okręgowych, Starostw, Rad 
powiatowych i G m in, po leca  
na dogodną spłatę pod ko­
rzystnymi warunkami generał, 
zastępca M. KORKES, pra­
cownia siiisarsKO -m ecbaniczna  
Lwów, ul. Gródecka 10. 571

_ aszyna parowa 10 HP. 
-*■ wraz z kotłem stojącym. 

Pompa stojąca, transmisyjna, 
1 cyfi;idrovva, średnica cylin­
dra 65 mm. Pompa stojąca, 
transmisyjna, 2 cylindrowa, 
średnica cylindrów 80 mm. 
Części transmisyjne (w-ały, 
kola i łożyska) wszystko w do­
brym stanie z powodu roz­
szerzenia zakładu tanio do 
sprzedania. 1 abryka Impregna- 
cyi w Trzebini. 1020

Stan isław  Hor.izowski, śzo 
pena 7, saiwd i wypoży 

ćzalnia. fortepianów i pianiu 
Zastępstwo Bosendorfera. 912
/t^D razy oIej‘ne, oleodruKi, 
V ' sztychy, grawury i opraw;ę 
tychże, poleca najtaniej; no­
wo otworzonj, skład ram 
i obrazów , ul. Batorego 1. 30.
32d

łjtraki wypożycza tani0 
MAkEK, SykstasKa 29.

484
r f l  otrzebne są beczki z olei 
* -  w zupełnie dobryn stanie 
o zawartości około’ 200 kg. 
Oferty przesyłać należy do- 
cztą do Lwowa, skrytka po 
cztówa nr. 8. 937
O *  ■ mtr. koniczu czerwo- 

nego. 10 mtr. koniczu 
białego, oba celne gatunki do 
sprzedania. Folwark Lesieni- 
ce, poczta Lwów 14. 787

LOKomoona czterokonna 
iirmy Shattlewoith, mało 

używmne do sprzedania Oferty 
przyjmuje M. Jonasz, Lwów’.

443
owość! Kraj'owe odznaki 

K o ty lio n o w e. 8ortym ąnt 
na listku paproci; Zamiast w 
kopercie, dla jednej damy 60 
hal. Setka najrozmaitszych or­
derów od 7 kor. do 13 kor. 
rów nież peleryny j płaszcze 
balowe poleca „SZAROTKA" 
Lwów,', ul. Halicka 20. 389

•CjtolwŁ. cze« 100 mórg uro- 
T  dzajnej zjępnj iasek sad, 
stawek, pięane położenie, 
sprzedam Pawlicki pr. Lwów.

10v4

do

R
o wynajęcia lub sprzeda­
nia dom murowan” o 6 

pokojach z przynalcźnościami 
z bMżko dwa mo.gowyn ogro­
dem W suchej górzystej miej­
scowości, obol, stai yi 1.olejo­
wej, 3 godziny koleją od 
Lwowa. Warunki przystępne. 
Wiadomość: Lwów, ul. Domsa 
1. 1 u gospodarza. 839

ie,
po
nt
nt
£te

KONKURS
na budowę nowej murowanej 
plebanii w Rudniku nau Sai 
nem. Kosztorys wynosi 193W0 
koron. Ma być wybudowaną 
w roku 1905. Ubiegający się 
o budowę zechcą się zgłosić 
do dnia 1 marca bieżącego 
roku w,' kancelaryi urzędu pa­
rafia'nego ob. t. w Rudniku 
nad Sanem, gdzie są plany i 
kosztorysy do przejrzenia.

1084

IX)

n

i . .

'£

1>ierst onki, obrącziti oraz 
wszelkie wyroby złote i 

"lebine poieca hranciszek 
Kwaśniewski, Lwów, pl. Ha­
licki 3. 185

Parowa fabryka dachówek, 
drenów i cegielnia kilka­

krotnie premiowana posiada­
jąca dobry materyał surowy, 
je.-t wraz z calem urządzeniem 
zaraz do wydzierżawienia. 
Bliższych informacyi uaziela 
p. K. Woroniecki w Biezdz:atce 
p. Kołaczyce, właściciel Ste­
fan lir, Romer, Wiedeń 1., 
Scnottengassc 10, wreszcie 
Centralny Związek fabryczny 
we Lwów ie ul Fredry 1. 7.

1037

7

Grzyby, lustra, ramy do obra- 
zów poleca ’ najtan.ej 

Fruchs, ul. Karola Ludwika )9.
1113

SjfSieniądz każdy wyr-uca,
kto kupuje gotowe likie 

ry, gdyż najtańsza drogerya 
Mela esa, ul. Kaźmierzowska 
19, sprzedaje esencyę do wy­
robu wszeMuch likierów od 
5 et., wystarczającą do 1’ja li­
tra likieru. Cenniki i przc-pisy 
darmo. 319

orespondentlci! Świadec­
two szkolne c. k. gimna 

zyum, do nabycia tylko w Za­
kładzie fotograficznym 

„HELIOS", ul. Batorego 32.
£ 'ortep ian  za 35 z 1. do sprze-
* u ar,Ta z powodu wyjazeu. 
Wiadomość u p. Franca, wła­
ściciela kawiarni Europej­
skiej. 1115

Fortepian krótki, czarny, 
prawie nowy, salonsztuc 

koncertowy ta..io sprzeaam 
ul. Blacharska 2. 277

Szampan w ęgiersk i jest o k a ­
zyjn ie tan io  do nabycia  

ul. K rzywa 7, II. p. 1121

A. SfAUDACHEK i Spka
w Stanisławowie polecają:
Maty czarnoksiężnik czyli sztu­
k a  odgadnięcia pomyślanej 

liczby 30 hal.
Mowa rękawiczek dla serc ko­

chających 20 hal.
Prorok miłości czyli kto będzie 

moim mężem 60 hal 
pytania i odpowiedzi czyli mowa 

kwiatów 1 Kor.
Róże i fiolki zabawa towarzy­

ska 30 hal.
Strzałki am orka zabawna gra  

towarzyska 50 hal. 
Wróżka przyszłości czyli sztuka 

układania kabały 1 Kor.
892 

,  im a n i

i M S f  l i a i i f e i
B ardzo korzystne pożyczki.

szczególnie dla ofityorów.
urzędników państwowych, kra­
jowych i Jiomimnlnych, kole­
jowych, nauczycieli i i. d, Lul­
kiem drobne raty miesięczne, 
mały jirocent, bez w\ datków 
wstcjjnycli, mizial w caivin 
zysku. Koresjjondencya nie- 
mificka Lod „Śecąotiir lTo" 
aks. anons. M, llukos Naehf 
Wiedeń 1., Wullzeile 9. 178

I)o sprzedania
zaraz 919

pod

w o l e f n * *
pod dobrymi warunkami zu­
pełnie urządzony wiaz z do­
brą restauracyą, winiarnia i 

dużą salą schwemą
w  C i e s z y n i e

— obok Nowego Sądu. —  
Wiadomość u właściciela 

Teodora Balbok, Cieszyn.

■X
ż-1

y g c a ln o ść  dwumorgowa w 
“  * pięknem, zdrowem po- 
łcżeuiu tanio na sprueuaż. 
Wiadomość: Łyczaków 93.

1102

A
D
d:

Z powodu przesiedlenia się 
sprzedan- moją od 8 lat 

istnie ącą i nader dobrze ro­
zwiniętą octownię. Bliższych 
infonnaeyj udziela Oclownia 
w Samhórze. H 0o

sz
gi
Tl
U,

K /l ajątek (D ełzka.gl-eba) z
gorzelnią o w ysokim  

k on tyn gen cie , na sprzedaż. 
Potrzebna gotówka 170.000 
przyniesie 7'*/o. K om is jzbj 
z le ce ń  R. MAKAREWICZA ^  
L w ow ie. i W

G

D om nowy, S pokoh Przy- 
należytości, duży oyrój 

stajnie, bardzo kurzVsinl® do
sprzedania  lub najęcia, w ia-
domość: tl. Miko ‘

najęcia. w ia .
_______ I ..........iko raj a 16. kp.
od 5- -6 popułudmu. j§4
t/up ię  kamienicę w śróUiijb- 
• ściu wartości do 30. '00 zł. 
Zgłoszenia: Safianów'1*;2, ul. 
Łyczakowska 43.

r

rt^arząd d ó b r  Spas. oOUaje 
niniejszem do wiadomo­

ści, że w Spasie w oadziele 
lasowym Duben jest do bPr2e- 
dania’ sekeya lasu Pr<? , '  -yjS 
powierzchni 2? mórg- 
drzewosUuui jodłowego z a w i e . 
rajacsgo 94U0 metrów szesemn- 
nych masy drzewnej niaterya. 
lowej. Reflektanci zechćą ce­
lem obejrzenia lasu i dmszaih 
perii-:fiKacyi zgłosić si.4 do g 
I ul ego b. r. w Z a r z ą d z i "  dobr 
i tamże złożyć pisemna, ofer­
tę. ' 10ly

B

Biaszwa i »«si
t jo k o ju  kawalerskiego pośzu- 
* kuję z...-az do mUjkM 
pobliżu na miesiąc ul * '
uaękiego 12, drzwi 3. 1103

1 los włoski Czerw. Krzyża Rocznie Ce >a 
1 los węg. Czerw. Krzyża 10 ciągnień !35 kor. 
1 los węg. Bazylika , najbliższe 27 l at
1 los węg Josziv i 1 lutego IpoSkor.

Prawo gry do ciągnienia 1 lutego. Do p^ry  .zej 
ratjr prosimy dołączyć 2 kor 50 hal. na stempel i po­
datek. Inne koszty wykluczonej Gazeta losowań i czesi 
pocztowe bezpłatnie. Ekspedycya listy ciągnień K. óy 
krakowskich już się rozpoczęła.

Osin bankowy S C H U T Z  i C H A J Ł S  Lwów, pl. fiSaryacki 7.
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£  Mijorążcryzna 14, sklepik 
'*■- zaraz do w y n a j ę c i a ,  wia­
domość u dozorcy. 273
Domieszkania składającego 
• się z 3 pokoi, przedpoko: 
iu, kuchni i przynależności 
poszukuje sięod l-go  względ­
ne 15 lutego. Bliższa wiado- 
ność w Księgarni H. Alten ■ 
t r ua w hotelu [europejskim.

10U5
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Lokal na sklep lub Diuro 
Chorążczyzna 13. 65c

ijmiiesidnia rsz»e
fcaw — ■■ w  1 1 ■ 1 —

C.sctfotay w enerytziis*
i z:/T arzałe, ęhoiga płci ciio- 
ioby skórne i komesa osła- 
■ienłe na tle neurasthenn 

leczy radykalnie
r .  B R I #  C  I I

PASAŻ HAUSMANA S.
nabiegi lecznicze odbywają 
cię ped osobistym dozorem. 
Badania mikroskopijne i en- 

skopijne w godz. od 8 10 
i od 2—5

ż ą d a jc ie  darmo * opłatnie 
obszern. cennika krajo­

wych wvrobów tkackich nar.
'iii płócien domowycn, web 

czysto lnianych, bielizny sto- 
.wej, ręczników, chustek do 
osa, dym, ścieżek, drelichów 
p. wyrobów pierwszej jal o- 

,ći — cenv niskie, um.arko- 
vaue. Adres: Mieczysław Oo- 

:iet. tkacz w Korczynie. 480
O ierw szy krajowy zak,at 
4- wyrobu gorsetów, Lwów 
ul. Jagiellońska 2, 1. p 341
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AsTyjatkowa nędza! Michał 
W  Krupski, były restaura­

tor w Złoczowie, stracił tam­
ce w czasie pożaru całe mie­
cie, obecnie zostaje wraz : 

i 8 dzieci w ostatniej 
ęd.y, a złożony ciężką cho­

roba zarobić n? życie nie mo­
że, ucieka się do miłosiernych 
< r z prośbą o pomoc. Adres:

Inna nr 40. 1090
anna inteligentna, gospody- 

' ni, z braku znajomości pra­
gnie poznać w celu matrymo­
nialnym mężczyznę staiszego 
■ :a rząaowem stanowisku, 
■snonimy me uwzględnione. 
Dyskrećya rzeczą honoru. 
D. W. Tarnopol. 1092

Najznakomitsze  *1 w p̂ ód
szyjące i do haftu artystyczne­
go O ry g in a ln a  Vi tc -r ia  
W laszyny d»  s* y c ia . Lwów 
ulica Trzeciego Maja nr. 5. 
Ilustrowane cenniki franko.

76

Na Karnawał!
Gazy na suknie 656 

Koronki, Wstążki, 
Kwiaty, Rękawiczki, 

Wachlarze, Gorsety
p oleca  najtaniej

Ferdynand ( M e r
Lwów, ulica Halicka 20.

wysyłam zeszyt okazowy no- 
wrej sensacyjnej powieść" pod 

tytułem :

k r ó l o w a  D r a g a
proszę żądać! 854

R . L a n a a u
Lwów, Czarneckiego 1. 3.

kowe lampki elek 
tryczne P a TCBIT 
w cenie 2 k 40 h., 
z soczewką powię­
kszającą 3 k. Bate- 
rya zapasów a 90 h 
poleca skład ma­

szyn dn szycia i rowetów 
Fobttsa Eosu^m ania we Lwo­
wie, ul. Karola Ludwika 27.

116

Księgarnia Narodowa
LWÓW, ul. Akademicka 8 

poleca:
instruKcya dla hanalów sło­
dzonymi napojami w opie- 
częto wanych flaszkach, na pod­
stawie dawnych i nowych 
przepisów . . . 5 0  hal.
Ordyitacya wyoorcza gmin­
na . . .  Kor. 1 
Przepisy podatkowe i prze­
mysłowe . . . K. 1*20
Poradnik prawniczy w spra­
wach administracyjnych, auto­
nomicznych, cywilnych, kar­
nych i skarbowych w formie 
leksykonu wraz z kompletnym 
zbiorem wzorów i przykładów, 
stronic 816 . . " Kor. 10
866

Dysunki techniczne, plany, 
*-'■ elewacye, przekroje wyko- 
nywa szybko i z nadzwyczajną 
dokładnością słuchacz po) łe- 
ehniki. Wiadomość ul. Jagiel­
lońska 6, I. p w oficynie od 
godz. 7—8 wiecz. 223

W
r

lijlj
i'1!

W

J

ciągu kilku 
i § =  godzin

N A  K A R N A W A Ł
czyści chemicznie 

nieprute suknie męskie 
i damskie. Pierwszy che­

miczny zakład"
SZYMONA WEISSA 

jj tylko Kopernika 12 Lwów
I*    7tjO

I  l l S U  &  0

in a jb li is z e  c ią g n ie i.z lj  
14 ciągn<eń w roku.

1 los włoski czerw, krzyża; 
1 los węgierski „ „
1 lo s  BazyliK a-Dom bau  
1 .os serbski tytoń 
1 los Jósziv 
Główne w\grane: 40,000 j 
kor. 20.000, 14.000 etc. 1

! fr- 100.000, 75.0.10 etc 
Razem 5 losów w 32 ra-J 
,ach po 5 k Prawo gry i 
natychmiast po złożenia- 
1 raf,’. Czek' i gazeta i 

bezpłatnie. 1012;

K A N T O R  W YMIANY

Rjhatyn i Ularnj
Lwów, Sykstus.,a 8.

S K O R Y
przepyszną imitacyą

iakc edyne racyonalne

O R Z C I E
na meble i siedzenia 
powozowe, w kolorach 

modnych, poleca

Alojzy Hubner
we Lwowie. 62

Tanie czeskie 
pierze na po­
duszki ! 5 kilo:

’ nowe darie k. 
a 9’60, lepsze k. 
■ 12, białe mięk­

kie jak puch d a ił ; k. 18"—, 
24'—, śnieżnej białości mięk­
kie jak puch darte k. 30 —, 
36'—. Wysyłka opłamieza po­
braniem Zamiana i zwrot za 
pokryciem kosztów porta do­

zwolone.
Benedykt Sachsel, Lobes 55 

poczta Pilzno, Czechy.
10621

Już nadszedł -  -— —  - 
 —  świeży transpoct

E e r b & t y
rzeczywiście chińskiej ó wy 
bornym smaku w 6 wyśmie­

nitych gatunkach

PftTEMTY
n a  . t  j  n u j ł s u k i

wyjednywa 18

inż. K .  t S S O W S k l
BrURO PA TENTOW E 

P etersburg  Wozniet>ien- 
3kij Prospekt nv 3. 

B s r iin  Potsdnmerstr. 3.

źródło ram 
1 sztabowych w najroz­

maitszych gatunkach w 
wielkim wyborze poleca 
firma Ffiilenbaum, Lwów 
Jagielońska 22 (obok c.k. 
policyi). Przyjmuje do 
opraw y premie, portrety, 
fotografie itp. po zdumie­
wająco niskich cenach.

Wszystko się śmieje!

W każdym domu potrzebny 
magiel maszynowy, wyrabiam 
w jwóch wielkościach, na 

żądanie cennik. 961
GRAJEWSKI, mechanik 
ul. Kopernika 14, Lwów

n r u  wf" a n
Pakiet ćwierć 
funtowy 125 gr.

Soućhong 
szlachec 40 ct. 
Nektar 'ksią 
zęcy 55 ct n 
Perła Chin 75 
Bukiet kró­
lewski 1 złr. 
Kwiat cesar­
ski 1 zł. 25 ct.

Znakomite Wysiewki n e r  

baciane XA funta tylko 36 ct. 
funta 18 ct.

Kaamierz
ces. król. nadworny dostaw 
herbaty, porcelany i szkła 

Lwów, pi. Maryacki 10.
1002

J.
rytownik

Lwów, ul. Sykstuska 1. 13
wykonywa wszelkie grawury 
na złocie, srebrze, wszelkich 
metalach, stampilij i pieczęci 
metalowych i kauczukowych, 
marek pieczątkowych i cęg do 
plombowania. Drukarnie „Per- 
fekt“, farby do stan.pilij i 

Numoratory“ po najumiar- 
kowańszych cenach. 1110

Z powodu
wydzierżawienia

dóbr Szlachcińce i Czernicho- 
wce odbedzie się publiczna 
dobrowolna licytacya inwen­

tarzy żywych i martwych 
w Szlachcińcach 

dnia 21 lutego 905, na którą 
zaprasza się chęć kupna ma­
jących. Spis szczegółowy na 
żądanie bezpłatnie udziela 
Dyrekcya dóbr w Oknie koło 

Grzy matowa. 669

dyabelnie zabawna

kobza
na k tó re j k a id y  podług załączonych 
w skazówek może natychm iast grać, 
na zabaw y zapustne  "i karnaw ałow e 
figtó, w  ogólności tam, gdzie się lu ­
dzie serdecznie uśm iać pragną. 1 sztu ­
ka kor. 2, 2 sztuki k\ 3'SO, 4 sztuki 
(kwartet, z którego naśm iać się można 
do pęknięcia? kor. 7'40. W ysyłka za 
uprzedniem  nadesłaniem  sftleżytoćci 

lub za  pobraniem  przez firmę
J . jH itai>ii<owiez

W iedeń, VII., L .ndengasse  nr. 2—59. 
 1086

T rąba jerychońska.
N ajw iększa u 

ciacha dla 
młodych i s ta ­
rych, szczegól­
niej dla stow a­

rzyszeń, na 
wycieczki, na 
zabawy tow a­

rzyskie, dla 
wojskowych 

etc. Sporządzo­
ne z glina, 

grzmiące wi 
bracye głosu 

ludzkiego za pomocą w śpiew ania go 
w przyrząd, b e *  t n d  i e j  z n » j» *  
in o te e i u i n z y k ł ,  .N * a * w y c * u j o - 
r .y j f iu a li ir  i  z a b a w n e ,  u t n b a  
i58 et. ó sztuki 75 ct. W ysyłka za n a ­
desłaniem z góry należytosci tznaeski 
pocztowe wszelkich państw ) przez 
H a n n 6 'a  K o n r a d  a ,  dom ekspor­
towy tow arów  muzycanych w Brilx 
nr. <3*3 (Czechy). Boguto illusrrow ane 
cenniki ?. przeszło tysiącem  rycin wy­
sy ła  aię aa  żądanie darm o i opia tnie.

98»

PATENTY
es wynalazki' wyjetorwa

S. bzbuuski
przysięgły rzecznik  

patentowy ib
WIEDEŃ VII.

X j l 3 3 . d . e i s . ę - a , s s e  Z
w pobliżu c. Ł Ińęin  patem.

Proszę się zw rócić do wła­
ściwego zrodła I Największa 

firm a w te j b ran ży '

+  ftrtykuły gumowe 4 *
dla celów hygienkznych, wie- 
te osobliwości 1 12 szruk sor- 
lowauycn óOct., zł. 1 - , 2'
2 SUIT|y jedwabnej, tylko gwa- 
rćutuwaiie pewne marki, 12 
sztuk sortowan.ch zł. 2 '—, 
3 '— . 4 — ,5 -— ; 2 próbki w do­
skonałym gatunk j  50 ct. w zna­
czkach p jcztowych; 7 próbek 
w doskonałym gatunku -ł. 1 '50. 
Cennik daim ol Wszelkie ar­
tykuły lo pielęgnowania cho­

rych jak najtaniej. 394

J. a p p e l
fabryka wyrobów gumowych, 
Wiedeń, V Iil , Josefstiidter- 
strasse 71 j9, róg Tigergasse

Eroszę żądać!
gratis i franko mój 

tó b 0 Pa to ilustrowany 
'-a,Jn,k z przeszło 

■j Siki obrazami ze- 
I garków, towarów 

srebrnych i złotych

K ł a n t t |  K o n r a d
Pierwsza fabryka zegarków 
w BrQx nr. Ii93 (Czecny).

Prawdziwy niklowy anker-re- 
mont. wraz łańcuszkiem zł. 
2‘25, 3 sztuki zł. 6'50. Zaane 
ryzyko! Wolna zamiana łub 
zwrot pieniędzy -35

L. pr. 18su 02,

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się Konkurs na posa le lekarza 

miejskiego w X. randze etatu z j>łacą roczną 2.200 koron, 
douatkiem aktywalnym 480 koron, ’ prawem do dwóch 
4-leci po 200 koron i ryczałtem na fiakry 300 koron 
rocznie.

Ubiegający się o powyższą posadę winni w nieść na­
leżycie ostemplowane i udokumentowane podania do Pre- 
zydyum Magistratu w terminie do 15 lutego 1905, oraz 
wykazać się świadectwem ze złożonego egzarni-u hzyka- 
dtiego, przepisanego rczp. min. z 21 marsa 1873 Nr^37 
dz u. p. 1076

Lwów, dnia 23 stycznia 1905.

Z Prezydyum  Magistratu kr. et. m

Fabryka wyrobów cementowych

Henryka hrabiego Starzeńskiegc
w Hnizdyczowie

wyrabia dachówki cementowe patento 
W&ne różnokolorowe glazurowane i niegiazurowane j?

w różnych formatach.
Posadź i i  i chodniki cementowe w różnych |  

kolorach i deseniach.
Przepusty i rury we wszeikichrosm iarach  

Żłoby i koryta w dowolnej długości. 
Kominy, cchody, nagrobki, s i u p y  g r a n i c z n e  
jakoteż wszelkie roboty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego.
Telegramy: Fabryka, „hnizdyczów Kochawina .

Poczta i koiej w miejscu. 1112

W ie lk i keaeia!
j . ,  Nowy lork i Londyn uid osaczęj..il\- - stałego lądu 

i wielka fabryka wyrobów srebrm eti w działa ..'ę ąrrtu- 
aaoną wy sprzedać cały sw-oj zapas za maiein v i K o 

, wynagrodzeniem  za pracę Jestem upełnom ocniony to 
[ uskutecznić. W ysyłam  zaterr każdemu za zwrotem 

6 zL 60 ct. następujące p rzedm io ty :
6 sztuk nożów stołowych z praw da, aiiu.iei klingu 
G widelców z jednego kawałka umeryk. pat. srebra 
6 łyżek z ameryk patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra 
I chochla z ameryk. patent, srebra
1 chochelka z ameryk. patent, sieora 
6 angiel spodków Y-lr.oria
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko
1 rozsypyw acz cukru 

42 przedm ioty tylko za zł. G 60.
Te 42 przedm ioty kosztowały dawniej 10 zł. 

a obecnie m ożna je mieć za tę niską cenę zł. G'60 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskroś bia­
łym metalem, który barwę srebra 25 lat pod gw aran- 
cyą zachow uje. Najlepszym dowodem, że to ogłoszę, 
uie nie jest żadnem oszukarstw em , zobow-ązuję się 
niniejszem publicznie, zwrócić każdemu p eniądze bez 
nudności, komu tow ar się me podoba. Niechaj więc 
nikt nie opuści sposobności nabycia tego wspaniałego 
garnituru, który' szczególniej nadaje się na

podarki w eselne i okolicznościowe
jak  niemotę dla każdego dom ostwa

Dostać m ożna tylko pod a d resem :

k. H i K S C H B E R G
Dom eksportowy amery-k.patent. tow arów  srebrnych

Wiedeń, U. Rembrandstrasse I9/B.
_  Ytysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką. 

P roszek do czyszczenia 59 ct _

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

W yciąg z pism uznan ia . ^ ’

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zadow o­
lona. Krystynopol, Galicyu. Siostra .ioann„, przel. low urz. W 
P. Matyi.

Kraków, 21 m aja 1899. Posyłkę Pansaą otrzym_lam i j e ­
stem Z n ie j  tak zadowoloną, że posyłam dalsze zamówienie-
K sieżna Amalia Czertwertyńska. 71

Z innych strun oferowane 4-2 sztuki ' 2,ai‘uiiuru stolo- 
weg-o k o sz tu ją  u m u ie  ty łk u  zl.

H e lin
H elisa

H elisa
Helisa
H elisa

jest bez kwesty i najskuteczniej­
szym środkiem toalei. terażrt.

jest 10 krem wonny, nie tłusz­
czący nadzw. przt j. w użyciu.

czvni twarz w krótkim czasie czy­
stą, miękką i gładką.

udziela pici: delikatnej", różowej, 
kwitnącej cery.

nadaje rękom, ramionom i szti 
arystokr. białość i delikatnflk.

nie zawiera ostrych części skłatl. 
i jest zupełnie nieszkodliwy.

bywa z upodobaniem używany 
przez miliony pań wszel. \vrrst\v. 

1 puszka helinu (prawnie ćhronion.) 1 K 20 h. 
Do nabycia w aptek., droger., perfumer. Główny 
sk^ad Wiedeń. Apteka 2. Bradego, Fleischmarki. 
Budapeszt: Apteka J. v. 7 óroka. Kónigsg. — Pra­
ga: Apteka pod „Jednorożcem-1 fti. Pariry. — 
Lwów: Z. Ruckera Apteka pou Orłem. 96
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wszystkich krajów wyrabia inżynier

l i  GELBHKUS
zaprzysiężony zastępca patentowy.

Osobliwy tu dziwak
m usi być, kto n ie zrozu m ia ł dotąd , że  „JAVO I.‘ 
jest jedynym  istotnej w a ito śc i środkiem  d o p ie  
lęgn ow am a w łosów . Z dum iew ająco skuteczny ij B p a a  

W tych dwu słow ach  m ieści się  w szystk o .
Cena kor. 3'50 za flakon na długo starczący. '  Do ‘
nabycia w apiekach, drogeryacf. , Dpszych perfu- 
ineryacli i zakładach fryzyerskicl G eneralny za ­
stępca Maksymilian r e i s l e r ,  Wiedeń, 11D 2, Hin- 

868 te re  Zollam tsstrasse  3.

§ » o ła c b  *p a ń  m ó w i
powszechnie o tern, że między wszy- 
stkiemi artykułami dia  pielęgnowania 
płci „i lelin’“ (prawnie chronion ) zaj­
muje niewątpliwie pierwsze miejsce.
I puszka 1 K. 20 h. Do nabyciu 
w .'ptek., droger.,  perfumer — G łó ­
wny skład W iedeń. Apteka C. Cra- 
dcgo, F leischmarkt. — B u d a p e s z t : 
Apteka j .  v. T óróka ,  Kónigsg. — Pra ­
ga: .Apteka pod J .d n o ro żce m  M. F a n ­
ty. -  Lwów: Z. Ruckera, Apteka pod 

Orłem.

Do d o b re g o  p e w n e g o  interesu
zapew niającego

w y g o d n ą  e g z y s t e n c y e
i 'dającego możność dorobienia się majątku, 
poszukuję z powodu podeszłego wieku spólniczki, 
któraby potem interes na własność objąć mogła. 
Potrzebny kapitał przynajmniej 5000 zł. Zapytania 
proszę adresować p o i szy frą : „Egzystencya d a 

kobieiy1', poste restante Lwów. 1001

. łV»**z: •=>Uic ‘

J w '

Przestroga
przed b e z w a r to ś c io w e m l im itacy& m i! ,

K U W E K - O I a

1 ŁAfi A

876
najczystszy, pod gwar.incyą, 
tłuszcz roślinny z o rzechów  
kokosow ych , lOOTo zaw arto ­

ści lłl.SZCZU.
Żądajcie KUNEROLU w k aż­
dym lepszym handlu ar tyku­
łów  spoźyw czych. Tam, gdzie 
KUNEROLU na miejscu d o ­
stać nie można, wysyłamy pu- 
szk próbne  zawierające: o k o ­
ło  5 klgr. brutto po cenie 6 K. 
5U h., opłatn ie  do każdej 
austr.-węg stacyi pocz tow e /  

za pobraniem. Dla Hurtowników osobne  ceny I 
Broszury i a tes ty  lekarskie darmo.

Najstarsza i największa fabryka tłuszczów 
roślinnych w monarcnu

E M i l f L  KHiiNEit & SGHI
tiwucii, Łivi*.

i i f

.i
a- .fet ..- car

ł a s a
^ ! £ ! | l 3i ! i i l l ! i i < --------- — m p w

Znacznie rozszerzona i ^modernizowana

Fabryka maszyn i i e w a r ś  h\m
m

« Ł J  
f a l

(mm
flł
ff

©34! 
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CSCESa
©US

r
i
lisesŁ redlą i Sk

- aa#
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CJH3#

eaa

Eć%5
a a

w y r a b i a
W U D D Z IM  & I. 37

B a d o l e a  m a s z y n :
Muszo ny parowe i lokoimd-iie do 500 H P. do n H m  znpomocą 
pary ń sycOwej i p rzegrzanej, nastręczające  najw yższą oaz zędność 
w n n t  owale ąjniłowym. U rządzenia browarów, gorzelń, labryk 
drożdży.* tartaków , narzędzia do głębokich wierceń, urządzenia 
rzożm. młyny itji. Kom pletne nrządzrn ia  transm isyi w faehnwein 

wykonaniu. Pompy i urządzenia pomp -we.
W O! '1 »ZJ ALE I. b

Budowa m aszyn rolniczych:
Lokomobiie mlomu-nie 1- mową, kieratow e i ręczne, k ieraty , młynki 
do c/.>- ..eiiia zbożu, sieczkarnie, p rasy  i g n i- t iwaik: do oleju.

W O D D ZIA LE II.
K o t l a r n i a  ż e l a z n a  w y p o s a ż o n a  w i n s f a l a e y ę  

p n  en m a t y e z n ą :
Kotły - mm we wszelkich system ów  i każdej wielko V-i, p rzeg rze ­
wany,!' p.ary, ajm rnty, k o n stru k c je  żelazne, zakłady gazowe, re- 
zei .v ary, łw-tly w arzelne do br-iwarów do gotowania zapomocą

pary, chłodnice.
W O D D ZIA LE III.

O d P u - a r n i a  ż e la z a  i m e t a l i :
Odlewy m etalow e i żelazne m aszynowe i budowlano podług 
w> isny-h i nadesłanych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 

W O D D ZIA LE IV .
K o t l a  r u  I  a  m  i edz i a  n  a :

A paraty  dl i gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia w szelkiego
rodzaju itd.

Zamówienia d h  nas przyjmuje także nasz inżynier, p. Henryk Kaizenellenbagen, 
zamieszkały we Lwowie ul. Zygmuutswska I. II a I.

iejsza  szw ajcarska  czekolada śm ietankow a
Proszę żądać wszędzie próbki gratis. 108

L. 182.

Ogłoszenie ko a kursu.

mm*

J i l l leifgim

piar^e aa pOdChi
Pierze go to \ p •- 

1  ściel: 1 pierzy.ta i 
-, 2 poduszki \v _ . 

s | j a S p y ż y c h  czerwonych 
s Ł L p o s z w a c h  od k . ’ l4, 

18, 20 do 44) 
wysyłają za pobraniem do ka­
żdej stacyi pocztowej 815

A. Fleischl &. Sohn
w Neuern 56, Czechy. 

Cennik pierza pa pościel i 
próbki darm o i opłatnie.

1091
Onyszkiewicz w. r.

PANÓW,E!
Kapsułki Zamba

napełli one 
olejcniz drzew asantaluwego20 

Wi^ie listów dziękczynnych
I-eczĄ słabości pęcherza i oneau-ilu 
m ucao^e^o (seyp)ywy; bez bolew w til-  

1 o I tr a c b .
Zalecane gorąco przez lekarzy 

O wiele lepszo niż santal. 
W yrabia tyiko -•

Aptekarz 
S .  Ł a h r ,  Wurzbm-jj, j E 

K arton po  4 k. 
nabyć można u : v—-i-f

C Brady. Wiedeń, l^leis ra m a rk t.
Apteka pod Białym Auiolem 

Apteka Fiepes -Foratyńskiegj 
Lwów, p lae  B e rn ard y ń sk i 1 1. 
S k łud  w aptece J iy g rn an ta  RacKerłi 
i J. W ewiórsltie^o* we Lwowie 
W  in teresie własnego adrowia. naieźy 
odrzncaćw szystkietnue rzekome lep^At- 
środki.

D u ż o  u c i e c h y ,
'.ywoluje najnow szy, oryginalny hi 

s trum ea t żartobliwy

„TTea-baa. s a k c c k a " .

§ h > l ! a  d y e t e t  P r e p a r a t y  z  L o l i
jako to :  wino z koli, eliksir, Kaiser-Kola, kola granulow a­
na z najlepszych afrykańskich orzechów  kola przepisywane 
bywają z jaknajlepszym skutkiem przez p ierwszorzędne p o ­
wagi medyczne ja k o 'w y p ró b o w an e  tonU um dla żołądka oraz 
znakomity  środek  odżywczy i wzmacniający. Są  one  wybór 
ne w sm aku naw et dla najbardziej wyrafinowanych s m ak o ­
szów  szczegó ln ego  zaś polecen ia  godne dla chorych na ż o ­
łądek, na niemoc nerwową, cieleśnie i duchow o wyczerpa­
nych, tudzież dla obarczonych wiekiem i ozdrow ieńców  
Liczne św ietne  uznania p isemne z naj wyższych naw et kół. 
Skład g łów ny: R. P serhofer, W iedeń 1, Singerstrasse  15. 
Składy we Lwowie ap tekach : J. Wiewiórskiego, Mikolascha 
i Sp., P iepesa-Poralyńsk iego  i Skiepińskiego. 171

Wydział pow iatow y stryjsk- rozpisuje  niniejszem 
konkurs  na posadę  ofieyała kancelaryjnego z plącą roczną 
2 200 kor., z prawem do emerytury i 4 dodatków  pięcio­
letnich w wysokości 10 prc. stałej płacy.

Ubiegający się o  t ę  posadę  winni się wykazać:
1) obywatels twem austryackiem,
2) iż nie przekroczyli 40 lat życia,
3) świadectwem zdrowia,
h \ świadectwem moralności,
5) znajom ością  języków krajowĄsh w słowie i piśmie,
3) świadectwem z ukończonej szkoły średniej,
T) przynajmniej dwuletnią praktyką przy władz\ 

ndminishacyjnej autonomicznej, lub rządowej, lub też przy 
instytucyi finansowej, przyczem kandydat wykazać mii 
uzdolnienie do pracy konceptow ej i znajom ość  ustaw 
administracyjnych.

Do podania  należy dołączyć życiorys (curriculum
vitae).

P osada  będzie nadaną prowizorycznie na 1 rok, po- 
czem w miarę zad ow aln a jące j  służby i odpow iedniego 
uzdolnienia może nastąpić stabiiizacya.

P ierw szeństw o będą mieli kandydaci, wykazujący 
się prak .yką  koncep tow ą  i rachunkow ą (buchalteryjną).

P odania  należycie ostem plow ane  wnosić należy 
w terminu do 15 lutego br. włącznie do Wydziału pow ia­
tow ego  w Stryju.

Stryj, dnia 24 stycznia 1905
Z W y t L u i u  pow iatow ego.

Prezes:

DOdtna- W»c*?n2-:. 
o b ja śn ien ia . N adtj,- 
się* ii a a  s z c z e g ó l n i e j  
n a  zabaw y , zeb ia tiia  
karnaw ałow e 1 w o- 

g,Sle tara, gdizie s ię  ladzie  » obiegu 
s e rc a  u śm iać  p rag n ą .

I. wielk. zi, —*55, 3 sztuki id. 1-.L
II .  .  1 ~ ,  3 „ B 5?8G

m .  .  .  160 , 3 „ „ 4 j -
W ysytka za  pobraniem  ^rzer.
K a n n s  a  H t t o n r a i  a ,

Dom eksp o rto w y  in s tru m en tó w  mu 
zycznych  w  BiÓx nr. 6 4 i  (Czechy)- 
B ogato  ilu s tro w a n e  cenn ik i d an p u

—  ... i  o p lau tie . 11. V8S

\  T U H Ł C K IE  k
4 0 0 - f r a n k ,  l o s y  |

S ciągitień  
roctente

najbliższe już w dniu

“ 1 lutego 1905. |
G łów ne wygrane

frank.30QDC0,3i)O.e00 stc.
najmniejsza wygrana frk. 
240 w z lo c ie  bez żadnych 

potrąceń. 900
\ Losy uryginaliie za gotówkę ]

po kui sie dziennym 
albo w 32 ratach miesięcz.

po 5 kor. sziuka.
1  K a i  l y  l o s  
c | n l e g j a  c i ą ^ u l e i t i t i  
N atychm iastowe i wyłącz, 
p raw o wygranej po uisz­

czeniu pi :rwszej raty. 
Kuryer losowań „ We u er 
W iener M ercur“ darntt).

K a n to r  wymiany
OTTO SPITZ,Wiedeń

1, Schottenring  26

Chudość nm -:sn 
u

Piękne, pełne kształty  cia­
ła  za pom ocą prawnie o c h ro ­

nionego  S an aio lin ow ep o  
proszku w zm acniające j  

(Sanatolin Kraftpulver). O d ­
znaczony z ło tym i m edaiatni 
v, Paryżu i L ondynie (l).)t 
Szybkie spotęgow anie  sił cia­
ła, wzmocnienie całoksziu.tu 
systemu nerw owego, w 6- I 
tygodniach przybytek 20 ruiSj 
to .v wagi. Po lecone przez L 
karzy. N ieszkodliwe pod  g\\ 
rancyą. Rzetelne w całe w s ło ­
wa znaczeniu. M nóstw o 
dziękowań pisem. Pudeł o 
p róbne z w skazówkam i U ż y ­

cia kor. 2'50 bez porta. 
G łów ny skład dla Austro-W ęt 
gier: K osm etisches Institu- 
B asei A pteka w K om olau  
(Czechy) 012U2 B. 11569

Nakładon tt-puim wydawniczej we Lwowie. Stowarz. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o ’
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaócu

w e  L w o w ie , p o d  z a rz ą d e m  Jó z e fa  Z ie m b iń s k ie g o .


